
N r. 169. Czwartek, 27. L ipca 1905. Bok 95.

GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

% wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą IG hal. — Biura R edakcji i A dministracja 
"lica (>/,;irnifi‘diiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
llausinaiiiia 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r  o e z n  i e 32 K., p ó ł  r  o e z n  i e 16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 £. ,  p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 8 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. SO h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack i'4, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przew odnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i  liezbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie Pasaż Hansmaima 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Yarsnne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego  Ges. i Król.  A posto lska  Mość r a ­
czył Najw yższem  pos tanow ien iem  z dnia 17 
lipca b. r. zam ianow ać najm iłościw ie i posia­
dającego ty tu ł  i ch a ra k te r  radcy  Dworu, s t a r ­
szego radcę  skarbu  i d y rek to ra  okręgu sk a r­
bowego w W a d o w ic a c h ,  dr. S tan is ław a  
S z l a c l i t o w s k i e g o ,  rad c ą  D w oru  dla o- 
b tęgu krajowej d y re k c j i  ska rbu  we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 26 lipca.

Do h is to ry i  zjazdu dwóch cesarzy do- 
r z :ca p ra sa  n iem iecka  sporo uwagi godnych  
^'.zegółbw.

B erl ińsk i Lo^al A nzeiger  podaje ze 
- rod ła  rzekomo bardzo dobrze po in fo rm o w a­
nego nas tępu jącą  in fo rm acyę :  W b re w  od­
m iennym  w ersy  om angielsk im , i f rancusk im  
Wyszła in ieya tyw a  zjazdu n ie  od ces. W i l ­
h e l m a ,  lecz od cara. W obec se rdecznych  s to ­
sunków osobis tych, łączących  obydwóch w ła d ­
ców, przyją ł W ilhe lm  II. p ropozyc ję  ze szcze- 
rem  zadowoleniem.

ż  ca łą  s tanowczością odp ie ra  cy tow any 
w g a n  tw ierdzenie ,  jakoby  zjazd przyszedł 
do skutku jedyn ie  dzięki temu, że ces. W il­
helm chcia ł narzucić carowi swe rad y  co do 
Uporządkowania sp raw  rossyjskich  n a  Dale- 

im W schodzie i w obrębie pańs tw a.
Cesarz W ilhe lm  — czytamy — zawsze 

r 7 i si rz?g'ał się t rosk liw ie  wszystkiego, co- 
olwiek m ogłoby choćby w przybliżeniu  za­
r w a ć  n a  m ieszanie  się w cudze s tosunki 

Wewnę(rzne. M ożna też być pew nym , że ta k ­

że w  tym  w ypadku  n ie  postąp ił  inaczej i 
n ie  sp row adzi ł  sam rozmowy n a  tak  d raż li­
wy przedmiot.  Jeżeli  zaś car, k tórego szacu­
nek  dla cesarza W i lh e lm a  je s t  pow szechnie 
znany, zwrócił się doń  z prośbą  o w y ja ­
w ienie zapa t ryw ań  m onarchy  niemieckiego, 
to z pew nością zawód przykry  spotka tych, 
k tórzy  sądzą, że cesarz m ógł rossy jsk iem u 
w ładcy  doradzać w y trw a n ia  przy  saraodzier- 
stwie wobec tak  dobitn ie  wyrażonej woli 
narodu . Z ap a try w a n ia  cesarza W ilhe lm a  w 
tym k ie runku  są dosta tecznie znane.  Cesarz 
podziela przekonanie  tych, k tórzy  twierdzą, 
że potęga pańs tw a  opierać się w ia n a  n a  zu- 
pełnera obopólnem zaufaniu w ładcy  do n a ­
rodu i odw rotn ie .

Co się tyczy kwestyi pokoju, wywodzi 
w dalszym ciągu Beri. Local-Anzeiger  — to 
wiadomo, ja k  skwapliwie pop ie ra ł  cesarz 
W ilh e lm  akcyę Roosevelta. M ożna tedy być 
pew nym , że zjazd może w p ły n ąć  tylko d o ­
datnio  n a  przeb ieg  rokow ań pokojowych. 
Nieobecność zarówno ks. Buelowa, ja k  hr .  
Lam sdorffa n a  zjeździe, j e s t  na j lepszym  do­
wodem, że zjazd m ia ł  ch a ra k te r  sp o tkan ia  
ściśle przyjacielskiego. Tak po ją ł go też Witte , 
z żywem zadowoleniem w ita jąc  w iadom ość o 
zjeździe.

Voss. Ztg. również podaje, że myśl 
zjazdu wyszła  od cara, a w yn ik ła  ze szcze­
rze przyjacie lskiego s tosunku , w ja k im  p o ­
zostają  obaj m onarchow ie.  K orzysta jąc  z po­
bytu  cesarza W i lh e lm a J T .  n a  wodach  fin­
landzkich,  pospieszył ca r  tem  skw apliw iej na  
jego powitanie, że gdyby  tego n ie  uczynił, 
dałoby  to pochop do najrozm aitszych  ko ­
mentarzy .  P rzy tem  car  skorzysta ł  ze sposo­
bności, aby dać dowód, że jeśli  nie opuszcza 
swej rez y d en c j i ,  to bynajm nie j  n ie  dla tego, 
jakoby  czuł się zagrożony poza jej obrębem. 
W dobrze po in fo rm ow anych  ko łach  sądzą, 
że jeśli car  p y ta ł  cesarza W ilhe lm a o radę, 
to m ogła  ona w ypaść  tylko n a  korzyść idei 
pokojowej i w prow adzen ia  reform .

Koeln. Ztg. wyraża przekonanie , że to, 
o czem w ładcy  mów ili  w cztery oczy, nie 
wyjdzie praw dopodobn ie  n a  jaw. Pospiech,

z jak im  zjazd urządzono, przypisać  należy po­
dróżnym  dyspozycjom  cesarza W ilhelm a.
0  przypuszczalnych w y n ikach  zjazdu trudno  
dziś cokolwiek mówić, to pewne tylko, że 
w pros t  jest  wykluczone, by N iem cy chc ia ły  
mieszać się w sp raw y  w ew nętrzne  Rossyi. 
N iedorzeczne je s t  przypuszczenie, jakoby  ce­
sarz W ilhe lm  zachęca ł ca ra  do dalszego p ro ­
w adzenia wojny i pod trzym an ia  au tokra ty -  
zrnu. W  in te res ie  bowiem  N iem iec leży, by 
Rossyi udało się zawrzeć zaszczytny pokój
1 rozsądną  po lityką re fo rm  położyć koniec 
w ew nętrznem u przesileniu.

Nakoniec  Tageblatt be r l iń sk i widzi p e ­
wien paralelizm f inansow y pom iędzy poby ­
tem  W ittego  w Paryżu, a zjazdem cara  z 
cesarzem W ilhelm em .

Gdyby N iem cy — czy tam y w tem  p i­
śmie — dały  się nak łon ić  do użyczenia ca­
ra tow i pomocy finansowej w porozum ieniu  
i n a  spółkę z F ra n cy ą ,  to w zam ian  m u ­
sia łyby  o trzym ać zapewnienie, że ze s t ro n y  
podwójnego a l ian ta  nic nie grozi trw a łe m u  
pokojowi w Europie .  Należy wziąć n a  u w a ­
gę, że równocześnie szef berlińskiego domu 
M endelssohnów  baw ił  w N o rd e rn e y  u k a n ­
clerza Rzeszy, ks. Buelowa. Ten szczegół 
jest bardzo ch a rak te ry s ty cz n y  i zdaje się  
wskazywać, że punk tem  ciężkości zjazdu były 
kwestye finansowe.

P  e t e r  s b n r  g. P rzew ażna  liczba dz ien­
ników oczekuje po zjeździe korzystnej zm iany 
na rzecz wew nętrznej polityki.  In n e  milczą, 
obawiając się ja w n ie  złego w rażenia  zjazdu 
we F r a n c j i .

P a r y ż .  W itte  pow iadom ił form alnie 
Rouviera, że zjazd nie p rzyniesie  żadnej 
zm iany  w stosunku  Rossyi do F rancy i.  N a  
uw agę Rouviera, iż zjazd ten  m onarchów  
mógł odbyć się  w stosowniejszej chwili,  
o św iadczył W itte ,  iż cara widocznie sk ło ­
n iły  do uczynien ia  tego kroku bardzo po ­
ważne powody.

L o n d y n .  K oła  ofic ja lne  są zjazdem 
bardzo zaniepokojone. Dzienniki wypow iadają

obawę, że zjazd p rzyniesie  w rezultac ie  prze­
mianę politycznej rów now agi n a  n iekorzyść 
Anglii.

S z t o k h o l m .  W  ko łach  dobrze po ­
in fo rm ow anych  twierdzą, że cesarz W ilhe lm  
podał carowi radę, aby na jrych le j zawrzeć 
pokój, zrezygnow ać z polityki w schodnio-  
azyatyckięj, a ca łą  uw agę poświęcić s to s u n ­
kom w ew nętrznym  i wzmocnieniu  s tan o w i­
ska Rossyi w Europie.

K o l o n i a .  Koeln. Ztg. o trzym ała  z 
P e te rsb u rg a  wiadomość, że podczas sp o tk a ­
n ia  się cara z cesarzem  niem ieckim  cała 
przes trzeń  morza, n a  której nas tąp i ło  sp o ­
tkanie, zam knię ta  została  przez flotę w o ­
jenną .

Misy a W ittego.
Półurzędow a p ra sa  pa ry sk a  twierdzi,  że 

w k o n fe re n c ja c h  W ittego  z Rouvierem wcale 
n ie  poruszano sp raw y  zamieszek w ew n ętrz ­
nych . Rouvier w zupełności m ia ł  pochwalić  
za p a t ry w an ia  W ittego  n a  kw estye pokoju i 
p rzyrzek ł m u poparc ie  F rancy i.

Berl.-Local-Anzcigerowi donoszą z P a ­
ryża, iż W itte  n a  k o n fe re n c j i  z Loubetem  
i Rouvierem dokładnie  określi ł  us tępstwa, 
jak ie  Rossya zamierza uczynić Japon ii .  P e ­
w ną  jest także rzeczą, że W itte  om ów ił do­
kładn ie  w arunk i  zasadnicze nowego p rzym ie­
rza rossyjsko - f rancusk iego  a w końcu, że 
rozpoczął w tym  k ie runku  pierw sze kroki. 
F r a n c j a  z konieczności ma przyjąć na  sie­
bie rolę f inansowego pomocnika. Ogólnie 
biorąc, przyjęcie W ittego  było chłodne.

Z in n y c h  źródeł  dowiadujem y się o 
w ażnych konferencyach, jak ie  odbył W itte  
z w ielk im i f inansistam i p a r y s k im i , przede- 
wszystkim  z br. E d w ard em  R o thsch ildem  i br. 
H o tt ingue rem . J a k  w Paryżu  twierdzą, udało 
się W it te m u  doskonale przysposobić f inan­
sową podstaw ę dla rokow ań pokojowych. 
W itte  będzie m ógł obecnie dok ładn ie  okre-

H A J O T A .

W  PO G O N I,
CZĘŚĆ DRU GA.

II.
(Ciąg dalszy).

Oldaniecki porusza s ię m im o w o li ,  u s ły ­
szawszy swe w łasne  porów nanie ,  lecz n ie 
Przerywa, tylko silniej z im ną rękę R y ty  do 
Piersi swej przyciska... ,

B y ta  mówi d a l e j :

Bliocb/ą bez przerwy, początku i bez mety, 
niesie tragedyę rucliu własną....

A c h ! —  w yryw a się bezw iednie z ust  

Jfltki-eg0-kos? a s wielka, czysto in te le k tu a ln a  roz- 
5 ? r iia całe i eg °  jes tes tw o . 

p o d ło ż o L mi1’ s łu c h a ł  cudnej muzyki,
, ‘J Pod jego  w łasne  słowa, 

piers i  wr* odciąga mu d łoń  sw oją od
ku morzuaZ/ r l eS° r(M  i t rzym ając  ją  tak 

’ Ue* ia m u je :
T citrz na, 4* i
Jak  kwitną patrz’ ^  zL'żają S'rabietL

Pianą i srebrnym pyłem gasną.

A w siad za

(B danieck(

Dziwna i,drek .!nemi nowc szereS'i s,,nfc 
:. _: .VK,ł r °zn

"iclia
mokry piasek liże.

7 -,,i.,a „• i'"1 J'°znamietniono.... chyżo..../muza z nich i.,, , Ł, •
l V-, oi-ni. . "oba — seledynowa łunn

i  i v ( ł s a  s k a - l f*  j  i n n i -  • i i* •
U l O k r  V  n m .s f t l r  I r /u .

Och! one czują swą nieśmiertelność srogą, 
Jak  Mątwę bytu wiszącą ponad niemi.
Ocli! one- czują, że same zostać mogą,
Gdy wszystko zniknie i gdy im zbraknie ziemi.

Patrz na fale !... O patrz ua ich katusze ;
Patrz, jak piekielnie trwa ich daremna praca —

U ryw a i po raz p ie rw szy  zw raca się 
tw arzą  ku  O ldanieckiem u.

Je j w ielk ie p łom ienne  źrenice zapadają  
w m arzycie lsk i b łęk i t  jego oczu, jak  żar.

I  gdy  p a t rz ą  n a  siebie w ten  sposób, 
czując w zajem ny dreszcz, przeb iega jący  ich 
ciała, ona kończy, wolniej jeszcze i z dziwną 
zm ianą  w g łosie  :

Tak czasem dusza o drugą bije duszę,
T cola się.... i znów — odparta — wraca.....

Milczenie.. ..
Ręce ich  rozp la ta ją  się, opadając  każda 

z osobna, ja k b y  w jak iem ś w yczerpaniu  na  
k am ien n ą  k raw ędź  ławki.

R y ta  opiera znów g łow ę o skałę i p rzy ­
m yka oczy.

— To pan i  w iersz —  przem aw ia po d łu ­
giej chw ili  O ldaniecki,  bardzo cicho.

Zaprzecza mu lec iuchnem  poruszeniem.
—  N ie :  to pana, przecież to były 

wszystko myśli pana, s łowa naw et,  p o ró w n a­
nia.. ..  resz tę  mi da ła  ta  zatoka,. . ta  cisza.... 
i j a  to wszystko poprostu  rym am i pokleiłam, 
do czego, ja k  p an  wie, n a p a d a  m nie czasem 
szczególna ła tw ość.

U śm iecha się lekceważąco, a lekcew a­
żenie to je s t  zupełn ie  szczere, i dorzuca:

—  Ludzie szum nych  określeń  n azw a­
liby to darem  im prow izac j i ,  n ie p ra w d a ż ?

— Bo też to jest d a r  im prow izac j i  — 
odpow iada Gldaniecki z przyciskiem. — N ie ­
raz  już  byłem przykro  zdziwiony tą  pogardą ,

z jaką p an i  trak tu je  swój ta le n t  poetycki. 
P an i pow inna  pisać.

R y ta  o tw ie ra  oczy szeroko.
—  J a  ?... Żar tu je  pan  chyba....  J a  p i­

sać?., .  Ależ j a  n ie  m am  żadnego ta lentu....
— W ybaczy pani.. ..  P och leb iam  sobie, 

że się n a  tem znam  trochę.
— 1 znawcy m ogą się mylić... .  Zdol­

ności tak  n iek iedy  w pew nem  oświetleniu  
przybiera ją  pozory ta le n tu !  To się samemu 
najlepie j czuje.... Jeże li  się m a dosyć po te ­
mu in te l ig e n c j i .  A znowu ja  sobie pochle­
biam, że je s te m  in te l ig e n tn a ,  naw et bardzo 
in te l igen tna ,  i d la tego wiem, że n ie  mam 
krzty... .  krzty twórczości w  niczem, prócz 
może w dykcyi, w in te r p re ta c j i  scenicznej. 
W tej m o ż e — tak....  w  tej,  czuję, że czasem 
d ję  coś nowego, coś zupełnie swego. Ale 
poza tem, tak  w muzyce, ja k  w m alars tw ie ,  
jak w poezyi —  skoro p a n  to tak  chcesz n a ­
z w a ć — jestem  tylko s p r y t n ą ;  szalenie a r ty ­
stycznie sp ry tn ą .

P rz e ry w a  sobie i po chwili z zupe łną  
na tu ra ln o śc ią  d o d a j e :

—  U praw iam  to wszystko, bo to są 
bardzo es te tyczne środki r e k l a m y ; bardzo 
korzystne  arribre fond  d la  mojej sylwetki 
aktorskiej. .. .  N ic n ig d y  n ie  d rukow ałam , n ic  
nie w ystaw ia łam , ale moi,... znajom i słyszeli, 
widzieli i.... roznieśli to po świeeie.. ..  R y ta  
Szemko gra, R y ta  Szemko improwizuje, R y ta  
Szemko m aluje . Taka  p ry w a tn a  s ław a często 
lepiej działa, n iż publiczna.

— P a n i ! — przeryw a Oldaniecki z od­
cieniem  wyrzutu.

— Ależ tak. Dlaczego n ie  m am  n a ­
zwać rzeczy po im ien iu ?  Ja p rz ed e w szy s tk iem  
je s te m  ak to rką  i ak to rką  chcę pozostać. Tę 
sztukę kocham , i wszystko, co we m nie  jest,  
jej służyć musi. A  kocham  ją ,  bo w niej j e ­
dynie  ca ła  wypowiedzieć się m o g ę ;  bo ona 
mi daje na jw iększą  sum ę wrażeń i rozkoszy

doraźnych . Doraźność — to moje bóstw o! 
W olę  je d e n  wieczór z n ap e łn io n ą  w idownią, 
w której wszystk ie  oczy będą  we m n ie  u- 
tkw ione , wszystkie serca  n a  m oich  u s ta ch  
zaw isną i w tak t  m oich  wzruszeń bić będą, niż 
na juroczystszą  pewność, że za la t  sto" panny  
po p e n s ja c h  będą ku ły  z podręczników datę 
m oich urodzin  i śmierci.  Bo — ile to s ław  
p o śm ie r tn y ch  na  to schodzi. N ik t  o n ic h  n ie  
pam ięta ,  prócz podręczników. Często o tem  
m y ś la ła m  w klasztorze i to mi je tak  obrzy­
dziło....

Rzuca p rze lo tne  spo jrzen ie  n a  Olda- 
nieckiego i mówi m iększym  g ło s e m :

— W iem, że są ar tyści,  k tórzy  sztuce 
swojej służą w męce, w zw ątp ien iach ,  w rozpi­
n an iu  n a  krzyżu w łasnego  ja.. ..

—  T a k ;  są... —  potw ie rdza Oldaniecki 
i b ia łe  jego  czoło zasnuw a się m g łą  jak ie jś  
gorzkiej myśli.

— Ja b y m  nie  potrafiła.. ,.  Z n ienaw idzi­
ła b y m  j ą  odrazu. Je s te m  n a  to za w ielką  
sy b a ry tk ą  życia.... Lubię moje skrzypce, mo)e 
pędzle, m oją zdolność ry tm icznego  obrazow a­
n ia  myśli.. ..  gdyż w tem wszystk iem  doszłam 
tylko tam, gdzie mi dojść było ła tw o, i co 
ja k iś  czas, chę tn ie  po tych p łaskow zgórzaeh  
artyzm u spaceruję. Teraz nap rzyk ład  m ia łam  
n ies łychanie  b łogą  chwilę, gdy  m nie  p an  
tak do tego w iersza nas tro i ł . . . .  ale n iechby  
mi kazano piąć się wyżej, wyżej do u t ra ty  
tchu, kaleczyć ręce, nogi... ,  n ie !  n ie !

Podnosi  oczy i ram io n a  w górę  i woła:
— N ig d y  ! W olę być jak  ta  oliwka, 

wolę przesiewać przez siebie słońce cudzegopr
genjuszu! W olę być aktorką.

dalszy  nas tąp i) .
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ślić sobie gran ice  w ynagrodzen ia  wojennego, 
żądanego przez Japonię .  Co do niepokojów 
w ew nętrznych , zgadzają się finansiści paryscy  
z W ittem  w przekonaniu , że poważne, is to tne  
refo rm y prędko  uśm ierzą  wzburzenie. Oczy­
wiście rękojm ii p rzeprow adzenia  re fo rm  W7itte 
dać n ie  mógł’, n a  w ew nętrzną  bowiem poli­
tykę nie ma on w obecnej chwili żadnego 
wpływu. Zakusy reakcy jne  m ógłby  on po­
konać dopiero po zawarciu pokoju z Japon ią .

J ako  szczegół ch a rak te rys tyczny  pod ­
noszą, iż W it te  n ie  by ł  wreale powiadom iony  
przez ca ra  o zamiarze spo tkan ia  się z ces. 
W ilhe lm em , tak, iż zjazd zaskoczył go jako 
niespodzianka.

W Pester L loydzie  czy tam y: Je d n em u  
z przy jació ł oświadczył by ł  W itte , że pro ­
wadzi dok ładny  dziennik  sw ych  czynności i 
prowadzić będzie je  w czasie rokowań poko­
jow ych ,  kom uniku jąc  co dn ia  swe zapiski 
w pros t  carowi. Na wiadomość o tem  zażą­
dał  hr.  Lamsdorff, aby wszystkie doniesienia 
W ittego  szły  przez urząd sp raw  z a g ran i­
cznych i równocześnie polecił Pet. Ag. tel. 
ogłosić zaprzeczenie, jakoby  W itte  m ia ł  zda­
wać spraw ę w p ro s t  carowi. W yn ik ł  s tąd  
spór pomiędzy oboma m ężami stanu. Car 
s ta n ą ł  po s tron ie  W ittego , ale aby u łag o ­
dzić także Lainsdorffa, zarządził,  by drugi 
egzem plarz sp raw ozdania  p rzy sy ła ł  W it te  m i­
n is te r s tw u  sp raw  zagran icznych . O ryg ina ł  
je d n ak  re lacy i odbierać będzie car  osobiście 
i rzecz ja sna ,  że o ryg ina ł  ten  obszerniejszy 
będzie od kopii dla m in is te rs tw a  n ie raz  za­
pew ne naw et co do treści.

W it te  odjeżdża dzisiaj do A m eryki.
le tnps  żegnając  go, zapewnia , że W itte  

n ie m ia ł  w P aryżu  do spe łn ien ia  zadań  ani 
n a tu ry  politycznej,  ani finansowej. A  więc 
ja k ie?  I  co m ogło  być przedm iotem  rozmów 
W ittego  z Rouvierem, z R othsch ildem  i Hot- 
t in g u e re m ?  Czyżby ty lko poprostu  w ym iana  
kom plem entów . Ale n a  to nie po trzeba  aż 
czterech dn i tracić  !

Beri. Local Anzeujer  donosi z Nowego 
Jorku ,  że w P o rtsm ou t  rozpoczęto przygoto­
w an ia  n a  przyjęcie delegatów pokojowych. 
Koszta pobytu pełnom ocników  rossyjsko-ja- 
pońsk ich  ponies ie  miasto , na tom ias t  koszta 
urządzenia  kw ate r  przyją ł n a  siebie rząd 
związkowy. P rzybyc ia  rossy jsk ich  i ja p o ń ­
skich pe łnom ocników  n a  pokładzie sta tków 
„D elf in11 i „M ayflow er11 oczekują tu n a  5 
s ie rpnia.

M yśl w ydan ia  m an ifes tu  do narodu , 
w yw oła ła  — ja k  wiadom o — na  kongresie  
z iemstw najd łuższą dyskusyę. Ostrożniejsi w y­
razili obawę, by te n  zbiorowy głos „ziemców11, 
n ie  w yw ar ł  u jem nego  wrażenia ,  nie w ywo­
ła ł  dalszych represa li i .  M ając ch a ra k te r  po­
l ityczny  czysto, n ie  dotrze on do włościan, 
k tó rych  in te re sy  są przedew szystkiem  eko­
nom iczne i ag ra rne .  Poziom um ysłow y w ło ­
śc ian  je s t  zresztą nad to  r isk i ,  by odezwa 
wyw rzeć m ogła  w p ływ  zamierzony.

M im o te bardzo nieliczne (zaledwie 8) 
ostrzegaw cze głosy, uchwalono wydać m a n i­
fest i rozrzucić go w se tkach  tysięcy egzem ­
pla rzy  po całem  państw ie. Tekst^zredagowa- 
n y  zostanie w dn iach  najbliższych, a treść

jego pod ług  in fo rm acy i zagranicznej prasy, 
m a być n a s t ę p u j ą c a :

M a n ife s t  zaczyna się w zm ianką o k o n ­
gres ie  ziemstw, k tó ry  odbyw ał się zeszłego 
roku od dn ia  6 do 9 l is topada st. st. w P e ­
te rsbu rgu .  Ciężkie czasy, jak ie  R ossya p rze ­
żyła i położenie, w ja k iem  się jeszcze z n a j­
duje, nieszczęsna, wysoce n ie p o p u la rn a  w o j­
n a  wraz z jej k lęskami, rozruchy  w ew nątrz  
kraju, ucisk podatkowy, pod k tó rym  ugina  
się naród, bezskuteczne usiłow ania  rządu, aby 
wzrastające niezadowolenie s t łum ić su row y­
mi środkami, a zarazem świadomość, że rząd 
n ie  je s t  w stan ie  w łasn ą  m ocą znaleźć w y j­
ścia z ogólnego, ponad  wszelki wyraz t r u ­
dnego po łożenia — te wszystkie okoliczno­
ści s ta ły  się pow odem , iż członkowie ziemstw 
postanow ili  w spóln ie  naradzie  się n ad  ś ro d ­
kam i i sposobami ra tu n k u  ojczyzny. W ten  
sposób p rzyszedł do skutku kongres  w P e ­
te rsburgu .

Zgrom adzen i n a  kongres ie  delegaci 
z iem stw  przyszli do przekonania ,  że g łów ną  
przyczyną  panu jących  s tosunków je s t  po li­
tyka  b iurokracyi,  k tó ra  w prow adza w błąd 
cały kraj o na jw ażn ie jszych  w ypadkach  p o ­
litycznego życia, t łum i każdy objaw  sw obo­
dy, m yśli  ji p rzekonań , s ta ra  się niedopu- 
śeie do czynnego współudzia łu  ludności w 
rozw iązaniu  p iekących  kwestyj i za pomocą 
ogólnie  panującego  system u „op iekuńczego1- 
wypacza każde swobodne, pa tryo tyczne  usi­
łow anie ,  mające n a  celu dobro ojczyzny. 
K ongres  dom aga ł się usunięcia  samowoli po- 
licyi i urzędników, zn iesien ia  nierów ności 
p raw , z powodu k tó rych  najwięcej cierpi 
s tan  chłopsk i,  n a d a n ia  wolności słowa, p r a ­
sy i zgrom adzeń, w końcu żądał, aby nad  
gospoda rką  f inansow ą i dzia ła lnośc ią  u rzę­
dów adm in is t racy jnych ,  w ykonyw ali  k o n tro ­
lę w yb ieran i  przez n aród  mężowie zaufania, 
którzyby także brali  udzia ł w p racach  u s ta ­
wodawczych. Tylko n a  tej drodze, o św iad­
czył kongres ,  można m yśleć  o uzdrow ieniu  
ojczyzny.

U ch w ały  kongresu  petersbursk iego  p rze ­
słano carowi, a wkrótce po tem  w yszedł u- 
kaz z dn ia  12 g ru d n ia  1904 r. wraz z za­
powiedzią ry ch łe g o  urzeczyw is tn ien ia  życzeń 
ob jaw ionych  przez kong res  ziemstw. Tylko 
o rep rezen tacy i  narodow ej n  e było ani s ło ­
wa w ukazie. N iebaw em  now e straszne  n ie ­
szczęście pad ło  n a  Rossyę N adeszła  wieść 
o upadku  P o r tu  A r th u ra  i przyszło do krwa­
wego s ta rc ia  między policyą i w ojskiem  a 
zas tępam i robotniczym i,  które w styczniu t e ­
goż roku chc ia ły  przed łożyć swoje życzenia 
w P a ła cu  Zimowym. W yw oła ło  to ogrom ne 
w zburzenie  n ie ty lko  wśród w ars tw  ro b o tn i­
czych, ale i w ca łym  k ra ju  i dało sm u tną  
sposobność do rozpraw  na  zgrom adzeniach  
ziemstw i „d u m y 11, w związkach i n a  zeb ra ­
n iach  towarzyskich ,  gdzie uchwalono rozli­
czne pro testy .

D n ia  18 lu tego 1905 roku ukazał  się 
w reszc ie  najwyższy re sk ryp t ,  k tó ry  zarządzał 
zw ołanie rep rezen tacy i narodow ej,  j e d n a k o ­
woż n ie  takiej, j a k ą  zalecił kongres  ziemstw, 
lecz czysto doradczego zgrom adzenia ,  k tó­
rego  przyw ile je  ogran icza ły  się tylko do 
w spó łudz ia łu  w przygotow aw czych  p rac ach  
u staw odaw czych . Od tego czasu up łynę ło  
znowu pięć miesięcy, a ogólne położenie j e ­
szcze się pogorszyło. Z am iary  i dobre chę­
ci, w idne  z najwyższego resk ryp tu ,  pozosta­
ły  n iew ykonane ,  albo przez doradców  ko­
ro n y  w łaśn ie  we w p ro s t  p rzec iw nym  k ie ru n ­

ku w yzyskane ; nadużycia  zaś b iurokracy i 
raczej się wzmogły, aniżeli zm niejszyły. — 
Kraj p rze s ta ł  wierzyć, aby rząd  był w s t a ­
n ie  znaleźć d rogę ra tunku .  Rozpoczęło się 
ogólne wrzenie. W ybuch ły  zaburzenia  i roz­
ruchy , a niebezpieczeństwo przybra ło  takie 
rozm iary ,  że każdy obywatel skazany je s t  li 
ty lko na  w łasne  siły. Do tego p rzy łączy ły  
się w ypadki wojenne, s t rasz liw a  klęska pod  
M ukdenem  i zniszczenie floty w jed n y m  
dniu, floty, k tó ra  ze względu n a  jej zły stan, 
z góry  przenaczona by ła  n a  zagładę. W tem 
w ielk iem  nieszczęściu postanow ili  mężowie 
zaufan ia  z ziemstw i m ias t  zwrócić się w pros t  
do tronu.

M an ife s t  zdaje relacyę ze znanego p rzy­
jęc ia  w pałacu  w P eterhofie  deputacy i ziemstw 
i m iast,  przy taczając  odpowiedź cara, k tó ra  
brzm iała  krótko i w ę z ło w a to : „Porzućcie
wszelkie w ątp liw ości;  r ep rezen tacya  n a ro ­
dowa zostanie zw o ła n a11. A  je d n a k  — zazna­
cza m an ifes t  dalej — wola cesarza j e s t  jeszcze 
ciągle udarem niana .  W praw dzie  w ypraco­
wano projekt ustawy, znany  dotychczas tylko 
n a  podstaw ie  p ry w a tn y ch  inform acyj,  ale je s t  
to p ro jek t  n iedosta teczny , k tóry  n ie  stworzy 
rep rezen tacy i  narodow ej w praw dziw em  te ­
go s łow a znaczeniu. P o licya i b iurokracya 
teraz, j a k  i p rzed tem  rozwija w każdym k ie ­
ru n k u  sw ą czynność, tam ującą  w szelką akcyę. 
Kongres ma przeto zam iar  w spółdziałać n a  
drodze pokojowej w p rzyw róceniu  porządku 
i odrodzeniu  ojczyzny. M usim y walczyć — 
woła  m a n i f e s t— nie  pojedynczo, lecz razem  
o nasze praw a. W szyscy ziem ianie i m ie ­
szkańcy m ias t  m a ją  je d e n  w spó lny  cel, a 
mianowicie zdobycie prawdziwej r ep rez en ta ­
cyi narodowej, k tó ra  wyjdzie z pow szech­
nych  wyborów. — Niechaj nam  będzie wolno 
połączonerni s iłam i zdążać do celu, w sp o ­
koju odbyw ać zgrom adzenia, publicznie nad  
potrzebam i k ra ju  radzić, bez obawy przed 
tymi, którzy  s ta ra ją  się w tem przeszkadzać. 
Przecież n ie m a  w tem nic n iezgodnego z 
p r a w e ' , że się ludność będzie naradzać  nad 
swemi potrzebami. W skazano nam  drogę, 
pokoju ; musi ona kraj doprowadzić do po­
rządku, bez w strząśn ień .  bez potoków krwi i 
bez p ło n n y c h  tysięcy ofiar.

Położenie w Rossyi i w Kró­
lestwie Poiskiem.

D onosiliśm y już, że dzień 22 lipca po­
stanow ili  ag ita to rzy  rew olucyjn i wyzyskać 
dla w yw ołan ia  now ych  niepokojów  i zawi- 
chrzeń. N a  szczęście p rag n ie n ia  ich nie u- 
rzeczyw is tn iły  się ty m  razem: szerokie w ar ­
s tw y m ieszkańców stolicy pańs tw a nie dały 
pos łuchu  karygodnym  podszeptom . W e d łu g  
donies ień  pism , dzień (9) 22 l ipca w P e te r s ­
burgu przeszedł zupełn ie  spokojnie. W  wielu 
m ie jscach  odpraw iono  nabożeńs tw a żałobne, 
wiele fabryk  n ie  p rze ryw ało  pracy. Pozwo- 
enie n a  odp raw ian ie  nabożeńs tw  zostało u- 

rzędow nie  wszędzie udzielone.
M in is te r s tw o  m a ryna rk i  s ta ra  się u s i l­

nie , by w możliwie przyspieszonym  te rm i­
nie pow rócić flocie rossyjskiej,  pogrzebanej 
na  Dalekim  Wschodzie, zdolność bojową, tak  
niezbędną dla każdego pierwszorzędnego m o­
carstwa, Uczyniono też wszystko, by n a s tą ­
piło to ja k  na j rych le j ,  a ro ssy jska  p rasa  
donosi n ie  bez ła tw o  zrozumiałego zadow o­

lenia, że obecnie zna jdu ją  się w budowie 
nas tępu jące  okręty  w o jenne :  za gran icą ,  we 
F ra n c y i  6 kon tr to rpedow ców  i k rążownik l  no'M 
klasy  „B a jan 11. W Rossyi, pancerniki:  „JoaD 2^ a, 
Z ła to u s t11 i „E w s ta f i j11, budowane n a  morzu ^ 
Ozarnem; „A ndre j  P ie rw ozw anny j11 i „Pa- nLoy 
weł I . “ , na  morzu Baltyckiera; k rąż o w n ik i-  tac , 
kl. „B o ja n 11 w P e te rsb u rg u ,  trzy  łodzie dzia- 0 z" 
łowe typu  „G ilak -1, t ranspo r tow iec  minowy £a(j 
„Jenisej* i 9 torpedowców. Nadto  w zakładach gtw 
new sk ich  i ba ł tyck ich  buduje się k ilka łodzi 
podw odnych . '

T rudn ie jszą  o wiele je s t  sp raw a  zre- roz 
form ow ania  i „u m o ra ln ie n ia 11 m a ry n a rk i .  Tu- 
taj n ie w ystarczą  p ieniądze, choćby najwię- ^  
ksze, tutaj należy w n iknąć  w sam  rdzeń  rze- ug; 
czy i uleczyć chory  o rganizm  gruntow nie.
Czy to jednak  możliwe je s t  w obecnym  sta- uk 
n ie  do p rze p ro w ad z en ia ?  W praw dzie  śledź- 
two w sprawie buntu  załogi pancerników: ^
„Kniaź P o te m k m 11 i „P ob iedonosiee11, oraz 
t ran sp o r to w c a  „ T r u d 11 je s t  już na  ukończę- 
niu, a sąd  w ojenny  morski w Sebastopolu 
ukarze surowo winnych , lecz to n ie  rozwi­
k ła  zawiłej zagadki. ^

Co się tyczy samego wspom nianego  
wyżej buntu, to — ■ sądząc z wiadomości głó- 
wnego sztabu morskiego — najg łów nie jszą  : 
rolę w całem zajściu odegra ł  m ajtek  Matiu- i .  
szenko, k tó ry  pozostał w Rum unii.  Porucznik 
rezerw y Aleks ie jew , k tó ry  powrócił do Seba- 
stopola, choć k ie row ał zbun tow anym  p a n ­
cernikiem , był je d n ak  do tego zm uszony  ̂
g roźbą pozbawienia go życia.

N ies te ty  rew olta  w m ary n a rc e  bynaj-  Wr
mniej n ie  ustaje . Oto bowiem znowu S tan-  Si
dard  donosi z O desssy: Chcąc ile możności 
osłabić w rażenie rew olty  n a  „Kniaziu Po- P
te ra k in ie11, adm ira licya  postanow iła  ubiegłej z-
niedzie li  rozpocząć n iezwłocznie w T e n d ra  n
m anew ry  całej floty czarnomorskie j.  Rozkaz P
ten  jednak  cofnięto onegdaj,  ponieważ wpa- P
dnię to  n a  ślad nowego, jeszcze większego 
sprzysiężenia wśród m aryna rzy  floty, oraz 
w a rsenale  sebastopolskim. U patru ją  w tem  F
w yjaśn ien ie  faktu, iż wszystkie okręty  wo­
je n n e  wycofano ze służby, a oficerów i za- 3
łogę  pozostawiono do dyspozyeyi. Do wio- ?
sny m a ją  być przeprow adzone rad y k a ln e  r e ­
formy, oraz zm iany w personalu  floty.

Za przyk ładem  floty i pułki a rm ii lą- 1
dowej n a  coraz słabsze zapracow ują  sobie*, 
zaufanie sfer rządzących. Cała, z m a ł y m i '  j
wyjątkam i, p ra sa  rossy jska podkreś la  bezu- d \
s ta n n ie  fak t  te n  bardzo zn am ienny  i groźny  
zarazem dla u tro ju  pańs tw ow ego  rossyjskie-  ! 
go. Świeży p rzyk ład  n ie subo rdynacy i  zdarzył 
się w Kownie. S tacyonujący  n a  tam te jszem  
przedmieściu  fo rtecznem  pułk, o trzym ał roz­
kaz wym arszu  n a  te ren  w ojenny. Gdy roz­
kaz ogłoszono, w y buch ł  bunt w pułku i w ię­
kszość żołnierzy  oświadczyła g łośno, że nie 
chce iść na  wojnę i nie da się zapędzić do 
wagonów. Udało się w prawdzie aresztować 
buntow ników , ale w ym arsz  pu łku  zos tał za­
niechany .

W epoce powszechnego rozstroju zw ra­
cają się w szystk ich  oczy ku osobie ks. Świa- 
topo łk -M irsk iego ,  pow ołanego  znowu do P e­
te rsbu rga .  Społeczeństwo, oczekujące po k s l m j  
ciu w ie lk ich  rzeczy, przypisujące  mu zdol­
ność uzdrow ienia  pańs tw a,  widzi już  p. Mir- 
skiego na  rozm a itych  w ysokich  s tanow i­
skach. W  obec tego dziennik i pe tersbursk ie  
in fo rm u ją  tysiączne zastępy  ciekawych, że 
pobyt ks. Ś w ia topo łk -M irsk iego  w P e te r s ­
burgu n ie  j e s t  dotychczas związany z mia-
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
SIEDM CÓREK NA WYDANIU.

(Z niemieckiego).

VI.
(C iąg dalszy).

P a n  von Pellbeck  odprow adza ł w łaśn ie  
B e r tę  do m a t k i ; zap rezentow ano go panu  
von G ernopp , k tó rem u obiecał, że w ja k  n a j ­
krótszym  czasie złoży mu wizytę.

— Jakże  go zna jdu jesz?  — spy ta ł  póź­
niej ojciec córki.

Odpowiedziała  mu, że je j  się bardzo 
podobał i od tej chw ili  jeden  oficer za d ru ­
g im  przychodził  ją  zapraszać do tańca .  Gdy 
odeszła, s ta rzy  zaczęli rozmaw iać pomiędzy 
sobą.

— A by kupić  R óhnsdorf ,  trzeba  być 
idyo tą  lub geniuszem, ale m ieć  olbrzymi m a ­
ją tek. P y tan ie ,  do której z tych  kategory i 
należy  pan  von Pellbeck.

Gdy nadesz ła  pora  kolacyi, m a ły  p o ru ­
cznik Z und t  I. szukał wszędzie F ips ,  k tórą  
zamówił do sto łu  i n ie  m ógł je j  znaleźć. 
Odniósł się do h rab iego  von W e ste rb ran t ,  
k tó ry  przechodził z A d ą  pod rękę, idąc do 
sali jada lne j .

— N a  m iłość boską, pan ie  hrabio , p ro ­
szę m n ie  ra tow ać!  Gdzie może być b ra tow a  
p a n a ?  Chcę mówić, mała...

— K la ra ?  —  spy ta ła  Ada.
Z u n d t  I. by ł  pewny, że to była Klara, 

p ros ił ,  by mu ją  wskazano i zbliżył się do 
niej na tychm ias t .

K la ra  tym czasem  sam a n ie  w iedzia ła  
co z sobą zrobić, gdyż porucznik  Z und t II.,  
ca łk iem podobny do b rata ,  zam ów ił  j ą  do 
kolacyi i n ie p rzychodził  po nią.

Skoro Z und t I. się zbliżył i uk łon i ł  się, 
zaw ahała  się n a  chwilę, bo jakoś n ie  by ła  
p ew na  czy go zna. A le m łody  oficer p rze­
ciwnie, w yg ląda ł  tak  pew ny  swego, iż po­
m yśla ła ,  że m us ia ła  się pomylić.

Zundt II.  poprow adził  do stołu F ip s ,  
k tó ra  wcale się n ie  spostrzegła, iż zaszła p o ­
m y łk a  i by ła  stanowczo przekonana, że s ie ­
dzi obok Z und ta  I., k tóry zapisał się w jej 
karnecie .

Przez cały  czas t rw an ia  kolacyi ani 
dwie siostry, an i dwaj b rac ia  n ie  spostrzegli  
swojej pom yłki.  Obie pary  były bardzo w e­
sołe, zabaw ia jąc  się rozmową, a młodzi ofi­
cerowie szczególnie byli uszczęśliwieni, że 
znaleźli sobie ta n ce rk i  odrobinę niższe od 
nich . Z tego pow odu u tw orzy ła  się między 
tem i osobami zup e łn a  h a rm o n ia  i przy k o ń ­
cu kolacyi Z und t I. n ie  m ó g ł  się pow strzy ­
mać, aby n ie  powiedzieć Egonow i,  k tó ry  p rzy ­
padkiem  znalazł się obok n i e g o :

— A  przecież, człowiek n a  p raw dę 
czuje się mężczyzną, gdy  sobie znajdzie ta n ­
cerkę niższą wzrostem.

D ey n er  skorzysta ł  ze sposobności,  aby 
m u szepnąć do u ch a :

—  S łucha j ,  Zundt,  j a k  ci się podoba 
moja s ios trzyczka?

— K tó ra?
— Ta mała.
Zundt n ie  ch c ia ł  odpowiedzieć zaraz i 

użył w y k r ę tu :
—  Ależ ich je s t  dw ie!
— Cóż w tem  złego?
— E !  nie, D eyner,  złego n ic  n iem a, 

tylko, że one tak dziwnie do siebie podobne...
—  Bo są bliźuiaczkami.
— Jakże  się nazyw ają  te pan ienk i?  — 

spy ta ł  Zundt.
E g o n  chc ia ł  odpowiedzieć „K lara  i 

F i p s “ , ale myśląc, że to d rug ie  imię może 
złe wrażenie uczynić na  jego koledze i może 
do śm iechu  go pobudzi, za trzym ał się w po ­
rę i rzek ł :

— K lara  i...
J a k  w łaściw ie F ip s  m ogła  się n a  p ra ­

wdę nazyw ać?  M niejsza o to !  p raw dopodo­
bnie F ry d e ry k a .

— K lara  i F ry d e ry k a  — odrzek ł w końcu.
Gdy wstawali od stołu, Z u n d t  I. po rw ał

j ą  w w ir  szalonego galopa. I  K la ra  teraz 
zadała  mu to samo pytan ie ,  co p rzed tem  
Fips:

— Czy ciężko tańczę?
■—  Ależ proszę pan i!  pan i tańczy jak  

oylfida, jak  to m ia łem  zaszczyt oświadczyć 
pan i  przed chwilą.

— P rzed  chwilą? — sp y ta ła  zdziwiona.
— Ależ tak, g d y  m ia łem  zaszczyt po­

znać pan ią ,  p rzed  koiacyą.
K lara ,  p rzestraszona, spojrzała n a  niego.
— J a  n ie  tańczy łam  z panem! —  rzekła.
—  A  więc to by ła  s ios tra  pani.

— F i p s !
Z und t  te raz  się zadziwił.
—  D eyner  mi mówił — daru je  pani! — 

czy pan i się n ie  nazyw a F r y d e r y k a ?
Bardzo zak łopo tana  o d r z e k ła :
— Nazywam  się K lara ,  a inoja siostra ...
— F ry d e ry k a ,  ach!  tak, to co innego!
— Nie, H elena.  Między sobą n azyw a­

my ją  F ip s .
Z u n d t  n ic  już n ie  rozum iał,  więc opo­

wiedzia ł jej to, co D eyne r  mu mówił,  a po­
tem poprosiwszy j ą  o karnecik ,  zobaczył n a ­
zwisko swego b ra ta  i zdobywając się n a  
śm iałe  postanow ienie,  r ze k ł :

— Przez pomyłkę, tańczyłem  z pan ią  
na  miejscu mego brata. Czy mi pan i p o ­
zwoli p ros ić  się do k o ty l io n a?

_ N ie  wiedziała, co m a n a  to odpow ie­
dzieć, bo m a tk a  przed w yjazdem  z domu fo r ­
m aln ie  jej nakaza ła  uważać, aby dwom n a ­
raz n ie  obiecywać je d n eg o  tańca. W  końcu, 
bardzo n iezdecydow ana, z a p y ta ł a :

— A  czy to można zrob ić?
— D la czegożby n ie ?
—  A le  czy w y p a d a ?
Z aw a h a ł  się n a  chwilę a po tem  rzekł:
— N ik t  tego n ie  zauważy.
T ańczył więc z n ią  kotyliona, podczas 

gdy  b ra t  jego tańczy ł z F ips.
W szyscy goście cieszyli się, widząc jak  

dwaj brac ia  baw ią  s ię  wyborn ie  z dwiem a 
bliźniaczkami.

(C iąg dalszy nas tąp i )
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• i Uowaniem go n a  ja k iś  wyższy urząd. Przy-  

)W puszczenia dzienników  zag ran icznych ,  że 
, ' r  Łs. Ś w iatopołk-M irsk i m a  powrócić n a  sta- 
r n Łowisko m in i s t r a  sp raw  w ew nętrznych ,  po- 
oa zbawione są wszelkiej podstawy. N a to m ias t  
pZ_ bardzo je s t  rzeczą praw dopodobną , że m ia ­
r y  now any będzie prezesem  przyszłej reprezen-  
. ' tacy i narodow ej.  Do czasu og łuszenia  aktu  

zia o zw ołan iu  przedstaw ic ie li  narodu ,  n ie  zajdą 
)Wf żadne zm iany  n a  wyższych urzędach  pań-  | 
ae • s twowych.

Z P e te rsb u rg a  donoszą: Zajęcia w wyż­
szych zak ładach  naukow ych w pańs tw ie  nie 

i e” rozpoczną się wcześniej,  ja k  w  pierwszej po- 
.u’ łowię października. W  m in is te rs tw ie  oświaty 

ri£” ukończyły się już  n a ra d y  w spraw ie  rewizyi 
z.e” ustaw y uniwersyteckiej.  K om isya oświadczyła 
lie' się za zapew nien iem  wyższym zakładom na- 
’ja‘ ukowym  większej samodzielności,  oraz p raw a  

'  wyboru rektora, pod którego w yłączną wła- 
dzą pow inna się znajdować inspekcya. 

az K oresponden t  Czasu te leg rafu je  z nad
N e w y :  Okazuje się, iż zam ach  n a  życie Po- 

. biedonoscewa, by ł tylko m is tyfikacyą ta jnej
V1' policyi.  N a  dworcu carsko-sielskim , w chwili

nade jśc ia  pociągu, uw agę  „syszezika", t. j. 
r °  ag e n ta  ta jnej  policyi, zwrócił mężczyzna przy-
° ” zwoicie ubrany , k tó ry  z w yraźnym  niepoko-
z^ jem szukał kogoś w śród  przyjezdnych. A gen-
!£ towi w ydało  się, iż on tam  szukać może je-

dynie  p roku ra to ra  synodu. Zaaresztował go 
a" tedy. N ieznajom y, nie wiedząc o co chodzi,
a” j ą ł  się bronić. Rzuciła się polieya. P ow stało

wielkie zamieszanie. W kró tce  atoli rzecz się 
w yjaśn iła .  Rzekomy skry tobójca  m ia ł  w kie- 
szeni ty lko chus tkę  do nosa  i portm onetkę.

W rzen ie  w śród  młodzieży żydowskiej 
p rzyb ie ra  coraz większe rozmiary . „B u n d “ 
zyskuje nowe zastępy zwolenników zapalo­

na, nycli,  którzy ag itacyę szerzą w  rozm aitych
z pańs tw a  zakątkach .  W  miasteczku M akarówce,

pow. k ijowskiego, w os ta tn ich  czasach za- 
0 uważyć się dał ruch  wśród młodzieży żydo­

wskiej, z jaw iły  się broszury  n ie lega lne  i 
2 p roklam acye o cha rak te rze  soeyalno - dem o­

k ra tycznym . W  tych  dn iach  —  jak  pisze K i-  
jew lan in  — polieya uwięziła  w miasteczku 
12 żydów, u k tórych  znaleziono w wielkiej 
ilości l i t e ra tu rę  nie legalną, różne p ro k lam a­
cye i czcionki, k tórem i drukow ano zabrane 
proklamacye.

, _ S p raw a  by łych  unitów  nie przestaje
\  n iepokoić praw osław nego  duchow ieństw a, po-

j zbawionego para fian  i dochodów. Wszelkie
V środki zapobiegawcze n ie  w yw iera ją  n a j ­

mniejszego sk u tk u ;  w pow iatach  w ileńsk im  
i trockim  —  jak  czytamy w Nowoje Wre- 
m ia  — znowu przyłączyły  się do ka to licy ­
zmu całe parafie. Schwycono się więc z kolei 
agitacyi p raw osław nej,  a Birzew yje W-iedo- 
mosti donoszą w tej s p r a w ie : „W  obec m a ­
sowego przechodzenia  p raw osław nych  na  ka­
tolicyzm, przedsięw zięte zos tały  nadzw yczajne 
zarządzenia. W ileńsk i  a rcybiskup p raw o sła ­
w ny  zwrócił się do ludności z d ługą  odezwą, 
w której naw ołu je  do trzym an ia  się p raw o ­
sławia. Biskup p raw osław ny  kowieński w 
tym sam ym  celu udaje się n a  wizytaeyę swej 
dyecezyi“ .

Ó w ybuchu  bom by w B ia ły m s to k u  po­
daje ko responden t W arsz. Dniewn. n a s tę p u ­
jące  szczegóły: O godz. 1 po licm ajs te r  P ie ­
le n k in  obchodził  m iasto  w tow arzystw ie  
swojego pasierba, k tó ry  świeżo ukończył 
g im nazyum . oraz jego  kolegi, ucznia g im n a  
zyum M arkowa. — Po drodze w stąp ił  do 
sklepu M uraw iew a, poczem uda ł  się n a  u li­
cę M ikołajew ską ku domowi. K a ta s tro fa  n a ­
s tą p i ła  przy b ram ie  domu, gdzie mieści się 
sklep z m a te rya łam i p iśm iennym i K am ienno- 
m ostskiego, obok sk ładu  Per łow a. Po s t r a ­

sznym, całe m iasto  w strząsającym  wystrzale, 
wzbił się s łup  dymu, a z. domów sąs iedn ich  
pow yla tyw ały  wszystkie szyby i tynk. G ru ­
be szyby wystawowe w oknach  i drzwiach 
sklepu P e r ło w a  p rysnęły  w kaw ałki ; pobli­
scy dorożkarze pospadali z kozłów. —  P u ­
bliczność rozb ieg ła  się w popłochu. Gdy dym 
i kurz opadł,  a popłoch  usta ł,  rzucono się 
do m ie jsca  wybuchu. N a  chodn iku  zbroczo­
ny  krwią, w poszarpanej odzieży, bez czapki, 
s ta ł  policm ajste r  P ie lenk in ,  pod trzym yw any  
przez kom isarza  Sam sonow a; w pobliżu n a  
chodniku  w kałużach  krwi l B e l i :  pas ierb  
P ie lenk ina ,  uczeń Marków, p ry w a tn y  n a u ­
czyciel żydowski F e ld m a n  i kilku p rzecho­
dniów  przypadkowych. Najwięcej ucierpiel i  
policm ajste r  P ie lenk in  (około 100 ran ,  a z 
nich  1.0 dużych ; kość lewe,, nogi zm iaż­
dżona), uczeń M arków  i F e ldm an .  -— 
Sprawców  było podobno dwóch. Za jednym  
z n ich , m łodym  żydem, rzucił się w pogoń 
polieyant Tkaczuk, również ranny ,  lecz s p r a w ­
ca zniknął.  Zresztą  — jak m ówią — polieya 
potem ujęła, je ś li  nie owego spraw cę, to 
jego spólnika. Pocisk, sądząc z odłamków, 
m ia ł k sz ta ł t  pudełka .  N a  chodniku u tw orzy ła  
się j a m a  głębokości pół m etra .  P o l icm a js tra  
P ie lenk ina  przewieziono do W arszaw y, gdzie 
zostaje n a  kuraey i w lecznicy Czerwonego 
Krzyża. Lekarze spodziewają się pomyślnego 
w yniku  leczenia. Najwięcej ran ,  z k tó ry ch  
kilka j e s t  bardzo głębokich, znajduje się n a  
nogach, ogółem zaś ran ,  oparzeń  i sińców 
n a  ciele, naliczono przeszło sto. Ju ż  w B ia ­
łym s toku  z kilku ran  wyjęto od łam ki żelaza 
i opiłek sta low ych , które n a  szczęście, n ie 
naruszy ły  nerw ów  i n ie  spow odow ały  po ­
w ażnych uszkodzeń. — Obecnie wszystko za­
leży od tego, czy uda się u n ik n ą ć  g no jen ia  
ran  i zakażenia krwi.

W e d łu g  Schles. Ztg., w  Lodzi, w j e ­
dnym  z domów przy ul. Kam ieńsk ie j poli­
eya odkry ła  fabrykę bomb. Znaleziono tam 
również 4 skrzynie z p rok lam acyam i,  które 
m ia ły  być w ysłane do Rossyi i rozrzucone 
między wojsko. Dalej w pad ł  w ręce policyi 
spis około 20 ag i ta to rów  socyalis tycznych ,  
k tórym  co tydzień  dawano w sparc ia  w kwo­
cie 3 do 50 rubli.  W łaśc ic ie la  domu a r e ­
sztowano.

Przegląd  ogólny.

S tarszy  bu rm is trz  B udapesz tu  Markus, 
bawiący obecnie w  miejscu  kąpie low em  w 
IIeviz, w ystosow ał pismo do m in is tra  spraw 
w e w n ę t rz n jc h ,  prosząc go o zniesienie zna­
nego d e k r e t u  a n n u l a c y j  n e g o ,  a to w 
tym celu, aby rep rezen tacya  stolicy n ie  z n a ­
lazła się w położeniu  przym usow em  podda­
nia  pod o b rady  raz już  powziętej uchwały. 
Omawiając stanowisko zajęte przez m ag is tra t  
budapesz teński w obec rządu, zwraca Polit. 
Corr. uw agę n a  te n  ważny szczegół, że m a­
g is tra t ,  odm awiając  p rzy jm ow ania  dobrowol­
n ie  sk ład an y ch  podatków, nie może uważać 
tej uchw a ły  swej za legalną ,  ponieważ nie 
przeszła o na  przez wszystkie ustaw ą w ska­
zane ins taneye .  J e s t  zresztą, w edle  tej infor- 
macyi, rzeczą pew ną, że rep rez en ta cy a  sto­
licy W ęg ie r  n ie  pozwoli porw ać siebie opo- 
zycyi tak  daleko, jak  tego p ra g n ą  hr .  Appo- 
nyi i jego s tronn icy .

Oo do rządu, to użyje on wszelkich  
środków, ja k im i rozporządza w g ran icach  
ustaw, w razie  n ie lega lnego  postępow ania  
m unicyp iów  B udapesz tu  i całego kraju. T rz y ­
m ając  się ściśle l i t e ry  p raw a  i n ie  p rzek ra­

czając go n igdy  ani przez chw ilę,  musi rząd 
przestrzegać najsurowiej tego, aby i rnuni- 
cypia trzym ały  się tych  sam ych  p raw ideł.  
Wiadomości,  rozszerzane skw apliw ie  przez 
prasę opozycyjną — kończy swoje wywody 
Pol. Corr. — o rzekom ych  posiedzeniach  i 
na ra d ach  gab ine tu  po legają  n a  n iepraw dzie ,  
a służą tylko tem u  celowi, aby wyrobić na  
W ęgrzech  przekonanie  o w ah a n iac h  się rzą ­
du i o jego  skłonności do ustępstw .

S e j m  w i r t e n b e r s k i  zam kną ł  one- 
gdaj sesyę letnią . Z am iar  Izby poselskiej za­
ła tw ien ia  przed feryam i p ro jek tu  refo rm y 
konsty tuey i państw owej n ie  doszedł do sku­
tku. Przeprowadzono zaledwie pierwsze i 
d rugie  czytanie projektu, a kom isye w y d a­
dzą o n im  opinie dopiero w jes ien i .  Zwłoka 
w przeprow adzeniu  tej ważnej us taw y w y ­
w ołaną  zos ta ła  różnicą, jaka  zachodzi po­
między pro jek tem  rządowym, a p ro jek tem  
komisyi. Ów drug i projekt, opiera się n a  takim  
składzie obu Izb: do pierwszej Izby m a  n a ­
leżeć 49 członków (w ed ług  pro jek tu  rządo­
wego 47). Liczba rep rezen tan tów  wielkiej 
posiadłości podn ies ioną  zostanie n a  7 człon­
ków s tanu  szlacheckiego, tak samo zwiększy 
się liczba przedstaw ic ie li  poszczególnych  za­
wodów. D ru g a  Izba, do której należy obe­
cnie 93 posłów, (70 posłów z wyboru,  a 23 
m ianow anych)  liczyć m a  w przyszłości 75 
członków, w ybieranych  bezpośrednio przez 
okręgi wyborcze, miejskie i w iejskie i 17 
posłów w ybranych  w  m iejsce tych, k tórzy  
n a  podstaw ie  nowego sk ładu  Izb, w e jdą  do 
Izby pierwszej. I  tuta j w łaśn ie  rozchodzą się 
oba pro jek ty ,  rządowy i komisyi, j e s t  je d n ak  
nadz ie ja :. że do je s ien i  w yrów na ją  się te 
różnice i re fo rm a wyborcza dojdzie do 
skutku.

Z F e z u  dochodzą coraz to nowe szcze­
góły o zwycięstwie armii su ł tana ,  k tó ra  po­
biła na  g iow ę p re te n d en ta  n iedaleko  U jdy. 
Pow stańcy  s trac ili  przeszło 70 ludzi i ca ły  
obóz. P re te n d e n t  Bu ITamara ra to w a ł  się 
ucieczką. S t ra ty  po s tron ie  w ojsk  s u ł ­
ta n a  są nieznaczne. Szale b itw y przew aży ła  
a r ty le rya  pod wodzą f rancuskiego oficera.

W  kołach  m aury tańsk ich  M arokka om a­
wiają z w ielk iem  za in te resow an iem  przyszłą 
k o n f e r e n c y ę  m a r o k k a ń s k ą .  K o re ­
sponden t B iu ra  Reutera  wyraża zdanie , że 
jednym  z g łów nych  punk tów  tych  ob rad  b ę­
dzie m iędzynarodow y w spółudzia ł  w re f o r ­
m ach, jak ie  zaprowadzić należy w M arokku.

Rząd m arokkańsk i będzie znów ze swo­
je j s t rony  zm ierzał do tego, aby uzyskać 
podwyższenie ceł i opodatkow anie  cudzo­
ziemców, m ieszkających  i zarobkujących w 
Marokku. P rzedstaw ic ie le  F ran cy i ,  N iem iec 
i H iszpanii  p racu ją  teraz gorliw ie n ad  tern, 
aby sk łon ić  su ł tan a  do p rzy jęcia  p rogram u 
konferenoyi i usposobić go p rzychy ln ie  d la  
g łów nych  jej postulatów. Z głosów p ub li­
cznych, ja k ie  dochodzą do p rasy  europej­
skiej z M arokka , w nioskow ać je d n a k  można, 
że s tanow isko, jak ie  zaję ły  N iem cy i F r a n ­
cy a w obec su ł tan a  i jego  rządu, nie cieszy 
się zbyt w ielką popularnośc ią  wśród lu d n o ­
ści m aury tańsk ie j  M arokka , co w płynąć  
może u jem nie  n a  oczekiwaną decyzyę sułtana .
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Lw ów , 26 lipca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (27 l ip c a ) :
Natalii. — Wszebora. — Akyły.

Wschód słońca o godzinie 4 3 4  rano, za­
chód słońca o godzinie 7 '35  po południu.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie : 
Przeważnie pochmurno, deszczowo, wietrzno, je ­
dnak pogoda, chociaż niestała, piękniejsza; w 
Galicyi zachodniej: Zmiennie, lokalne opady, 
wiatry, umiarkowanie ciepło.

— Z Uniwersytetu, p. Maryan L u ­
dwik Gubrynowicz, koncypient Prokuratoryi 
skarbu, otrzymał na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

P. Henryk GTfiek, rodem ze Sarajewa w 
Bośnii, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

— Rada miasta Lwowa odbędzie 
posiedzenie we czwartek, dnia 27 b. m., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

t  JE. Jakób Simonowicz. Dnia 24 
lipca b. r. zeszedł ze świata w Czerniowcacli 
JE . Jakób Simonowicz, emerytowany Prezydent 
sądu krajowego wyższego we Lwowie, Prezy­
dent sądu krajowego wyższego dla spraw do­
chodów skarbowych, członek Najwyższego Try­
bunału państwa, właściciel wielkiego krzyża or­
deru Franciszka Józefa, komandor tego samego 
orderu z gwiazdą i kawaler orderu Cesarza 
Leopolda.

Ś. p. Jakób Simonowicz ujrzał światło 
dzienne w Czerniowcacli 28 grudnia 1827 r., 
gdzie też ukończył szkoły średnie. Nauki pra­
wa pobierał na Uniwersytecie lwowskim, a po 
uzyskaniu absolutoryum, rozpoczął służbę publi­
czną w lwowskim magistracie 9 sierpnia 1851.

Do sądu wstąpił 12 października 1852 
r., a przechodząc kolejno poszczególne szczeble 
hierarchii urzędowej, powołany został 17 sty­
cznia 1887 na stanowisko naczelnika wsclio- 
dnio-galicyjskiego i bukowińskiago sądowni­
ctwa.

W  stan stałego spoczynku przeszedł ś. p. 
Simonowicz 15 stycznia 1895, po ukończeniu 
niemal 43-letniej, chlubnej służby dla dobra 
Państwa i kraju.

Na każdem ze stanowisk, które ś. p. Si­
monowicz w kolei czasu piastował, był prawdzi­
wą ozdobą stanu sędziowskiego, a z powodu 
niezawisłości swego charakteru, niezwykłej pra­
wości i gorącej miłości kraju cieszył się ogól­
nym szacunkiem.

S. p. Simonowicz należał w swoim czasie 
do rzędu najpoważniejszych kryminalistów w 
Austryi i w tym względzie imię jego było gło­
śne tak wśród teoretyków prawa karnego, jak  
i wśród prawników, oddających się zawodom 
praktycznym.

W  roku 1873 występował ś. p. Simono­
wicz w Sejmie lwowskim jako reprezentant 
Rządu podczas narad nad projektem ustawy 
krajowej o założeniu ksiąg gruntowych i dzięki 
swej znakomitej znajomości prawa i stosunków 
faktycznych położył przy skodyfikowaniu tej u- 
stawy wielkie zasługi.

Jako przełożony zdobył sobie ś. p. Simo­
nowicz w całości serca podwładnych, stanowiąc 
zarazem dla nich niedościgniony ideał sędziego. 
Nie dziw też, że wiadomość o jego zgonie wy­
wołała w sferach sądowych lwowskiego okręgu 
wyższo-sądowego żal niekłamany.

Na pogrzeb ś. p. Simonowicza wyjechali 
ze Lwowa do Czerniowiec JE . Prezydent sądu 
krajowego wyższego, dr. Tchorznicki, w towa­
rzystwie radcy sądu krajowego wyższego p. K. 
Misińskiego.

— Odznaczenie papieskie. Ojciec 
św. nadał Michałowi hr. Tyszkiewiczowi wiel­
ką wstęgę orderu św. Grzegorza Wielkiego.

M  cichym stawem.
(Wspomnienie z wycieczki).

(Dokończenie).

Różowe blaski pad ły  n a jp ie rw  n a  wierz­
chołki śn ieżnych  szczytów i rozpaliły  j e  na  
ksz ta ł t  trociczek, poczem schodziły  n a  zbo­
cza, na  regle, n a  lasy  i zad rga ły  wreszcie 
n a  to n ia ch  s ta w u ; te zaś sp lo t ły  z nich 
zło tą taśmę, k tó ra  w lok ła  się odtąd  za s łoń­
cem," w ędru jącem  po sennej cichej topieli.

Zdawało  się, że w raz  z tem  s łońcem  
w p ły n ą ł  n a  św ia t jakiś odd aw n a  oczekiwany 
dzień, w k tó rym  sp e łn ią  się rzeczy wielkie 
i uroczyste. To, co k iedyś jeszcze w dale- 
k iem  dzieciństw ie w idziało się we śnie, n a ­
suw a się rzewnem  przypom nien iem  i wzbu­
dza się wiara , że w systk ie  tę skno ty  życia, 
wszystk ie n a w p ó ł  tylko k iedyś odczuwane 
p rag n ie n ia ,  obleką się w krótce  w ksz ta ł t  
i form ę i podsuną  się blisko przed oczy. 
W  tem  uroczem oczekiwaniu budzi się po 
raz p ierw szy  n ad  w yraz b ło g a  świadomość 
is tn ien ia  prawdziwego szczęścia, a raczej
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przeczucie, że je s t  ono gdzieś blisko i gdyby  
tylko przeciągnąć tę  chwilę dłużej. , w n ie ­
skończoność..

P rzepyszny  las, p rzypom inający  jakiś 
wielki, w sp an ia ły  park , otacza zieloną, n ie ­
przejrzaną gęs tw ą  k rysz ta ły  stawu, jak b y  
chcąc ukryć w  sw em  c iem nem  łon ie  kam ień  
drogocenny. P onad  brzegiem  zwieszają się. 
zroszone p o ran n ą  w ilgocią nam io ty  gałęzi 
św ierkow ych, przez k tó re  p rzes iew ają  się 
p rom ienie  s łońca  i rzucają n iewyraźne,  d rżą ­
ce p lam y  n a  d arń  i ścieżyny. P ow yrzynane  
w różnych  k ie runkach  w iodą one do ta jnych  
m is teryów  zadum ania.  Rzadko usłyszeć m ożna 
szelest kroków ludzk ich ;  —  czasem prze j­
dzie cicho tu ry s ta  jakiś ,  p row adzony przez 
zielonego przew odnika,  zdążając ku głębiom 
lasów, lub sam otn ie  p rzechadza  się sm ukła  
W ęgierka ,  sp a lo n a  w ich ra m i szerokich puszt,  
z oczyma barw y g rana tu .

W idzia łem  raz jeszcze Szezyrbskie j e ­
zioro zdała, ze szczytu Wysokiej w letn i,  
cudnie pogodny  dzień, gdy  słońce p rzew i­
nęło się już  ponad  g ran ic am i n a  polską s t ro ­
nę T a tr  i o św ie tla ło  ukośnym i prom ien iam i 
doliny w ęgiersk ie ,  rzucając w n ie  w yd łużo­
ne cienie gór. W yda ło  mi się wówczas dzi­
w nie ponętnem  to u s tron ie ,  dziwnie spokoj- 
nem  i rozm arzonem , odsunię tem  od zgiełku 
i powszedniości.  I  choć n ie rów nie  większy 
spokój bezwzględnej pustki panow a ł  we wszy­
stk ich  dzikich kotlinach, w ydało  mi się, że 
tam  n ad  tym  dalekim  s taw em  o wiele lżej

. lipca 1905.

byłoby  duszy, niż w śc ieśn ionych  dolinach, 
leżących w głębi gór. J e s t  tam  ta ra s  o tw arty  
z południow ej s trony , tak, iż oko może prze­
biegać po całej u stóp rozłożonej krainie, 
jak  po wielkiej m apie, przebywać w m o­
mencie k i lkunas tu  milowe przestrzen ie  i za­
t rzym yw ać się w dowolnych m iejscach na 
cudnych  a rzeczywistych szczegółach wizyi, 
W  obraz ten, u ję ty  w ram y  krańcow ych  
szczytów, zaklęte są m iasta  i wsie, kościoły 
i osady l ic z n e ;  w idać m is te rn ie  p rzew ija ją ­
ce się przez płaszczyznę w stęg i dróg  i go ­
ścińców, k tóre  łączą  i zespalają  rozrzucone 
k apryśn ie  kępki siedzib ludzkich. N iew i­
dzia lna  l in ia  kolei da się rozeznać jedyn ie  
po k ierunku , w  jak im  posuwa się zwolna 
wąski zwitek b ia łego dymu,

A dalej jeszcze, tam, gdzie już  trudno  
rozróżnić, gdzie ziem ia się kończy a niebo 
zaczyna, b łęk i tn ie je  pas wzgórzy dalek ich ,  
tak dziwnie ł a g o d n y c h , że ich  pogodny 
uśm iech  w ydaje  się być u lgą  po groźbach, 
rzucanych  przez ta jem nicze srogie Tatry .

T e n  spokój, sp ływ ający z pogodnego 
nieba, rozwieszonego ponad  równinam i,  p rzy­
pom ina nam  le tni wieczór na  wsi i tylko 
s łuchać, ja k  nam  powiewy przyn iosą  ciche, 
dalekie dźwięki na  „A nio ł P ańsk i" .

N agle  "wśród uroczystej, niezmąconej 
żadnym  obcym dźwiękiem ciszy rozlega się 
św ist ostry  i w strząsa jąc  sennem i falami po ­
wietrza, obija się o śc iany  domów i pnie 
drzew i idąc dalej w las, p rzepada gdzieś

dopiero w  ska lis tych  załom ach wąwozów 
Z po za zakrętu ,  se rp e n ty n ą  kolejki zębatej 
w ysuw a się zwolna idące ku górze czarne 
pudło parowozu i w ydając  coraz szybsze i 
forsowne tc h n ie n ia  zdąża ku zawieszonej na  
s tokach  s tacyjce.

Hasło rzucone w pustkę, ożywia j ą  na  
chw ilę  i n ap e łn ia  n iezw ykłym  ruchem  i g w a­
rem. Z poblisk ich  hote lów  spieszą  ku stacyi 
ukryci gdzieś przed tem  goście i s łużba i 
wszystko co żyje n a p e łn ia  m a ły  p eron  s t a ­
cyjny, lub w ychy la  się przez poręcze tuż 
ponad to rem  kolejki. Podróżni,  k tórych  je s t  
n iewielu , wysiadają z wagoniku i rozpraszają 
się gdzieś między dom am i i w chwilę później 
w raca  wszystko do dawnej ciszy.

Idz iem y nad  staw. J e s t  tak  w ygładzo­
n ą  jego  szyba, że najlżejszej zmarszczki doj­
rzeć nie można. W ierzchołk i drzew p rzeg lą ­
dają się w niej, a n ieuchw ytne  i ta jem ne 
cienie zm ierzchu p rzem ykają  w powietrzu 
chyżo, ledwo dostrzegalne.  Z apadał wieczór 
i wszystko wokoło zlewało się w je d n ą  sza­
rość, a ty lko śnieżne kopy szczytów ta t r z a ń ­
skich s ta ły  zdała, n iepoka lane  w swej b ia ­
łości.  Z pomiędzy ska l is tych  w ądołów  w y­
dobyw ały  się ociężale s łupy  m g ły  i śc ieliły  
się ponad  lasami, a w gó rach  poczęły się 
odbyw ać jak ieś  wielkie, senne  narady .

A . L .
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— Otwarcie nowej linii kolejowej

Lwów-Sambor Granica węgierska na przestrzeni 
Strzyłki-Sianki ma nastąpić w drugiej połowie 
sierpnia. Dnia 19 sierpnia przejdzie, linię po­
ciąg komisyjny i w razie, jeżeli komisya uzna 
tor za zdolny do normalnego ruchu, już nastę­
pnego dnia zostanie otwarty prawidłowy ruch 
na całej przestrzeni. Na razie nie będzie miała 
ta linia połączenia z Węgrami, gdyż po stronie 
węgierskiej od stacyi granicznej Sianki budowa 
zostanie ukończona dopiero w listopadzie.

— Konferencya kierowników publi­
cznych biur pośrednictwa pracy odbędzie się w 
Wydziale krajowym dnia 26 i 27 b. m.

— Prezesem Kasy chorych m. Lwowa 
wybrany został ponownie p. Filip Besen, jego 
zaś zastępcą p. Jan  Woźniak.

— W wozach tramwayu elektry­
cznego rozwieszono z polecenia i z podpisem 
Ministerstwa kolejowego duże plakaty z wiel­
kim czerwonym krzyżem pośrodku, zabraniające 
plucia w wozach pod karą 2 do 200 koron 
grzywny, względnie 6 godzin do 14 dni a- 
resztu.

— Festyn. W parku w Brzuchowicach 
odbędzie się dnia 6. sierpnia br. festyn, z któ­
rego dochód przeznaczono w połowie na bursę 
dla chłopców we Lwowie, a w połowie na cole 
upiększenia Brzuchowic.

— Strejk robotników budowla­
nych, trwa w dalszym ciągu. Wczoraj po po­
łudniu  na muracli miasta pojawiła się odezwa 
budowniczych, oraz majstrów murarskich i cie­
sielskich do robotników', wzywająca ich do zaprze­
stania strejku i podjęcia pracy na budowlach ju ­
tro, we czwartek. Odezwa zamieszcza warunki, 
pod jakimi miałaby praca być podjęta, a mia­
nowicie: Czas pracy na budowie trwa 9 i pół 
godzin. Dzienna praca dla ukwalifikowanej cze­
ladzi murarskiej za polny dzień roboczy wynosi 
w miaro ich uzdolnienia i wydatności pracy 
m in im um  B K. 40 hal., 8 K. 80 hal., i 4 K. 
20 hal. Dla pomocników murarskich m inim um
1 K. 80 hal. i 2 K. (dwie katogorye), a dla 
kobiet 1 K. 30 hal. Dla godzin nadliczbowych 
dopłata 25 prc., dla robót nocnych płaca po­
dwójna. Roboty akordowe na budowach są do­
puszczalne, a wynagrodzenie za te roboty, we­
dług obopólnej umowy. Porządek robotniczy ma 
być zaprowadzony na wzór wiedeńskiego i obo­
pólnie ściśle przestrzegany. Odstąpili pracoda­
wcy od tego, że cennik powyższy ma się sto­
sować tylko do miejscowych robotników.

Nad odezwą tą obradowali wczoraj straj­
kujący robotnicy w hali muzycznej na placu 
powystawowym i po dłuższej dyskusyi powzięli 
uchwałę, by obstawać przy swych warunkach, we­
zwania pracodawców nie usłuchać i strejkować 
aż do skutku.

Po zgromadzeniu udali się w pochodzie 
na plac Maryacki, skąd po przemówueniu jedne­
go z przywódców partyi socyalno - demokraty­
cznej rozeszli się do domów.

— Strejk żydowskich majstrów 
rzeźnickich. Wczoraj wybuchł strejk żydow­
skich majstrów rzeźnickich. Strejk skierowany 
jest przeciw hurtownym handlarzom wołów, od 
których strajkujący żądają obniżenia eony mięsa 
koszernego, która doszła do niebywałej wyso­
kości.

— Kanikuła.. Mamy ją  wedle kalen­
darza od dwóch dni, choć dawno już przedtem 
dała się nam w znaki. Dzień 23 lipca jest jej 
nominalnym początkiem. W dniu tym o godz.
2 min. 52 po południu weszło słońce pod znak 
Lwa, a eo ważniejsze — ho stąd nazwa kani­
kuły — wieczorem odtąd podziwiać można na 
nieboskłonie gwiazdę Psa  (canis) czyli Syryu- 
sza, który z cl. 24 sierpnia zniknie i zamknie 
tem samem okres kanikuły.

— Dla Józefy Sikosińskiej, biednej, 
sparaliżowanej, zasługującej na gorące poparcie, 
złożył w administracyi G azety Lipowskiej 
p. Alfred Dzikowski ze Lwowa 5 kor.

— Upadek z pierwszego piętra.
Z okna T. piętra realności przy ulicy Chorąż- 
czyzny 1. 13 spadł wczoraj na bruk dziedzińca 
7-letni Zdzisław Nowicki i doznał pęknięcia 
czaszki i złamania lewej ręki. Wezwano pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawiło chłopca w opie­
ce domowej. Stan jego jest bardzo groźny.

A  Kronika policyjna. Do mieszka­
nia majora p. K. K. przy ulicy Dąbrowskiego
1. 0 dostał się wczoraj w nocy niewyśledzony 
dotąd sprawca, po otwarciu drzwi witrychem, 
i zabrał palto damskie, 12 metrów sukna cie­
mnego, 5 metrów grubego sukna jasnego, pie­
rzynę, 3 kołdry i chustkę zimową, łącznej war­
tości 200 kor.

Zgubiono w drodze z ulicy Kopernika do 
ulicy Karola Ludwika kartkę zastawnicza nr. 
33.554.

W  pasażu Mikolascha. przytrzymano wczo­
raj na kradzieży bielizny żonę robotnika, Kata­
rzynę Korwakową. Oddano ją  do aresztów po­
licyjnych.

Dwie pluszowe ponsowe kapy na łóżka, 
wartości 140 koron, skradziono wczoraj w nocy 
p. D. z otwartej werandy realności przy ulicy 
Dwernickiego 1. 22 c.

Poszukiwanego za spełnienie całego sze­
regu kradzieży Józefa Cichowskiego aresztowała 
wczoraj polieya i osadziła na razie w swych 
aresztach.

— Zmarli W  ostatnich dn iach : we Lwo­
wie, Tadeusz Kozłowski, syn kupca, uczeń IV. 
klasy IV gimnazjum, w 16 r. życia; —  Jan 
Rehak, w 64 r. życia.

W Znbrzy, Anna Marya z Kotłowskich 
Hołowńńska, żona emer. kas jera  pocztowego w 
Krakowie, w 52 r. życia.

W Krakowie, Józef Ziemiański, urzędnik 
akcyzy miejskiej, w 71 r. życia.

IV Warszawie, Zofia z Morawskich Tara­
siewiczowi, matka artysty dramatycznego, w 64 
r. życia.

W  O dess ij  Aleksander Smirnow, profesor 
Uniwersytetu warszawskiego.

W Reichenhall, w Bawaryi, Aniela z br. 
Lewartowskich Maxowa, żona prezesa lwowskiej 
Izby adwokatów i właścicielka dóbr ziemskich, 
w 60 r. życia.

— Zamach samobójczy na roz­
kaz. Z Krakowa donoszą: Na ulicy Krakow­
skiej przechodząca tamtędy przedwczoraj po po­
łudniu przed godziną 5 kobieta upadła nagle 
na ziem*g wijąc się w strasznych bolach. We­
zwano pogotowie ratunkowe, tymczasem zaś zło­
żono chorą w sąsiedniej aptece. Dyżurny lekarz 
skonstatował otrucie przez zażycie rozczynu fo­
sforu; doza była jednak niezbyt wielka, tak, że 
denatce nie zagraża niebezpieczeństwo utraty 
życia. Sprawdzono, że niedoszła samobójczyni 
nazywa się Stefania Zielińska, a truciznę wrę­
czył jej „narzeczony11 z poleceniem, by odebrała 
sobie życie, co też rzeczywiście chciała uczynić. 
Chorą odwieziono do szpitala św. Łazarza, „na­
rzeczonym" zaś jej zaopiekowała się polieya.

— Samobójstwo w przystępie 
Szału. Wczoraj rano popełnił samobójstwo w 
Krakowie 30-letni artysta-malarz Józef Boździecb, 
rodom z Warszawy, rzuciwszy się z okna II. 
piętra na bruk ulicy. Boździech cierpiał od 
dłuższego czasu na manię prześladowczą. Śmierć 
nastąpiła natychmiast.

— Straszna śmierć, z Krakowa do­
noszą : W poniedziałek rano karbowy dworski 
w Płaszowie upadł z naładowanego wysoko 
zbożem wozu chłopskiego i nabił sio plecami 
na luśnię tak, iż ostro zakończone drzewo prze­
biło go na wylot. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

—  Tajemnicze morderstwo. Wczo­
raj rano wydobyto w Krakowie z Wisły ciało 
60-letniego górala. Miał on na szyi wielką r a ­
nę. Pieniędzy przy nim* nie znaleziono, tylko 
bilet kolejowy z Chabówki do Krakowa z daty 
poniedziałkowej. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia z morderstwem i rabunkiem. Proku- 
ratorya zarządziła śledztwo.

Dalsza depesza w tej sprawie donosi: Se- 
keya zwłok górala wydobytego wczoraj z Wisły 
powyżej mostu kolejowego wykazała, że rana na 
szyi nie była zadana przez mordercę, lecz po­
chodzi od ostrego okucia na końcu wiosła, któ- 
rem strażnik natrafił na topielca i wydobył 
zwłoki. Prawdopodobnie więc zachodzi nieszczę­
śliwy wypadek.

— Z prasy. Krakowskie „Koło absol­
wentów wyższych szkół przemysłowych" rozpo­
częło wydawnictwo M iesięcznika technicznego , 
poświęconego technice i przemysłowi. Pierwszy 
numer wyszedł z dniem 1 lipca. Redaktorem 
jest p. R- Z. Ciesielski, architekt, członkami 
komitetu redakcyjnego: pp. Kazimierz Fonferko, 
Jan  Lombardo, Juliusz Niedzielski, Kazimierz 
Czunko.

— Towarzystwo tatrzańskie urzą­
dza w dniu 29 b. m. wycieczkę zbiorową z Za­
kopanego do Pienin w ciągu jednego dnia. Pro­
gram zwiedzenia doliny Dunajca poniżej Nowe­
go Targu, Czorsztynu, Niedzicy, Czerwonego 
Klasztoru, jazda łódkami Dunajcom; wspólny 
obiad w hotelu w pobliżu Czerwonego Klaszto­
ru. Wyjazd z Zakopanego osobnym pociągiem 
o godz. 5 min. 28 rano do Nowego Targu, 
skąd jazda wozami do Czerwonego Klasztoru i 
łódkami Dunajcem przez Pieniny. Powrót koń­
mi do Nowego Targu około godziny 9 wieczo­
rem; stąd odjazd o godz. 9 min. 55 osobnym 
pociągiem, który w Zakopanem stanic o godz. 
pół do I I .

Koszta udziału: (kolej, jazda łódkami i 
końmi, obiad wspólny) wynoszą 16 koron ; człon­
kowie Towarzystwa tatrzańskiego za okazaniem 
legitymacji tegorocznej płacą 14 koron. Wycie­
czka odbędzie się, jeśli eo najmniej zgłosi się 
100 uczestników.

— V. ogólny austryacki kongres 
katolicki, zwołany do Wiednia na czas od 
18 do 21 listopada, zamianował już mówców. 
Na liście ich spotykamy między innymi nazwi­
sko Najprzew. ks. Arcybiskupa Teodorowicza.

— Zmiana własności. Berlińskie To­
warzystwo handlowe i firma węglowa Fritz 
Friedlaender — jak  donoszą do tutejszych dzien­
ników z Wiednia —  zakupiły od ks. Lubomir- 
skiej tereny naftowe w Borysławiu za 4 i pół 
miliona koron.

— Paweł Deroulede, polityk fran­
cuski, wygnaniec w San Sebastian przez długie 
lata osiadły, a teraz ułaskawiony, bawi od nie­
dzieli w Wiedniu, gdzie przybyciem swem wy­
wołał powszechne zajęcie. Deroulede zamyśla 
w Wiedniu osiąść na stałe i —  podobnie, jak 
to uczynił był w San Sebastian — żyć w zu- 
pełnem odosobnieniu od spraw politycznych.

— Burza zrządziła w niedzielę ogro­
mne szkody w Wiedniu. Zerwała się tam około 
5 po południu i wśród gwałtownego orkanu

miotała piorunami i gradem, jak  z rękawa. 
Trwała niedłużej jak  pół godziny, ale pozosta­
wiła po s o b "  wszędzie, kędy przeszła, spusto­
szenie. Ucierpiał zwłaszcza Stadtpark, gdzie bu­
rza wyrywała drzewa, jakby to były żdźbełka. 
Wielu przechodniów zaskoczonych burzą odniosło 
obrażenia.

Na prowincji ucierpiała wiele od burzy 
kresconcya, sady i lasy.

— M iędzynarodowy kongres pe­
dagogiczny. Komisya wykonawcza tego kon­
gresu, zwołanego do Barcelony, zwróciła się 
do ministra oświaty z prośbą, by uprosił do 
udziału w kongresie jednego z Najd. Arcyksią- 
żąt, austryackiego Ministra oświaty i burmi­
strza Luegcra.

Kronika prowincyonalna.
§ K r a j o w a  s z k o ł a  z a w o d o w a  dia 

nauki tkactwa w Krośnie zawiadamia, że już 
obecnie można zapisywać uczniów na kurs nau­
ki, rozpoczynający się dnia 1 września b. r. 
Warunki przyjęcia uczniów zwyczajnyeh są na­
stępujące: 1. Ukończenie z dobrym postępem
przynajmniej szkoły ludowej lub odpowiedno te­
mu wykształcenie w inny sposób nabyto. —
2. Ukończony 14-ty rok życia i odpowiednie te­
mu rozwinięcie fizyczne.

Założona w roku 1889 i funduszem kra­
ju  utrzymywana, posiada .szkoła 43 krosien 
(warstatów) poprawnych i wszelkie potrzebno 
przybory i narzędzia.

Szkoła ma na celu przy pomocy nauki 
teoretycznej i praktycznej kształcić młodzież w 
zawodzie tkackim na przodowników (majstrów) 
i zawodowych tkaczy, jak  również podawać 
młodzieży, która poświeci się zawodowi tkackie­
mu, wszystkie te wiadomości, jakie do należy­
tego prowadzenia rzemiosła są potrzebne. Nau­
ka jest bezpłatna, nadto otrzymają uczniowie 
potrzebne przybory piśmienne, rysunkowe i ksią­
żki, a za prace praktyczne wykonane w salach 
roboczych pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy 
a pilni uzyskać mogą zasiłki z funduszów kra­
ju  na koszta utrzymania. Programu nauki oraz 
bliższych informacyj udzieli zarząd szkoły.

§ B u r m i s t r z e m  m. Jaworowa wybra­
ny został p. Ferdynand Paar,  jego zaś zastępcą 
p. Stanisław Lachowicz.

§ W  R a b c e  bawiło do 20 b. m. ogółem 
1811 osób.

§ W  K r y n i c y  bawiło do 19 b. m. ro­
dzin 2691, osób 4270.

§ W S z c z a w n i c y  bawiło do 18 b. m. 
ogółem rodzin 1140, osób 1847.

§ Z a b i t y  p r z e z  p i o r u n .  IV gminie 
Sielcu, powiatu stanisławowskiego, zabił onegdnj 
piorun w czasie burzy 14-letniego pastuszka Pio­
tra Dojdeja i jednego konia.

§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się o ne- 
gdaj w Dolinie. Sześcioletni syn właściciela gar­
barni Weisera dostał się przez własną nieuwa­
gę tak nieszczęśliwie pod kierat, że odniósł po­
ważne obrażenia. Rannego chłopca odwieziono 
natychmiast do szpitala powszechnego w Stryju, 
lecz mała jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu.

§ B o h a t e r s k i  c z y n .  Z Brzeska do­
noszą : Przed kilku dniami w gminie Lękach 
uderzył podczas burzy piorun w dom włościanki 
Maryi Rybickiej, w skutek czego dom ten spło­
nął doszczętnie. IV oliwili wybuchu pożaru była 
Rybicka w polu, tylko jej 4 - letni syn Stani­
sław spał jeszcze w mieszkaniu. Kiedy płomie­
nie objęły już chatę przypomniano sobie o 
braku dziecka. Wtedy włościanin Józef Kotas, 
nie namyślając się wiele, rzucił się z naraże­
niem własnego życia w płonący dom i wyniósł 
dziecko zupełnie omdlałe wraz z płonącą już 
pościelą z domu. Po dwugodzinnem cuceniu 
zdołano przyprowadzić dziecko do przytomności.

§ K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  Przy bu­
dowie kościoła w Lubzinie, w pow. ropczyckim, 
dnia 21 b. m. o godzinie 2 po południu, pod­
czas roboty około sklepień w nawie kościoła, 
runęła część sklepienia z wysokości 14 metro­
wej, zawalając rusztowanie swym ciężarem i 
raniąc śmiertelnie dwóch murarzy, zaś lżej je ­
dnego pomocnika. Reszta murarzy wyszła bez 
szwanku,

§ ś m i e r t e l n y  w y p a d e k. W Chru- 
śnie starem, powiatu lwowskiego, weszli one- 
gdaj dwaj pastuszkowie Hryńko Kulba i Ilryń- 
lco Czyczkiewicz do dołu wybranego przy bra­
niu gliny. Zaledwie chłopcy znaleźli się w dole, 
gdy nagle usunęła się warstwa ziemi i przysy­
pała na śmierć Hryńka Kulbe.

§ N a  o b s z a r z e  d w o r s k i m  w Zabłę- 
dzy, powiatu tarnowskiego, padły w tych dniach 
ofiarą płomieni wszystkie budynki gospodarcze 
z zapasami zboża i paszy, należące do właści­
ciela dóbr p. Monderera. Szkoda, tylko częścio­
wo ubezpieczona, wynosi 16000 kor.

§ T r z y  z a g r o d y  w ł o ś c i a ń s k i e  
spłonęły w tych dniach w Ukrynowie górnym, 
powiatu stanisławowskiego.

Kronika zagraniczna.
:i: B j o r  k i i ,  czyli Borgo, gdzie odbył 

się zjazd cara z cesarzem Wilhelmem, jest mia­

stem nadmorskiein. Leży ono w oddaleniu mniej 
więcej 52 klin. na północny-wsohód od Helsing- 
forsu, u ujścia rzeki tego samego, co ono sa­
mo, nazwiska. Wedle ostatnich obliczeń Borgo 
liczy 7000 mieszkańców, przeważnie narodowo­
ści szwedzkiej.

W dziejach Pinlandyi odegrało to miasto 
ważną rolę. Tu bowiem w r. 1808 proklamo­
wano zjednoczenie Pinlandyi z Rossyą i tu w 
katedrze prastarej wygłosił Aleksander I. prze­
mowę do Finlandczyków, zaprzy,sięgając swo­
jem i swych następców imionom konstytucją 
finlandzką i nienaruszalność praw kraju.

* T e l e f o n y  m i ę d z y m i a s t o w e  w 
R o s s y  i IV petersburskim głównym zarządzie 
poczt i telegrafów rozpatrywana jest obecnie 
kwestya połączenia Petersburga, Moskwy, Wil­
na, Warszawy, Charkowa, Kazania, Kijowa, 
Połtawy, Chersonia, Jekaterynosławia, Odessy, 
Sewastopola, Rostowa nad Donem i Nowoczer- 
kawska siecią telefoniczną. Dla uniknięcia czę­
stych kradzieży drutów, jak  się to zdarza zwła­
szcza na linii Moskwa-Petersburg, projektowa­
ne jest podziemne przeprowadzenie drutów' 
choć kosztowniejsze od napowietrznego.

* Z a s t r z y k i w a n i e  p o w i e t r z a  ma 
wedle R c m e  generale des sciene.es znakomicie 
działaj,  jako środek usuwający bole przy roz­
maitych przewlekłych newralgiach. Na pomysł 
tej nowej metody wpadł i pierwszy ją  wypró­
bował dr. Cordier z Lugdunu.

* N  aj p i ę k n i ej s z ą k s i ę ż n i a z k ą 
E u r o p y  jest, jak  zapewnia jedno z pism lon­
dyńskich, rumuńska następczyni tronu, bawiąca 
obecnie na feryach w Anglii. IV młodocianej 
jej twarzyczce tkwi niewysłowiony nrok, a po­
wab i wdzięk całej postaci nie da się opisać. 
Urodo swą przekazała księżniczka czworgu dzie­
ciom, które pospołu z nią tworzą jakby wyśnio­
ną jakąś grupę.

* T r z ę s i e n i a  z i e m i .  W poniedziałek 
zauważono dość silne trzęsienie ziemi w miej­
scowościach Czita i Maryińsku w Syberyi.

* S z a c h  p e r s k i ,  bawiący w Paryżu, 
bardzo cierpi, jak  stamtąd donoszą, skutkiem 
upałów. Twierdzi on, że w Teheranie chłodno, 
jak  w raju, w porównaniu z upałem paryskim. 
Dniem i nocą służba musi ochładzać szacha 
wachlarzami. Na domiar zasypuje Francy a sza­
cha listami żebraczymi, na sam widok których 
robi mu się jeszcze goręcej.

* S z a l o n e  u p a ł y  panują w Hiszpanii. 
IV Madrycie rtęć w termometrze od kilku dni do­
chodzi do 38° C, w cieniu. Każde wyjścje na 
ulicę jest połączone z niebezpieczeństwem życia. 
W Sewilli termometr wskazywał onegdaj 48" 0. 
w cieniu a 58° C. na słońcu.

Słynne żródliska Huorta pod Murcią w y ­
schły prawie zupełnie. O każdą niemal kroplę 
wody staczać trzeba bójki. Z tej przyczyny przy­
szło nawet do poważnych niepokojów pod Se­
willą. IV bójce o wodę padło trupem pięciu 
włościan.

* IV d w ó c h  l a t a c h  80 m i l i o n ó w  
z d o b y ć  — to sztuka nielada. Dokazala jej 
mrs. Ilermiua Oelrichs, spekulując na papierach 
kolejowych tak szczęśliwie, że bez niczego do­
szła w tak krótkim czasie do tak kolosalnej for­
tuny. Oczywiście mrs. Oelrichs jest Amerykanką 
i zdobyła miliony w amerykańskich dolaracii.

* S t r e j k .  Z Belgradu telegrafują: Wy­
buchł tu przedwczoraj strejk robotników cen­
tralnego Zakładu dla elektrycznego oświetlenia 
miasta. Wieczorem zapanowały na ulicach cie­
mności. Robotnicy żądają podwyższenia płacy 
za pracę w nocy. Centrala elektryczna, przed 
którą strajkujący rozłożyli swojo nocne legowi­
ska, strzeżona jest przez straż strajkową. — 
W mieście panuje na razie spokój.

* Ż ó ł t a  g o r ą c z k a .  Z Nowego Orleanu 
donoszą: Od chwili pojawienia się żółtej go­
rączki było 50 wypadków tej choroby, z któ­
rych ośm skończyło się śmiercią. Obecnie jest, 
jeszcze 15 osób w kuracyi lekarskiej.

S E  Ł A H Ł I K .

(c) Z powodu zamachu wymierzonego 
przeciw sułtanowi podczas ostatniego selamliku, 
podają pisma zagraniczne opis tej wspaniałej 
uroczystości.

Sclainlikiom nazywają się publiczne pią­
tkowe modły sułtana w moszoi. Cały przepych 
Wschodu i powaga Zachodu łączą się wówczas 
w przepyszny obraz. Wygląda to jakby baśń 
z Tysiąca i jednej nocy.

Nieco na uboczu od stołecznego gwaru 
stolicy, wznosi się tylokrotnie wspominany Yildiz- 
Kiosk, rezydencja sułtana Abdul Hamida U. 
godny istotnie monarchy pałac pośrodku olbrzy­
miego parku postawiony. Od tego pałacu pro­
wadzi aleja platanów do zbudowanej przez suł­
tana moszoi Hamidije. Styl maurytański znalazł 
ta  doskonałe w każdym szczególe wcielenie.

Uroczystość selamliku rozpoczyna się około 
godz. 11 przed południem. Europejczycy za spe- 
cyalnem tylko zezwoleniem mają do niej przystęp.

Na ciasnej stosunkowo przestrzeni pomię­
dzy pałacem a świątynią, ustawiają się zwolna 
wojska przy dźwiękach kapel, których produ­
kcjom nietylko melodye, osobliwe dla uszu Eu­
ropejczyka, lecz także niezwykle liczny udział
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instrumentów drewnianych i wysoki nastrój bla­
chy, nadają zupełnie odrębny koloryt. Na se- 
lamlik wysyła się najlepsze oddziały, doskonale 
wyćwiczone i odziane nietylko dostatnio — co 
w wojsku turecki cm jest rzadkością — lecz 
nawet strojnie.

Gdy już wojska zajmą wyznaczone im 
miejsca, otwiera się brama sułtańskiego pałacu 
1 wypada z niej szereg świetnych karoc z da­
niami pałaeowemi. Przez okna widać jedynie 
uroczą mieszaninę jedwajńów i koronek — nic 
poza tern. Powozy zajeżdżają przed .moszeę, lecz 
damy pozostają w nich nadal.

Następnie nadciąga młode pokolenie sni­
żańskiej rodziny, książęta krwi w kapiących od 
7'ł'ota uniformach, witani melancholijnym hymnem 
tureckim. Po ich przybyciu odzywa się ze szczytu 
Wieży głos muezina, wzywający wiernych do 
modlitwy. Niebawem potem uderza o uszy ze­
branych gwałtowna fanfara i znowu sunie się 
°d strony pałacu ku moszei kawalkada, jeszcze 
świetniejsza od poprzednich. To sułtan ze swym 
orszakiem. Siedzi on w powozie zaprzężonym 
W dwa kasztany, ma na sobie czarny surdut 
Jfez żadnej ozdoby, a na głowie fez, jak  każdy 
Turek.

Bystre, a jednak spokojne oczy Abdul Ha- 
mida chłodno przyglądają się zgotowanemu dla 
nich obrazowi, gdy tłum zalegający wolną prze­
strzeń, raz po raz woła: „Niech żyje pady­
szach!" Naprzeciwko sułtana siedzi w złoci­
stym mundurze marszałek dw oru ; niemniej bo­
gate uniformy mają urzędnicy pałacowi, którzy 
z rękami skrzyżowanemu na piersiach towarzy­
szą pojazdowi.

Przed moszoą powóz staje, muzyka m il­
knie i wolnym krokiem po wyścielonych dywa­
nem schodach, wchodzi Abdul Hamid do moszei, 
gdzie go witają zebrani najwyżsi dostojnicy du­
chowni. |

Zmówiwszy modlitwę, po upływie mniej 
Więcej kwadransa, opuszcza sułtan moszeę, wsiada 
napowrót do swego powozu i w odwrotnym, 
jak poprzednio, porządku rozpoczyna się powrót 
do pałacu.

ZDROJOWISKA KRAJOWE.
I II .

Rymanów.
(W . S .)  J e d n y m  z p ierw szorzędnych  

galicyjskich  zakładów  zdro jow o-kąpie low ych , 
k tóry  w os ta tn ich  la tac h  w ybił  się n a  do­
minujące s tanow isko, n ie  z pom ocą  szumnej 
reklamy, lecz jedyn ie  dzięki u roczem u swe- 
nra położeniu, a p rzedew szyslk iem  dzięki 
skuteczności sw ych  wód leczniczych — je s t  za­
k ład  zdro jow o-kąpie 'ow y E y m a n ó w - z d r ó j .

zakład ten, is tn ie jący  zaledwie 24 lat, 
dobiega dziś zwolna do szczytu rozwoju, 
Przypisać to w g łów nej m ierze należy zas łu ­
gom obecnego jego  w łaścic iela ,  J a n a  hr .  P o ­
tockiego, k tóry  rok rocznie p rzeprow adzając  
w. nim coraz to nowe inw es tycye ,  idące 
n ,eraz w tysiące koron, p racuje n iezm ordo­
wanie nad  tem, by zakładowi swem u zape­
wnić m iano  zdro jow iska światowego. A  pra-  
Ca i t ru d y  w łaścic ie la  zak ładu  n ie  idą  na  
niąrne. D okonane  bowiem przez h r .  Po to­
ckiego inw estycye ,  znalazły  już uzn a n ie  u 
całego szeregu kuracyuszów, k tórzy zjeżdża­
jąc coraz liczniej do Rym anow a, chcą  dać 
W ten sposób dowód, że zak ład  rym anow sk i 
w zupełności w ys ta rcza  i n ie  potrzeba wcale 
<Ra ulżenia  c ierp ien iom  szukać pomocy poza 
gran icam i kraju,

Z ak ład  zd ro jow o-kąpie low y Rym anów - 
zdrój leży u podnóża K arpat ,  w powiecie sa­
nockim, oddalony  o 3 k ilom etry  od rniaste- 
Ĉ a R ym anow a, a o 7 l/s k i lom etrów  od te- 
£0z nazw iska s tacyi kolei t ransw ersa lne j ,  
^ k ł a d  położony w  przew iew nej dolin ie  gór-  
skie.j rzeczki Taby., 450 m e trów  n ad  pozio- 
Iłler^  morza, zam knię ty  j e s t  z t rzech  s tron  
Wzgórzami, pokry tem i przeszło 2000 m orgo ­
wym lasem  szpilkowym.

Obecnie posiada  R ym anów  18 domów, 
S e jm u ją c y c h  przeszło 300 pokoi g o śc in ­
nych, 22 izb łaz ie n n y ch  drugiej i trzeciej
kl asy, oraz 26 pierwszej klasy. W szystkie
ła zienki odznaczają się czystością i wygo 

eiai w annam i,  a łazienki pierwszej k lasydm
v \n Ji »» Lilii u . Ol l i l l ,  a  i a n i u u n i  j j i u i  yt o z jo j

wvb dym  w zględem  m ogą zadowolić naj- 
rzjjCre^u ' ej sze naw e t  w ym agan ia .  W ille  roz- 
kiej °Xi? wśród park u  zakładowego w ta-
osobn ze każda stoi ja k g d y b y  w
ku p a 1? 08'r<>dku. W  sam ym  n iem al środ- 
paw ilo  zak ładow ego wznosi się osobny
w pew n’ • ^ d r y  p o k ry w a  ź ród ła  m inera lne ;  
dynek  odległości zaś od n iego j e s t  b u ­
ble z a r a S du ^ r o j o w e g o ,  m ieszczący w so 
M ie jscowa U™ d Poeztowy 1 telegraficzny.
k ilka skle I Zezaia, apteka,  m leczarnia ,  oraz 

Sezon0

1^ ni a i dzieli się n a  trzy okresy  :

a°w zaspakaja ją  potrzeby gości, 
do 20 wi'7. o t % m a n o w i e  t rw a  od 20 m aja

pierwszy od sn  - , j •
nil 90 raaJa do 20 czerwca, d rug i

■ Jr,'eszkaii i kąpieli  w p ie rw szym
i t izec im  okresie  zrJ znie n iż*ze. Cena

pokoju  w I. i I II .  okresie  sezonu wynosi od 
1 kor. do 7 kor.,  gdy  tym czasem  w okresie 
d rugim  wynosi 1 kor. 20 hal.  do 9 kor. P o ­
dobnie rzecz m a się z cenam i kąpieli .  Gdy 
w d rug im  okresie  za kąpiel w I. k lasie  po­
b ie raną  bywa op ła ta  w1 kwocie 2 ‘40 kor,, 
w II .  F 8 0  kor.,  a w III .  l -20 kor., to w I, 
i I II .  okresie  sezonowym cena jednej  kąpieli 
w I. k lasie wynosi 2 kor., w II.  klasie P 4 0  
kor., a w III .  k lasie  1 kor.

Zakład  rym anow sk i obok w ybornych  
wód do p ic ia  z trzech  źródeł „T y tusa" ,  
„K laudyi"  i „Celestyny" (szczawa slono-al- 
kaliczna)  i kąpieli  so lankowych, posiada 
nad to  sztuczne kąpie le  siarczane, kąpiele  z 
soli borowinowej francensbadzkiej ,  oraz k ą ­
piele zim ne i na t ry skow e z wody słodkiej.  
W obrębie zakładu znajdu ją  się również dwa 
zak łady  g im n a s ty k i  ortopedycznej i zwykłej 
zdrowotnej,  zaopatrzone rów nież  w p rzy rzą­
dy do elek tryzow ania .  J e s t  także n a  obsza­
rze zakładu n a  m a łą  skalę urządzony park  
dr. Jo rd an a ,  w k tó rym  n a  wolnem  pow ie­
trzu, o ile tylko pozwala n a  to pogoda, dz ie­
ci i dorośli mogą Korzystać z g ie r  i zabaw 
ruchom ych .

T aksa  zdrojowa od osoby wynosi 8 kor., 
od całej zaś rodziny 14 kor.

F re k w e n cy a  w zakładzie rym anow sk im  
z roku  n a  rok s tale wzrasta.  W r. 1901 
przebywało  w zakładzie 2352 osób, w r, 
1902 -  2386, w r. 1903 -  2399, a w r. 
1904 — 2495. W  roku bieżącym frekw encya  
ta  będzie o wiele wyższą. Do dn ia  24 bm. 
bawiło już w Rym anow ie przeszło 2000 osób.

* H=*

Zarząd zdrojowy czyni również w szys t­
ko, by o ile możnośći_ u przy jem nić  k u r a c j u ­
szom pobyt w zakładzie. To też n iem a  p r a ­
wie dnia, '  by n ie  odbył się tam  jaki koncert,  
zabawa taneczna  lub p rzedstaw ien ie  am a to r ­
skie. S ala  koncertow a praw ie  zawsze je s t  
w ypełn iona  po brzegi.

Przerachowanie taryf kolei Pół­
nocnej. M inis te rs tw o  kolei zawiadom iło 
k rakow ską  Izbę han d lo w ą  i p rzem ysłow ą o 
autentycznej in te rp re tac y i  pew nych  p rze p i­
sów tary fow ych , tyczących się p rzerachow a- 
n ia t a iy f  n a  kolei P ó łnocnej,  k tóre  pos iada­
ją w ielką doniosłość d la naszego handlu .  
P rze rachow an ie  t a ry f  pomiędzy s tacyam i ko­
lei P ó łnocnej i s tacyam i kolei p ań s tw o ­
wej obowiązuje w Galicyi i n a  B uko­
winie, j a k  wiadomo, od 1 s ycznia 1905 
we wszystkich re lacyach  bezpośrednich. J e ­
dnakowoż dotychczas n ie  p rze rachow ano  j e ­
szcze innych  ta ry f  bezpośrednich ,  k tóre  w 
m yśl zasady p rze rachow an ia  w inny  były  być 
obniżone, n. p. w relacyi z Galicyi do Czech. 
Obecnie tedy ta ry fy  bezpośrednie  z Galicyi 
do pew nych  stacyj na  M oraw ach  i Czechach 
są wyższe, niż być pow inny , aczkolwiek to­
w ar z Galicyi idzie na  miejsce swego p rze ­
znaczenia przez linie  kolei państw ow ej i ko­
lei Północnej.

Opóźnienie w ydan ia  nowej ta ry fy  w 
tych  re lacyach  n as tąp i ło  tylko ze względów 
techn icznych .  J e s t  to bowiem praca  tak  ob­
szerna, iż w przeciągu  czasu od I  stycznia 
1905 n ie  m ogła  być ukończona. M in i s te r ­
stwo kolei je s t  atoli zdania, że opóźnienie 
w ydan ia  tańszych  t a r y f  n ie  pow inno  n a r u ­
szać p raw  kupców i p rzem ysłow ców , w ysy­
ła jących  tow ary .  W szyscy w ysyła jący  mogą, 
zdaniem M in is te rs tw a ,  ko rzystać  z tańszej 
ta ryfy  przez zarządzenie p rzekartow ania ,  albo 
drogą bezpośrednie j rek lam acyi.  S trony , k tóre  
żądają p rzekar tow an ia ,  albo będą wnosić r e ­
k la m ac je ,  m ogą korzystać,  z w yją tk iem  n ie ­
licznych s p e c ja ln y c h  wypadków , z u lg  t a ­
ryfowych, w y n ik ły c h  z p rze rachow ania ,  j e ­
szcze przed publikacyą now ych  ta ry f  bezpo­
średn ich .  ___________

Targ zbożowy.

Lwów, 26 lipca. W a lu ta  koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszen ica  gotow a 
7-50 do 7-80, pszenica  n a  te rm in a  7 -10 do 
7-30, żyto gotowe 5-75 do 6 ‘ —, żyto n a  t e r ­
m in a  5 20 do 5-30, owies obroezny gotowy 

— do 7T 5 ,  owies obroezny na  te rm in a  5-25 
do 5*50, jęczm ień  p a s t e w n y — — do — ■ — , 
jęczm ień  b ro w a rn y  6 '25  do 6 '50, rzepak 10 o0 
do 10'75, l n i a n k a — •— do — •— , g rac h  pa­
s tew ny  6 ‘75 do 7-25, g roch  do go tow an ia  
7-50 do 9 '— w yka — •— do — , nas ien ie  
ln iane  — ' — do — •— , nas ien ie  konopne 
— do — , bób — •—  do — , bobik 
6 ' 7 5 d o 7 '— , h reczka  — d o — -— , kukuru-
dza now a 7 -25 do 7-50, kukurudza  s ta ra  — • — 
do — - — , chm ie l  za 56 kg. — ■— do — ■— , 
koniczyna czerwona 4 5 -— do 6 0 '— , ko n i­
czyna b ia ła  5 0 -— do 6 0 -— , koniczyna szwedz­
k a  4 5 '—  do 6 5 -— , tym otka  — -— do — •— .

S p iry tu s  loco za 5 0 litrów  gotow y parita s  
T arnopol 37-50 do 3 7 -75 za 50 l i t r  ów p a rita s

Tarnopol n a  te rm in  — do — .— , w a ra n  
ty  — -— do — -— , ekskon tyngen tow y  2 5 -25 
do 2 5 -50.

C&sarz W i l h e l m  na pokładzie j a c h tu  
„H ohenzollern"  wczoraj wieczorem tu  przybył.

A n g i e l s k a  I z b a  g m i n  w śród  w iel­
kiego rozdrażnienia członków rozpoczęła wczo­
raj d y s k u s ję  nad  budżetem Ir landy i .  L ib e ra ł  
C hurch i l l  wniósł odroczenie Izby. Kilku d e ­
p u tow anych  z par ty i  rządowej drw iło  z C h u r­
ch i l la  z powodu jego  ją k a n ia  się. N a  ła w a ch  
l iberałów  objawiło się wielkie oburzenie. — 
Słyszano g łosy :  „ W stydźcie się !“ „Za drzwi, 
hu ltą je  !“ P rezy d en t  p rzyw róc ił  s p o k ó j ; po ­
czerń kon tynuow ano  dyskusyę.

Ze Sztokholm u te le g r a f u ją : G a b i n e t  
p o d a ł  s i ę  d o  d y i ni  s y  i.

Osobna kom isya d la sprawy un ii  u- 
chw ali ła  zaproponow ać par lam en tow i,  aby 
tylko wówczas w d a ł  się w rokow ania  z N o r­
w egią w spraw ie  rozw iązania  unii,  jeśli no ­
wo w ybrany  S to r th in g  oświadczy się za 
zn iesien iem  unii. K om isya u s ta n o w iła  n i e ­
które w arunk i  i zap roponow a ła  zac iągn ię­
cie stumilionowej pożyczki n a  „ew en tua lne  
cele".

Wiedeń, 26 lipca. Koło s tacy i  Bicske 
na  lin i i  B udapesz t-W iedeń  w agon tow arowy, 
wiozący t ru m n ę  ze zwłokami ś. p. Mtillera, 
aus tr-w ęgiersk iego  agen ta  cywilnego, z Salo­
niki do W iednia , s ta n ą ł  w p łom ien iach .  
Zwłoki je d n a k  pozostały n ie tkn ię te  i rano  
p rzybyły  do W iednia .

Nowy Orlean, 26 lipca. Oficyalnie 
ogłaszają, że od d. 13 b. m., 154 osób za­
chorow ało  n a  żółtą febrę, a zm arło  34.

Londyn, 26 lipca. Izba gm in  o b ra ­
dow ała  do 3 nad  ran e m  i p rzyję ła  budżet 
I r landy i.  W niosek  o skreś len ie  z budżetu 
pew nych  sum n a  znak pro tes tu  przeciw sy ­
stemowi ad in in is tracy i  w I r la n d y i  odrzucono 
260 głosam i przeciw 200. Opozycya p rzy ję ła  
rezu lta t g ło sow an ia  ironicznym i oklaskami.

Sztokholm, 26 lipca. S łychać, że 
Norw egia ,  zgadza się n a  g łosow anie  ludowe 
w sp raw ie  ze rw an ia  unii,  na tom ias t  nie zga­
dza się n a  nowe wybory do S to rth ingu . 
G łosowanie ludowe może się odbyć w p rze­
ciągu 14 dni.

X Kongres prasy.
Leodynm, 26 lipca. Przy dokonanem  

wczoraj o tw arc iu  X kongresu  prasy  w ygło ­
sił p rezyden t  W. S in g e r  mowę, w której 
podniósł ,  że uważa to sobie za wielki za ­
szczyt, iż może po raz dziesiąty z rzędu w i­
tać rep rez en ta n tó w  prasy  całego świata, 
zjednoczonych w b ra tn im  związku. T ym  r a ­
zem kongres  dzięki in ieya tyw ie  G oem m areta  
de K ayser  i I Ie inzm ana-Savino ,  odbywa się 
w ognisku  żyznych idei,  n a  ziemi belgijskiej, 
k tórej słusznie należy się cześć i podziw.

N aszą  rzeczą, m ów ił  prezydent,  je s t  
dalsze postępow anie  na  drodze, n a  której 
tyle udało  się już  os iągnąć zdobyczy dzięki 
zgodzie i jedności .  Zam ilk ł  sceptycyzm, za­
milkło niedowierzanie. U praw iam y altruizm 
i tw orzym y czujny związek, s trzegąc dzien­
n ik a rs tw a  przed bu jan iem  w obłokach m rzo ­
nek, bo to musi p rzynieść  rozczarowania, 
zarazem zaś przeciwko n iegodnem u w yzyski­
waniu s i ł  przez zbyt wygórow aną praktycz- 
ność, żądną zysku nad  miarę, za każdą cenę. 
Nasi członkowie wiedzą, iż tworzym y zwią­
zek, k tó ry  szanuje gran ice  możności i p r a ­
gn ie  wywalczyć słuszne p raw a  ta lentom , 
przez unorm ow anie  ich  s tosunku  do tw a r ­
dych w ym agań , ja k ie  przynosi z sobą p rze ­
obrażenie prasy  now ożytnej,  coraz bardziej 
rosnący zakres służby telegraficznej i te le ­
fonicznej.

S ta tu ta  zmuszają nas  do poprzes tan ia  
na  sp raw ach  zawodowych. A le  czyż to n iedość  
wzniosłe c e le :  tęp ić  złe wykoszlawiające, lub 
u gn ia ta jące  p ra sę ;  doprowadzać do niej ś w ia ­
tło i powietrze, by wszędzie swobodnie, a 
godnie  pe łn i ła  swe obowiązki; rozprószone 
s iły  zgrom adzić dokoła wspólnych  haseł, 
dążyć do oswodzenia ta len tu  od walki o kęs 
c h leb a ;  w śród  uas  sam ych krzewić poczucie 
dobra  i sz lachetności i najm nie jszym  naw et 
z pośród nas dodać o tuchy przeświadczeniem  
o przynależności do wielkiej, światowej orga- 
nizacyi.

Im  swobodnie jszą  będzie prasa ,  tem 
skuteczniej spe łn iać  będzie swe zadania, tem 
spokojniej i godniej oceniać będzie m o g ła  
ludzi i wypadki, aż dojdzie do tej idealnej

wyżyny, na  której w zupełności poświęcić 
się zdoła najw yższym  celom.

Nakoniec, w spom niaw szy  o 75- le tn im  
jubileuszu niepodleg łości Belgii, złożył jej 
mówca życzenia imieniem prasy  całego św ia ­
ta, a podziękowawszy be lg ijsk iem u p rezyden ­
towi m in is trów  i w szystk im  dostojn ikom  za 
udział w otwarciu kongresu , zakończył okrzy­
kiem  n a  cześć Leodyum, Belgii i króla L e o ­
polda.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Warszawa, 26 lipca. ( le i .  p r .)  W czo­
raj wieczorem o godzinie 6 na  ul. Mura- 
nowskiej młody chłopiec, izraelita, s trze li ł  
do starszego dozorcy policyjnego Korolewa, 
ku la  je d n ak  nie p rzeb iła  płaszcza gumowego, 
k tóry Korolew m ia ł  n a  sobie. Chłopiec u- 
ciekł.

Warszawa, 26 lipca. ( le i .  p ryn \). 
Onegdaj po po łudniu  n ieznany  człowiek 
s trze lił  do po lieyan ta  fabrycznego Prokop- 
czyka. J e d n a  ku la  przeb iła  czaszkę, d ruga 
traf iła  P rokopczyka w bok. — Prokopczyk 
wkrótce zmarł. S p raw cy  n ie  ujęto.

Sosnowiec, 26 lipca. W  trzech  fa ­
b rykach  zawieszono pracę. Robo tn icy  tych 
fabryk zmusili nas tępnie  robo tn ików  kopali! 
„Chlor" i „M ortim er" do w strzy m a n ia  p r a ­
cy. L iczba s tra jku jących  w ynosi 8000.

Wilno, 26 lipca. A resztow ano tu p e ­
wnego człowieka. W  jego  m ieszkaniu  z n a ­
leziono 22.000 broszur  rew olucyjnych  i sk ład  
broni.

Kijów, 26 lipca. ( le i .  p ry  w.). W e d łu g  
dzienników tu te jszych g e n e ra ł  D ragom irow  
je s t  uinierąjąey.

Władykaukaz, 26 lipca. N a  kolei 
władykaukazkiej w y buch ł  s tra jk  ogólny. Ko- 
m unikacya przerwana.

W ojna
r o s s y j s k o - j a p o ń s k a .

Rokowania pokojowe.
Nowy Jork, 26 lipca. Ja p o ń sk i  p e ł ­

nom ocnik  pokojowy K om ura przyby ł wczoraj 
w południe do J e rse y  City i n iebaw em  od ­
jechał do Nowego Jorku ,

Now y Jork, 26. lipca. Członek j a ­
pońskiej koinisyi pokojowej Sato oświadczył 
wobec pewnego dziennikarza  w im ieniu  bar. 
Komury, eo n as tępu je :  Sądzę, że rokowania  
skończą się pom yślnie . Pełnom ocn icy  ja p o ń ­
scy będą  um iarkow ani i n ie postaw ią  zbyt 
w ygórow anych  żądań. U sposobienie  zarówno 
w Japon ii  jak i Rossyi j e s t  korzystne dla 
pokoju, k tó ry  także leży w in te res ie  ludzko­
ści. Obie s t rony  s trac i ły  w wojnie 570.000 
ludzi,  z tego p rzypada n a  Rosyę 370.000. 
W ojna  kosztuje Ja p o n ię  dziennie m ilion do ­
larów. P anu je  przekonanie , że w ynagrodzen ie  
wojenne musi być przez Rosyę zapłacone. 
Zaw arc ie  zawieszenia broni p raw dopodobn ie  
będzie p ierwszym  k rok iem  konferencyi po ­
kojowej. Ja p o n ia  chce „o tw artych  drzwi" w 
Mandżuryi,  ale znowuż n ie  chce pokoju za 
wszelką cenę. A n g lia  i S tany  Zjednoczone 
są najlepszym i przyjació łm i Japonii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 26 lipca 1905 r. Z am kn ię­

cie g ie łd y  (Schlusscourse). G odzina  2 m inu t  
30. A kcye  austryackiego  Z ak ładu  k re d y to ­
wego 661-50, A kcye  węgiersk iego  Zakładu  
Kredytowego 780-50, A kcye A ng lobanku  
308 -— , A kcye  U n io n b an k u  540-— , A scy e  
L an d e rb a n k u  450-50, A kcye B an k re re in u  
550 50, Akcye B odencred i t  1024-— , Akcye 
galicyjskiego B anku  h ipo tecznego  550' — , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  674- — , A kcye 
kolei Południow ej 86 — , A kcye kolei E lbe-  
th a l  443- — , Akcye kolei P ó łnocne j  5865-— , 
Akcye kolei czerniowieckie j 582-— , A kcye 
A ip iny  525-70, Akcye R im a  M urany i 547 50, 
Akcye p rask iego  T ow arzys tw a  żelaz. 2660 -— . 
Akcye F a b ry k i  b ron i 555- — , Akcye T u re ­
ckie ty ton iow e 368  — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Tow arzystw a naf tow ego 923 -— , 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 96-30, 
R en ta  m ajowa 100-60, A us tryacka  R en ta  ko ­
ronow a 100-50, W ęg ie rska  R en ta  koronow a 
96 65, 56- le tn ie  L is ty  Tow arzystw a k red y to ­
wego ziemskiego 99 97, 4 prc. L is ty  B anku 
hipotecznego 9 9 ’— , 4 i pó ł  prc. L is ty  B anku  
hipotecznego 101-90, 5 prc. L is ty  B auku  h i ­
potecznego 112- — , 4 prc. L is ty  B anku  k ra ­
jow ego 100*— , 4 i pół prc. L is ty  B anku  k r a ­
jowego 102-10, 5 prc. k o m una lne  ob ligacye 
B anku k rajow ego — •— , 4 prc. Galicyjskie 
p rop inacy jne  100T 0 ,  4 prc. Galicy jska poży­
czka k ra jow a z 1893 roku  99-75, 4-prc . po ­
życzka m ia s ta  L w ow a 99 -— , Losy tu reck ie  
1 4 1 7 5 ,  M ark i 117-37, Ruble 2 5 3 ' - .  

U sposobien ie  silne.

Odpowiedzialny  r e d a k to r : 

A d a m  K r e o h o w i e o k i .



NADESŁANE.

Kawiarnia „Wiedeńska"
=  znakomita kawa. =
Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo­
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez­
pieczenie losów od strat przy wyloso­

waniu najmniejszą wygraną

S iok a l i IL flien .
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje m składzie cza­
sopisma zagraniczne

F R A N C U S K I E  h u m o r y s ty c z n e :
Fin de siecią, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Bourire, Vis en culotte r<ra- 

ge, Biblioteąue moderne.
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Ourent L ite­
ratura, Ladies Field. The King and his 
Navy a. Army, Outing. The Tatler.

‘W Ł O S K I E :
Domenica del Oarriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswotoożdiente, Szut (huiaoryst.yo.4BY).

ioko to'wiktei; m
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 

LWÓW, Pasaż flangm ana 9,

Zwracamy uwagę na znakomity wynalazek 
dra Bi-ehoffa. P atrz  ogłoszenie pod tytułem : P T. 
Gospodynie!

Utrzym uje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie :
FIGARO 
JOURNAL
GAULOIS

angielskie.
DAILY OKSONIOLE

ru?yjski<i.

NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 

FRANKFURTER ZEITUNG

S o k o ł o w s k i e g o

Biura dzielników, Pasaż Hausaaiia 9.

Dr. Jakubowski Karol
(dentysta) 

wyjechał za granicę na kilka tygodni
.aflKaa. jacnatm-ł <aeinaek <&̂ .ar»,.3£>

w w w w W w f f l f t f w f w w w

Wszelkie wyroby ze złota i srebra
poleca najtaniej

SAM W O J T Y € H
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 .

Dla sprzedających

oraz kupujących najdogodniejsze miej­
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi­
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha.

Wstęp wolny.

płacą żądają

102-60 103-60

99-25 100-25
99-55 100-55

98-40 99-40

102- -- 107-—
141-30 142-30
listy dłużne

99-90 100-90
3 0 2 -- 310-20
3 0 2 -- 3 1 0 --
101-60 102-60
99-10 100-—

112-— —•—
101-30 102 30

9 9 - - 100-—
99-50 100-45
99-60 —•—
99-75 —'—

101-60 102-60

101-50 102-50
99-40 100-40

10085 101-85
szeństwa

f  16-90 117-90
117- — —•—
101-10 10210
101 10 102-10
101-30 102-30
101-10 102-10

94-30 95-30

100-— 101-—

112-— 1 1 3 —
112 — 1 1 3 --
100-- 101-—

26"— 27-20
476 — 4 8 3 --
1 5 6 -- 161-—

78 — 83-—
88 25 94 25
66"— 7 0 - -

175'— 1 8 5 -

€  JK  ST  W  I
lwowskiej Izby handlowej

K
przemysłowej

Lwów, dnia 26. lipca 1905. płacą żądają
walutą koron.

I .  Akeye za sztukę. K li K h
Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 - 555 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . -  — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................ —  _
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... —  — —  —
Kol. Lwów-Czern.-J assy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . n DC 1 592 —
G arbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... . . .  _ _ —  —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . —  — 320 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- ®

eznyeb wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —
II . L isty zastawne za 100 kor. ®
Banku b .  g. 5% w. a. wjT. z 10% a . 111 25 —  _

„  „ 47,%  „ los w 50 1. 101 30 102 -
:  „ „ 4% „ 601. po 200 k. . 99 - 99 70
„ kraj. 47,%  „ los w 51 1. - 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. 99 80 100 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m i s y a ) ................................0 99 80 —  —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% a

los. w 4D/a lat . . . . . .  ® 99 80 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 99 80 100 50

(III. Obligi za 100 kor. ®
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 80 100 50
Buków, funduszu propin. 5% w. a. » 102 80 — _
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) ® 101 50 — _

„ „47, #  (8 em.) .0 101 50 102 20
„ 4 %  (4 em.) 99 50 100 20

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 50 100 20
Pożyczki kr. 6 % w. a. z r. 1873 —  — — —

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 70 100 40

Pożyczkam. Lwowa4% po 200 kor. 98 40 — _
„ „ 4 7 , „ 200 „ 101 10 101 80

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 - 96 -

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11 24 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
J00 rubli rossyjskieb srebrnych . 250 _ •253 -
100 rubli rossyjskieb papierowych 252 30 254 30
100 marek niem ieckich . . . . 117 - 117 50

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 25. iipea 1905.

A. Ogólny d ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

w a j- l i s to p a d ..........................................10035 100-55
styczeń lip ie c .....................................  100-30 100-50

płacą żądają

10105 
100 95

156-90
190-50
2 9 3 --
293-50
2 9 4 --

119-30

101-
101

158
192
295
295'
296

119

100 '

118-75

500-—

128-20

101-70 

1.19-75 

5 0 3 --

129

101

101

Koronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw ieeień -październ ik .....................

Losy z roku 18-54 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
,. „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł.....................
Listy zast. domen państ. po 120 zł.Spr.
B. D ług  państwa (wszystkich w Kadzie państw 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r...................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-45
C. O bligacje kolejowe.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100-70 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4

pr. (ostemp. akeye)..........................
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 57* p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................  100 00
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100'75
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe)

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104’25
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —•—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 4 p r...................................... 100-70

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r ........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ........................................

Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .
I). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej) 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — —
„ „ w wal. kor. za 200*

kor. 4 p r..............................................
Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%

/ poż. prem. za 10Ó zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E . Obligacye indeinuizacyjne.
Kroaeyi  i S ł a w o n i i .....................97-30
W egier za 100 zł. 4 p r............... 96-10

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 270- —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 —
Poż’ kraj Bukowiny z r. 1893 los za 

-200 kor. 4 pr. 99-50

105 25

10115 

10010 

100-50 

100-50 

118 50

96-35 
165 25 
218-25 
215-75

101

102

101

101 -!

119 50

96-
167
220
217

276-
107--

100-50

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r .........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. hi om.) 

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/„ pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 11 » łi los 4 pr -

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 41/, pr. . .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47j pr. 5 P/a lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r ...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 47 , pr. 

Banku kr. losy 577* 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407* lat los 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I .  Obligacye z prawi 

za 100 zł. nom.
100Tow. żogl. par. po Dunaju za

200 zł. 4 p r .........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 18864pr. 
Kol. półn. ces. Eerd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n » ,  ,  » 1§82 4 Pr -
„ ................. . „ „ 1888 4 pr.
" ” „ „ - 18914 pr.

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................
Gal. koi. lok. wsekod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. -5 pr.

» 11 ił ,1 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

•T. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . .  .
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palfy 40 zł m k. ..........................

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 54-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 34 —
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 6D50
Salina 40 zł. mk....................................214 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 73-—
St. Genois 40 zł. mk.............................—-—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —'—

„ TryestuiOO zł.m k.47apr. —•—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . —•—

K . Akeye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem.
Węg Banku kredyt 200 zł.
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku bip. 200 zł. . .

żądaja 
55-75 
36-— 
65 50 

2 2 0 - -  

7 7 - -

. 308-— 309 -

. 2850-— 2860 —
. 659-50 660 -50
. 775-50 776-50
. 53850 540-50
. 5 5 0 -- 552-—

t. —•— 200- -
t. 450-25 451-25
. 1633-— 1643 —
. 540-50 541-50
1. 247-— 2 4 8 --
. 246-— 247-—

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związku (Unionbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 z 
Zivnosteńska banka 100 zł. . .

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 446"—

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 420-— —
Kolei półn. ees. Eerd. 1000 zł. mk. 5820-— 5860 —
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —■—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 394'— 404 —
„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 582- — 584'—
„ wsebod.-galie.-iokaln. 200 zł. . 392-— 400 —
„ państwowych 200 zł..................................... —■ —
„ południowej 200 zł..................... —■— —• _
„ węg. galie. I. 200 zł..................  411-50 413-50

A ustr.Tow .żegl naD unaju500zł.ink. 1002-— 1004- — 
jjM. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briiz 100 zł. 640-—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 917 —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 525*25 
Pragskiego tov, . Żelazn, przem. 200 zł. 2655-— 
Sehodniey 500 kor . . . . . .  635'—
1'ureek. zarz. tytoni o w. 500 franków —1 —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 274' -

ET. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5. pr. . . 117 327,
Londyn za 10 funt. szl. 4 pr. . 240-127,
Paryż za 100 franków . . . .  95-53
Petersburg za 100 rubli 57* pr. —'—
Niemieckie b a n k i ..........................117-35
Włoskie b a n k i ............... 05-45
Francuskie b a n k i ............—
Szwajcarskie b a n k i ....... 95-377, 95 50

O. W A L U  T Y .
DuKat c e s a r s k i ............... 11-85 1139
Austr. węg. 8 gubi. złota moneta —•— —•—
2 0 -franków ka.................... 1910 19-13
2 0 -m ark ó w k a ................  23*48 23-56
Rosyjski półimperyał . . . .  —•— —■—
NiemieekiebanknotyzalOOmarek 117*327, 117 527, 
Włoskie banknoty za 100 lir, . 95--50 95 65
R u b le .................................................... 2 53 2 54

651 50 
927 — 
526 25 

2665 — 
640-—

2 7 7 --

117 50 
240 35 

95-677

l i  i 65 
95 60

»  *  W m  w  m ;  m
Lioytacye,

L. ez. E . 26/5 (5) [5818 1 - 3 ]  j
N a  żą d an ie  c. k. uprzyw . gal. akcyj­

nego B anku h ipotecznego we Lwowie, za­
s tąp ionego  przez D yrekcyę odbędzie się dnia 
21. s ie rp n ia  1905 o godz. 1 * przed po łu ­
dn iem  w sądzie  niżej w ym ien ionym , w b iu ­
rze N r .  U M ie y ta c y a  dóbr W ito s ław  wyk. 
h ip .  1. 248 ks. gr.  d la  w iększych  posiad ło­
ści tut. sądu  ob ję tych  n ie le tn iego  Teofila 
W itos ław sk iego  w łasnych .

W atość n ieruchom ości,  w ystaw ionej na  
licytacyę, p rzy ję tą  zos ta ła  p rzy  udzie len iu  
pożyczki n a  kwotę 60.000 kor. i kw o ta  ta  
p rzy ję tą  zos ta ła  za podstaw ę postępow an ia  
licytacyjnego.

N ajn iższa  cena wynosi kw otę  40.000 
kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  dołączone do p o ­
dan ia  z dn ia  19 m arca  1905 1. cz. E. 
26/5 (1),  k tóre  się n in ie jszem  usta la  i od ­
noszące się do ty c h  n ieruchom ości doku- 
m en ta  (w yc iąg  tabu la rny ,  w yciąg  k a ta s t ra l ­
ny, p ro tokoły  ocenienia  i t d.) może każdy, 
m ający  chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin  u rzędow ych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r.  19.

Takie  p raw a ,  w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya  by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j  p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia

tego rodzaiu  co do  samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby  byc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie wskażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. S ąd  obwodowy, Oddział I.
Brzeżaay, dn ia  28, czerw ca 1905

L. cz. E . XX. 978/5 (6) [5841 1 - 3 ]
D nia  26. w rześnia 1905 o godz 10 

przed po łudn iem  odbędzie się w sali N r.  6 
sądu  tu te jszego l icy tacya rea lność  pod lk. 
1 2 0 %  we Lwowie whl. 78 dzielnica I I I .  ks. 
gr.  gtn. m ias ta  Lw o-sa  z przynależytościami.

Dom z p rzynależy tośc iam i oceniono n a  
2599 kor. 90 h.

N ajn iższa  cena, niżej k tórej sprzedaż 
nie n as tąp i ,  wynosi 1308 kor. 07 h.

W arunk i  l icy tacy jne  i odnośne doku­
mentu p rze jrzeć  m ożna w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie  praw a, w obec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya  by łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

('. k. Sąd  powiatowy S. I.,  Oddział XX.
Lwów, dn ia  15. l ipca 1905.

L. cz. E. XXI. 699,8 (23) [5910 1— 3]
N a żądanie  B e rty  His:?, zastąpionej 

przez adw. dr. M ild w u rm a  i c. k. uprz. gal. 
akc. B a ik u  hipotecznego  we Lwowie, odbę­
dzie się d n ia  16. s ie rp n ia  1905 o godz. 10 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w sali Nr. VI,, l icy tacya rea lnośc i  pod 
Ik. 1192 '74 we Lwowie przy  ul Z ie lonej 1. 
48  D. położonej whl.  1092 I, ks gr.  gra. m. 
Lwowa objętej, sk łada jące j  się z parc . gr.  
lk. 468/2 na  części której stoi p a r te row y  
dom  m ieszkalny  wraz z przynależy tośc iam i 
w protokole ocen ien ia  z d n ia  18. m a ja  1903
1. ez. E  XXI. 699/3 (4) opisanem i.

N ieruchom ość ,  w y s ta w io n a  na licytacyę, 
je s t  ocen ioną  na  8889 kor. 94  h a l v p rzy n a ­
leżności zaś n a  95 kor. 05 hal.

N ajn iższa  cena wynosi 5066 kor. 25 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  
do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do

.; tej n ie ruchom ośc i dok u m e n ta  (w yciąg  ta- 
’ bu larny ,  w yciąg  k a tas t ra lny ,  p ro toko ły  oce­

n ien ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupieu ia  przejrzeć p .dczas  godzin  urzędo­
wych w sądzie niżej w ym ien ionym , w b iu­
rze N r.  XXI.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  wyznacza 
rryra te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaiu co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż s ą ­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. S ąd  powiatowy S. I„  Oddzia ł XXI.
Lwów, d n ia  14. czerw ca 1905.

L. cz. E. I I I .  1082,5 (6) [5827J
D nia  31. s ie rpn ia  1905 o godz. 9 ran o  

w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
9 odbędzie się l icy tacya 1/3 części whl. 715 
gin. K ra s n a  wraz z przynależnościam i.

N ieruchom ość ,  w ys taw iona  n a  licyta- 
cyę, j e s t  oceniona n a  1033 kor. 34 hal.  z 
p rzynależnościam i.

N ajn iższa  ce n a  wynosi 788 kor. 89 hal.
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W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 

do tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  może każdy, 
m ający chęć kupien ia ,  p rze jrzeć  podczas g o ­
dzin u rzędow ych w sądzie tu te jszym , biuro 
Nr.  9.

T akie  praw a, w  obec k tó rych  nin ie jsza  
licy tacya byłaby niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j  przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone,

Te osoby, d ia  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w to k u  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
b ęd ą  o dalszych w y d arze n iac h  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział I I I .
D ela tyn , dn ia  14. l ipca  1905.

L. 8739 [5778 2 — 2]
D onies ien ie .

Oclem zapew nien ia  dos taw y  1810 n i3 
tw ardego  drzew a opałowego d la  s tacy i  w 
Krakowie, 910 m 3 tw ardego  i 700 m 3 m ięk ­
kiego drzewa opałowego dla s tacy i w Oło­
m uńcu, 480 m 3 tw ardego  i 80 m 3 miękkiego 
drzew a opałowego d la  s tacy i w T a rn o w ie  
i 840 m 3 tw ardego  d rzew a opałow ego dla 
s tacy i  w Opawie, odbędzie się dn ia  1. s ie r ­
p n ia  1905 o godz. 9 rano  w c. i k. in ten -  
d an tu rze  1. ko rpusu  w K rakow ie  publiczna 
rozp raw a  ofertowa.

Bliższe szczegółowe w iadom ości są ogło­
szone w urzędowej „Gazecie L w ow sk ie j" ,  w 
„Ozasie“ i w „N ow ej R efo rm ie"  z d n ia  22. 
l ipea  1905.

Z e. i k. in te n d a n tu ry  1. korpusu.

N r. 5366. [5687 1 - 2 ]
A  u s z u g.

Die k. und  k. In te u d a u z  des 11. K orps 
in  L em b erg  h a t  den  E in k a u f  von B renuho lz  
u n d  S te inkoh le  fur die M ilita rverpfiegs-  (F i-  
liał) M agazine in L em berg ,  S tan is lau ,  Zło­
czów, Tarnopoi, Żółkiew, Kolomea, Brzeża- 
ny, K am ionka strum .,  Zborów und  Mosty 
wielkie ausgeschrieben .

D ie n a h e r e n  B e d in g u n g e n  s iud  aus 
dem Aviso in  u n se re m  B la tte  Nr.  166 vom 
23 J u l i  1905 zu ersehen .

K. und k. I n te n d a a z  des 11. Korps.
Lem berg ,  am 17. J u l i  1905.

b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
pow auia  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 

j sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  
! niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są­

dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w s iedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. S ąd  powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dn ia  12. lipca 1905.

L. cz. E. VII.  148 5 (10) [5826]
D n ia  31. s ie rp n ia  1905 o godz. 9 r a ­

no w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze 
N r. 14. odbędzie się l icy tacya rea lnośc i  whl. 
1136 gm. D e la ty n  wraz p rzynależnościam i.

N ie ruchom ość ,  w ystaw iona n a  l icy ta-  
cyę, je s t  oceniona n a  1530 kor. z p rz y n a ­
leżnościam i.

Najniższa cena wynosi 765 kor. 
W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 

tej n ie ruchom ości dokum en ta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin u rzędow ych w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze. N r.  14-

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
l icy tacya b y ła b y  niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźnie j przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być skutecznie podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po s tęp o ­
wania l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą  o dalszych w y darzen iach  tego p o s tę ­
pow an ia  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział VII. 
D ela tyn,  dn ia  8. l ipca  1905.

L. cz. E . 705/5 (6)  [5871]
D nia  25. s ie rpn ia  1905 o godz. 10

przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nymi w biurze Nr. II .  odbędzie się i icyta-
cya 1/4 części rea lności  w hl.  406 ks. gr.
gm. kat. S iw ka wraz z p rzynależnościam i 

N ieruchom ość, w ystaw iona  na l icy ta-  
cyę, j e s t  ocen iona n a  112 kor. 50 hal.

N ajniższa cena w ynosi 75  kor.,  poai-  
zej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do skutku. 

W arunk i l iey tacy jue  i odnoszące się 
fej n ie ruchom ości dokum enta ,  można p rze j­

ą ć  podczas godzin u rzędow ych w  sądzie 
niżej Wym iea ionym , w biurze N r.  II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojn iłów , dn ia  14. l ipca 1905.

U  cz- XVI. 944/5 (11) r [5898]
N a  żądanie  dr. F e rd y n a n d a  K w ia tko ­

wskiego Wg Lw owie, odbędzie się d n ia  13. 
września j 9Q5 0 godz. 10 przed po łudniem , 
*  s^dzie niżej w ym ien ionym , w sali Nr.  6, 

a rea lności 11. wyk. h ip .  516 1 ,1623/1.,  
J i 1625/1. ks. gr.  m. L w ow a ob ję tych
wraz z p rZy fia]eżnościami, bliżej w protokole
ocenieni^ % 7 ezerwca l y 0 5 E. XVI. 944/5 
 ̂ °Pisanymi.

N ieruchom ości wystaw ione n a  l icy tacyę
8% OCf* i o n e : I. 1. wyk. hip . 516 I. n a  88030 
kor. 59 j j  j Wi,k _ h  1 6 2 3 /I Qa 6 5 9 1 9
k°r .  64  h  > i n  j wyk 1 6 .4 I  n a  ?98
f or-> iV . l  w y k . h ip . 1625/1. na  23 kor. 20 
{*■’ Pr^ynależności zaś ad I. na  293 kor. 70

, a(i II- na 1858 kor. 80 h , ad I I I .  na
40 kor.

. r  v Najniższa c e a a  w y n o s i  ad I. 19162 kor.
15 h „  ad II ,  33889 kor. 22 h „  ad I I I .  419

’’ IV. l i  kor. 60 h,, poniżej tej c e n y
SP e Qie przyjdzie  do skutku.
, . /  ayunki l icy tacy jne  i odnoszące się

h° la^e Qleruchom ości d okum en ta  (wyciąg ta- 
U iac ^ \ J >rotok°Iy  ocen ien ia  może każdy, 

G kupi eni a  p rze jrzeć  podczas go­
dzi rzgdowyeh w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r.  XVI.

,. x le prawa, w obec k tó rych  n in ie j-  
s z .  ■ /  by łaby  niedopuszcza lną ,  należy
Z,gvm t e r m i n i ^ r 11 ua.iPóżnie.) Przy wyznaczo­

n o  ro d za j i  iB“ »j  r0SZCZemal'vhv b • samej n ie ruchom ośc i n ie
niogł;  y yc już  Ze skutk iem  podnoszone.

e soby, dla, k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary a ,P.°wyższy eh n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie ju  is tn ieją ,  bądź w  toku pos tępow a­
l i *  relicy acyjnego pow staną ,  zaw iadam iane

Lwowska* Nr. 169

L. cz. E .  584/5 (3) [5793]
N a  żądanie T ow arzystw a Zaliczkowego 

w Brzesku odbędzie się d n ia  5. w rześn ia  
1905 o godz. 9 p rzed  po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze  N r .  13 l icyta 
eya rea lnośc i  lw h. 35 ks. gr.  gm. W ojako- 
wa objętej wraz z p rzynależnościam i.

N ieruchom ość  powyższa, w ystaw iona  
na  licytacyę, j e s t  ocen ioną n a  4629 kor. 32 
h a l ,  p rzynależności zaś n ie p rzydybaao  ża ­
dnych .

Najniższa cena  w ynos i  3086 kor. 20 
h a l ,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  ts. uchw ałą  z dn ia  
dzisiejszego za tw ierdzone i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta ,  (wyciąg  ta b u ­
la rn y ,  w yciąg  ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający  chęć kupis-  
nia ,  przejrzećpodczas godzin  urzędowych w 
sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze N r. 13.

T akie praw a, w obec k tórych  n in ie j ­
sza l icy tacya  b y łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczo ­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku  pos tępo ­
w an ia  licy tacy jnego  powstaną, zaw iadam iane  
będą o daiszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i nie wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

W yznaczenie  tu -m in u  l icy tacy jnego  n a ­
leży zanotow ać n a  karc ie  ciężarów w yka­
zu hipotecznego  d la  w zm iankow auej n ie ru c h o ­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Brzesko, d n ia  27. czerw ca 1905.

L. cz. III .  6 5 (1)  [5902]
U ch w ała  wstrzym ująca.

W  spraw ie  S tefana  M orawskiego p rze ­
ciw F ranciszkow i T enczyńsk iem u  o 33000 K. 
pozwoloną w m yśl u ch w a ły  c. k. sądu  p o ­
wiatowego w M yślen icach  z d n ia  2-5. kw ie­
tn ia  1905 E. 623/5 egzekueyę przez p rzy m u ­
sową licytacyę, połowy rea lnośc i  w h l.  260 
w M yślen icach  i ca łych  rea lności w hl.  137, 
388 ks. gr.  M yślen ice  ob ję tych .w sku tek  w n io ­
sku F ra n c isz k a  Tenezyńsk iego  w strzym uje  
się aż do praw om ocnego  rozs trzygnięc ia  
sporu  O. III .  6/5, a lbowiem  g d y  w drodze 
tego sporu  F ra n c isz ek  T enczyński oponuje  
prowadzenie tej egzekuey i-postanow ien ie  tej 
uchw ały  j e s t  po m yśl i  § 42, 5, o. e. uzasa­
dnione.

O. k. S ąd  powiatowy, Oddział I I I .
M yślenice,  dn ia  21. l ipca 1905.

L. cz. E. I I I  1086/5 [5828]
D nia  31. s ie rp n ia  1905 o godz. 9 rano  

w sądzie niżej w ym ien ionym , w biurze Nr. 
9, odbędzie się l icy tacya  a) 1/10 w hl.  52, 
b) 1/10 z 1/8 i 1/10 whl. 1130, c) 1/69 z 

| 6/60 i 1/69 z 9 ,60 whl. 265 g m iny  Miku- 
liezyn.

z dnia 27. lipca 1905.

N ieruchom ości w ystaw ione na  licyta- 
eyę, są  ocenione ad  a) n a  1059 kor.,  ad  b) 
n a  196 kor. 92 ń., ad  c) n a  217 kor. 35 h.

N ajn iższa  cena wynosi ad a) 706 kor.,  
aa b) 131 kor. 28 h., ad c) 144 kor. 90 b.

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tych  n ie ruchom ośc i dokum en ta  może każdy, 
mający chęć  kupna, przejrzeć podczas godzin  
urzędowych w sadzie  niżej w ym ienionym , 
w biurze N r. 9.

Takie praw a,  w  obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya  by łaby  n iedopuszcza lną ,  należy  
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sk u tk iem  podnoszone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ru c h o m o śc iac h  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w an ia  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
D ela tyn , d n ia  14. lipca 1005.

L. cz. E. 210/5 (7) [5857]
N a żądan ie  Izaaka E oftlera  i N a ta n a  

S iehe rm ana  odbędzie się dn ia  18. s ie rpn ia  
1905 o godz. 9 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej .wym ienionym , w biurze Nr. 1, 
l ic y ta cy a  rea lności  whl.  193 ks. gr. gm. 
Baligród objętej.

N ieruchom ość  powyższa, w ys taw iona  
n a  licytacyę, j e s t  oceniona n a  3010 kor.

Najniższa cena w ynosi  1505 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  licy tacyjne i odnoszące się do 
te j n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yc iąg  ta b u la r ­
ny, w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro to k o ły  ocenie­
n ia  i t. d ) może każdy, m ający  chęć  kup ie ­
nia , p rze jrzeć  podczas godzin u rzędow ych  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  5.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya  b y łaby  n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić  do sądu  na jpóźn ie j  przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m og łyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
ubecnie i u ż  is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w ania  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w y darzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszka ją  w ok ręgu  sądu  
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż są ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dn ia  6. l ipca 1905.

L. cz. E. 1731 4 (9) [5835]
D nia  18. s ie rp n ia  1905 o godz. 10 przed 

p o łudn iem  odbędzie się w biurze Nr. 14 są 
du tu te jszego  licy tacya ca ły c h  rea lności  whl. 
345 i 346 g m in y  Hołńocze.

N ie ruchom ośc i te  w y s ta w io n e  n a  licy­
tacyę, są  ocenione n a  400 kor.

N ajn iższa  cena, niżej której sprzedaż 
nie n as tąp i  wynosi 400 kor.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i in n e  odnośne 
d o kum en ta  przejrzeć można w sądzie tu te j ­
szym, w biurze Nr.  14.

Takie prawa, w  obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya  b y ła b y  n iedopuszcza lną ,  należy 
zg łosić  do sądu  najpóźnie j p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodza ju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m og łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry c h  ja k ie  p raw a  
lub ciężary na  pow yższych n ie ruchom ośc iach  
bądź obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku po ­
s tępow an ia  l icy tacy jnego  pow staną,  zaw iada­
m iane będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego po­
stępow ania  je d y n ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  ok ręgu  sądu  
niżej wym ienionego  i n ie w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
P odha jce  dn iaa  6. lipca. 1905

L. cz. E. 666 5 (3)  [5794]
N a  żądan ie  T ow arzys tw a  zaliczkowego 

w B rzesku  odbędzie się d n ia  5. w rześnia 
1905 o godz. 10 przed  po łudniem  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze Nr.  13, l icy­
tacya połowy rea lności  lw h. 85 ks. gr.  gm. 
P o rą b k a  uszewska wraz z p rzynależuośeiam i, 
sk łada jącem i się  z narzędzi gospodarczych.

N ieruchom ość  powyższa w ys taw iona  n a  
l icy tacyę j e s t  oceniona n a  2425 kor. 54 h. 

przynależności zaś n a  41 kor. 40 h.
N ajniższa cena  w ynosi 1644 kor. 62 h. 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ru c h o m o śc i  dok u m e n ta  (w yc iąg  
tabu la rny ,  w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro tokoły

ocenienia  i t. d.) może każdy, m ający chęć 
kupienia, p rze jrzeć  podczas godzin  urzędo­
w ych  w sądzie niżej w ym ienionym , w b iu ­
rze N r.  13.

T akie  p raw a ,  w obec k tó rych  n in ie j ­
sza l icy tacya b y ła b y  n iedopuszcza lną ,  należy  
zgłosić do sądu najpóźnie j  p rzy  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo ­
w an ia  l icytacyjnego powstaną, zaw iadam iaue  
b ęd ą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
d ow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu  
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są- 
do wi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział III .
Brzesko, dn ia  27. ezerw ca 1905.

L. cz. E. XVI. 583/5 (13) [5842]
D n ia  21. w rześn ia  1905 o godz. 10 

przed południem , odbędzie się w sali N r.  6 
sądu tut. l icy tacya  realności we Lw owie whl. 
904/11. z przynależytości&mi.

Dom z przynależy tośc iam i oceniono a a  
99400  kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie n as tąp i  w ynos i  50416 kor. 30 h.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i inne  oduośne  
dokum enta  przejrzeć m ożna w sądzie tu te j ­
szym, w oddziele XVI.

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya  b y łaby  n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j p rzy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej n ie ruchom ośc i nie 
m ogłyby  być  już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku pos tępo ­
w ania licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I .,  Oddział XVI. 
Lwów, dn ia  4. l ipca 1905.

L. cz. E .  609/5 (3) [5889]
N a  żądanie  J a n a  Turka ,  odbędzie się 

d n ia  21. w rześn ia  1905 o godz. 9 przed 
po łudn iem , w sądzie niżej w ym ien ionym  w 
biurze Nr. 13, l icytacya rea lności  lw h. 262 
w Iw kow y  w raz z p rzynależnościam i,  s k ł a ­
dającem i się z k row y i cielęcia.

N ieruchom ość  w ys taw iona  na  licytacyę 
j e s t  ocen iona  n a  2140 kor.

Najniższa cena wynosi 1486 kor.,  po­
niżej tej ceny  sprzedaż n ie  przy jdz ie  do 
skutku .

W arunk i  l ic y ta cy jn e i  odnoszącesię  do tej 
n ie ruchom ośc i dokum enta  (w yc iąg  tabu la rny ,  
wyciąg  k a ta s t ra ln y ,  p ro toko ły  ocenien ia  i t. d), 
może każdy, m ający  chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin u rzędow ych w sądzie niżej 
w ym ien ionym , w  biurze Nr.  13.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icy tacya  byłaby n iedopuszczalną,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone

Te osoby, d la  k tó ry ch  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  po s tęp o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną,  zaw iadam iane  
b ęd ą  o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli nie m ieszka ją  w okręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział III .
Brzesko, d n ia  6. czerwca 1905.

L. cz. E . 1584/5 (6) [5859]
N a  żądanie  H e r sc h a  R osenbaum a,  k u ­

pca w K utacb odbędzie się d n ia  1. w rześn ia  
1905 o godz. 8 p rzed  po łudn iem  w sądzie 
niżej w ym ien ionym , w biurze N r.  6 l ic y ta ­
cya 1/3 części rea lności  whl. 847 gm . S tare  
Kuty.

N ieruchom ość,  w ys taw iona  na  l ic y ta ­
cyę, je s t  ocen ioną n a  563 kor.

N ajn iższa  cena w ynosi 375 kor. 32 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  przyjdzie 
do sku tku .

W a ru n k i  l ic y ta cy jn e  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum en ta  (wyciąg t a ­
bu la rny ,  w yciąg  ka tas tra lny ,  p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć k u ­
pienia, prze jrzeć  podczas godzin  urzędowych 
w sadzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr.  2.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza l icy tacya by łaby  niedopuszcza lną,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy w yznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszczenia
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tego rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego  p o s tę ­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocnn ika  do doręczeń, w  siedzibie 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Kuty, d n ia  14. l ipca  1905.

L, cz. E. 685 5 (9) [5905]
D nia  18. sierpnia 1905 o godz. 8 przed 

po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze N r .  II.,  odbędzie się l icytacya po ło ­
wy realności whl. 668 ks. gr. gm. kat. To- 
maszowce, wraz z p rzynależaośeiam i.

N ieruchom ość,  w y s taw iona  n a  licyla- 
cyę, j e s t  oceniona n a  500 kor.

N ajniższa cena wynosi 838 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej n ie ruchom ości dokum en ta  można 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych  w są- 
niżej w ym ien ionym , w biurze  N r.  II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojn iłów , dn ia  13. lipca 1905.

L . cz. E. 685/5 (8) [5906]
D n ia  25. s ie rpn ia  1905 o godz. 9 przed 

południem , odbędzie się w sądzie niżej w y­
m ien ionym , w  biurze N r.  II, ,  l icy tacya po­
łow y  rea lności whl. 71 ks gr. gm . kat.
N iegaw ce , wraz z przynależnośeiami.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacyę 
je s t  oceniona n a  585 kor.

Najniższa cena w ynosi 390 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przy jdz ie  do
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  można p rze j­
rzeć podczas godzin  u rzędow ych w sądzie 
niżej w ym ien ionym  w biurze N r.  II.

0.  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojn iłów , dn ia  13 l ipca 1905.

L. cz. E , 1393/4 (10) [5808]
D nia  27. październ ika  1905 o godz. 8 

przed po łudn iem  w sądzie tu te jszym , w b iu ­
rze N r.  17., odbędzie się l icy tacya  połowy 
rea lności  obj. whl.  136 gk. Załawie wraz z 
przynależnośeiam i.

N ieruchom ość  ta  w ystaw iona  n a  l icy ­
tacyę  j e s t  oceniona n a  4439 kor. 27 h., p rzy ­
należności zaś n a  94 kor.

N ajniższa cena wynosi 2990 kor. 86 h , 
poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
skutku.

W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 
do tej części n ie ruchom ośc i dokum en ta  można 
przejrzeć w sądzie tu te jszym  w biurze N r.  17.

Takie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza licy tacya  by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia 
tego rodzaju  co do samej n ie ruchom ośc i n ie  
m o g ły b y  być już ze sku tk iem  podnoszone.

T e  osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  
lub c iężary  n a  powyższej n ie ruchom ośc i 
bądź obecnie już istnieją , bądź w toku pos tępo ­
w ania  l icy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane  
będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego postępow a­
nia  je d y n ie  przez przybicie  og łoszen ia  na  tab li­
cy sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  ok ręgu  sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trem bow la ,  d n ia  24. czerw ca 1905.

Konkursa.
L. 7783/5 [5817 1 - 3 ]

K o n k u r s .
J e s t  do obsadzenia  posada  kancel is ty  

przy  sądzie pow ia tow ym  w W ojniczu.
P o d a n ia  o powyższą lub przy in n y c h  

sądach  opróża ić  s ią  m ogąca dla w ysłużonych  
podoficerów zastrzeżoną posadę kance l is ty  
wnosić należy do 27. s ie rpn ia  1905 do P r ę ­
ży dyum  sądu  k rajow ego w Krakowie. 

P re zy d y u m  Sądu wyższego.
K raków , d n ia  21. l ipca 1905.

do L. 25646 [5840 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu .

Celem obsadzenia posady  D y re k to ra  
jakoteż posady nauczycie la  języka polskiego, 
jako  przedm io tu  g łów nego i filologii k la s y ­
cznej, jako  p rzedm iotu  pobocznego w nowo 
utworzonem  c. k. g im nazyum  w Mielcu, o g ła ­
sza się n iu ie jszem  konkurs.

Do posady d y re k to ra  przywiązana je s t  
p łaca  w raz  z dodatk iem  funkcy jnym  wliczal-  
n y m  do e m e ry tu ry  w m y ś l  u s taw y  z dnia 
19. w rześn ia  1898 dz. p. p. N r .  173 wolne

m ieszkanie lub odpow iednie  re lu tu m  i po ło ­
wa dodatku  ak tywalnego .

Do posady nauczycie la  p rzyw iązane są 
pobory w m yśl wyżej pow ołanej ustaw y.

P o d an ia  zaopatrzone w potrzebne do ­
kum enta  należy wnosić za pośrednictw em  
władzy przełożonej do P rezydyum  c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dn ia  5. s i e r ­
pnia 1905.

K andydaci  n a  posadę nauczyciela, k tó ­
rzy n ie  wyszli jeszcze z wieku obowiązują­
cego do służby wojskowej, m a ją  wykazać się, 
czy uczynili już  zadość obowiązkowi tej 
służby.

Z c. k. Rady szkolnej k ra jo w e j ,

L. 8143,5 " .....    [5899 1— 3]
K o n k u r s .

Celem obsadzenia  opróżnionej przy  o d ­
dziale rachunkow ym  sądu  wyższego w K r a ­
kowie posady p ra k ty k a n ta  rachunkow ego  z 
adjutum  rocznych  600 kor. i p raw em  p o s tą ­
pien ia  n a  ad ju tu in  800 kor. rocznie rozpisuje 
się konkurs  z te rm inem  do 16. s ie rp n ia  1905.

Do uzyskania  tej posady  w ym agane  
j e s t  złożenie egzam inu dojrzałości z szkół 
średnich .

P odan ia  o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyiin i sądu w y ż ­
szego w Krakowie.

P re zy d y u m  sądu wyższego.
Kraków, d n ia  24. l ipca 19 j 5.

do Lw. 66045/05 [5908]
K o n k u r s .

W ydz ia ł  k rajow y K ró les tw a  G aliey i  i 
Lodom eryi z W ielkiem K s ę s tw e m  Krako- 
wskiem  rozpisu je  niniejszern konkurs  na  po ­
sadę sekundaryusza  w szp ita lu  pow szechnym  
w P rzem yślanach .

K an d y d ac i  pow inn i na jpóźa ie j  do dnia 
24. s ie rpn ia  1905 wnieść  podan ie  do W y ­
działu krajowego z d o łą c z e n ie m :

a) M e tryk i  u rodzen ia  n a  dowód, że 
kandydu jący  nie p rzekroczy ł 40 roku życia,

b) Dowodu obyw ate ls tw a austryackiego ,
e) D yplom u doktora w szech  nauk  le ­

karsk ich  n a  je d n y m  z U n iw ersy te tów  Mo­
n a rc h i i  aus tryackiej upow ażniającego go do 
w ykonyw an ia  p ra k ty k i  lekarskiej

Do posady  tej j e s t  p rzyw iązana  p łaca 
o rocznych  1000 kor.

Stabilizacya na  tej posadzie nadającej 
prawo do em ery tu ry ,  może nas tąp ić  po roku 
gorliwej i pożytecznej służby.

Lwów, dn ia  18. lipca 1905.
P io trowski.

Zl. 15465 ex  1905 [5846 1— 3]
K onkursausschre ibung .

S tu d ie n s t ip e n d ie n f i i r  Schiller  d e r la n d -  
w ir ts c h a f t l ic h e n  L e h r a n s ta l t  „F ranc isco  Jo-  
s e p h n u m “ , der  G ar tne rschu le ,  „E l isabe th i-  
n u m „ u n d  der  B raue rschu le  i M ódling .

M it  B eg inn  des S tu d ien jah res  1905,6 
g e lan g e n  fur die la ndw ir tscha f t l iche  L e h r ­
a n s ta l t  „F ran c isco  Jo se p h in u m " in  M ódling  
n a c h s te g e n d e  S tu d iens t ipend ien  zur  V erle i-  
hung :

a) E in  S tipend ium  des k. k .fA ckerbaum i-  
n is te r iu m s  im Ja h re sb e t ra g e  von 500 k ro n en ;

b) zwei S t ipend ien  der  k. k. n ieder-  
ó s te r r e ic h is c h e n  S ta t th a l te re i  g le ich fa l ls  von 
j e  500  K ro n e n  fu r  in  N id e ró s te r re ic h  hei-  
m a tsb e re c h t ig te  S ch u le r  d e r  gen a n n te n  An- 
sta lt .

F e r n e r  g e lan g e n  an  der  m it  der land-  
w ir tsc h a f t l ic h e n  L e h ra n s ta l t  „F ranc isco  Jo -  
s e p h in u m "  in  M ód ling  in  V erb in a u u g  ste- 
h e n d e n  G ar tn e rsc h u le  „Elis&bethinum" fur 
den  e in ja h r ig e n  L ehrkurs  1905/1906 zwei 
S ta a ts s t ip e n d ie n  im Betrage von j e  500 Kr. 
zur V e r le ih u n g ,  von w eichen  e ines  den 
A lle rh ó c h s te n  N am en  S e in e r  M a jes ta t  des 
Kaisers, dasjandere den A llerŁ óchsten  N am en  
W eiland  J h r e r  M a jes ta t  der  K a ise r in  E li-  
sabe th  fiihrt.

S eh lies l ich  g e la n g t  m it  B eginn  des Stu- 
d ie n j th re s  1905/1906 an  der  m i t  d e r  land-  
w irscha f t l ichen  L e h ra n s ta l t  „F ranc isco  Jo- 
sephiuura" in  M ódłig  v e rb u n d e n e n  B r a u e r ­
schule  e in  S t ip en d iu m  der  k. k. n ie d eró s te r-  
re ic h isc h en  S ta t th a l te re i  im  J a h re s b e t ra g e  
von 600 K ronen  fur e i n e n i n  N ied e ró s te r re ic h  
h e im a tsb e re ic h t ig te n  S chu le r  d ieser  A n s ta i t  
zur  V er le ihung .

B sw e rb e r  um  eines d ieser S t ip en d ien  
h a b e n  ih re  G esuche m it  d en  nó tigen  Bei- 
la g en  bis spa te s ten s  31. A u g u s t  1905 bei 
d e r  D irek t io n  des „F ran c isco  Jo s e p l i in u m “ 
in  M ódling ,  von w e lc h e r  au f  I a s t i tu tsp ro -  
g ram m e bezogen w erd en  kónnen ,  einzurei-  
chen.

Zur A u fn a h m e  in  d ie  la n d w ir tsch a f t l i ­
che L e h ra n s ta l t  w ird  g e fo rd e r t  :

1. Die zus tim m ende E e r k la ru n g  der  
E l te rn ,  bez iehungsw eise  des V o rm u n d e s ;

2. E in  A lte r  von m indesten3  16 J a h r e n ;
3. D er N achw e is  tiber die A bso lv ie rung  

von 4 J a h r g a n g e n  e ines G ym nas ium s,  e iner  
R ealschule  oder eines R ea lgyranas ium s m it 
e inem  zum A ufs te igen  in  die nae lis t  h ó h ere  
K lasse b e fa h ig en d e n  E rfo lge  oder  einer 
B lirgersehule  m it  m in d e s te n s  „befriedigen- 
d e n “ F o r tg a n g sn o te n .  A u fn a h m sw erb e r  m it

B i i rg e r sch u lv o rb i ld u n g h a b en  e ine  A u fn a h m s-  
priifung abzulegen u n d  w erd en  n u r  in  be- 
s c h ra n k te r  A nzah l  aufgenom m en.

S eh r  w u n sch e n sw er t  is t  der  N achw e is  
iiber durch  eine e insch lag ige  V orprax is  au f  
einem L an d g u te  e rw o rb e ae  p rak t isehe  Kenn- 
tn isse.

Zur  A u fn a h m e  in die G ar tne rs .  bule 
„E l isab e th in u m "  ist  erfo rderl ieh  :

1. Die zus tim m ende E rk l a r u n g  der  
E lfe rn  bez iehungsw eise  des V o rm u n d e s ;

2. D er N achw e is  t iber die m it  g u te n  
E rv o lg e  absołvierte V o lksschu le  :

3. E in  L eb e n sa l te r  von m in d e s te n s  15 
J a h r e n  bei e a tsp re c h e n d  k ra f t ige r  kórper- 
i icher  E u tw ick lung .

W unscłu -nsw ert  is t  der  N ac h w e is  e iner  
im  G ar tenbau  bere its  du rch  la n g e re  Zeit ge- 
n ossenen  P ra s is .

Zur A ufnahm e in  die B raue rschu le  
gen i ig t  der N achw eis  iiber die A bso lv ie rung  
d er  Volkssehule u n d  e ine r  m indestens  haib- 
ja h r ig e n  P ra x is  iu  e iner  Brauerei.

Voa der  E n t r i c h tu n g  des Scbulgeldes 
s ind  die R tipendisten  n ie b t  befreit .

Yoin k. k. A .ckerbaum inistanuin .

Zu Abt. Nr. 2043 ex 1905 [5706]
K onkursaussch re ibung -

M it B eg inn  des S chu ljah res  1805/6 
w erden  zur H erau sb i id u n g  von m il i ta r t ie r-  
a rz t l ic h ea  B eru fsbea in ten  20 A sp iran te n  in 
die k. u. k. t ie ra rz t l iche  H ochschu le  in  
W ien  und  10 A sp iran te n  in  d ie k. ung. 
T ie ra rz tl iche  H o ch sch u le  in  B udapest  auf­
geno m m en .  Die V o rt ra g ssp rac h e  i n d e r k .  k. 
T i e r a r z t f c h e n  H ochschu le  in  W ien  ist  die 
deu tsche ,  in  der  k. ung. T ie ra rz t l ichen  H o ch ­
schule  in  H udapes t  die u u g a r isc h e  Sprache.

Die A u fn a h m e  f indet n u r  in  das I. 
S em este r  s ta t t .

Die au fg e ao m in e n ea  A sp ie ra n te n  fuh- 
r e n  die B eze ichnung  „M ilitiiiweterinaraka- 
dem iker" .  A is M a sh n a la l te r  der  A sp ira n te n  
is t  das  20. L e b e n s ja h r  festgesetzt.

Die A ufnahm e ais  V eterim irakadem i-  
ker  is t  m it  d e r  rev e rsa l isc h ea  V erp f l ich tu sg  
zur s ie b en jah r ig en  ak tiven  m il i ta r t ie ra rz t l i -  
chen  D iens t ie is tung  im  k. u. k. I lee re  ver- 
bunden.

Die M il i ta rv e te r in a ra k ad e m ik e r  w erden 
w iihrend der  S tu d ieu d a u e r  au f  R ech n u n g  des 
H ee resbudgets  ana log  wie in  den  k. u. k. 
M ilit i i rakadem iea  ( D ie a s tb u c h  0  8) gem ein- 
schaf t i ich  u n te rg e b ra c h t  u n d  verpflegt ,  adju- 
s t ie r t ,  au sg e ru s te t  und  bewaffuet.

Sie h a b e n  wedc.r e in  K olleg iengeld  zu 
e r le g en  noch filc die ablegung d e r  Prii- 
fungen  oder fur die A u sfe r t ig u u g  des Die- 
p lom s irg e n d  e ine Taxe  zu en t r ich te n .

Der P rak lus iv te rm in  fur  die B eend iguag  
der  t ie ra rz t l ichen  S tu a ie n  d u rch  die Mili-  
ta rv e te r ie n arak a d em ik er  is t  d e ra r t  festgesetzt,  
dass  le tztere n a c h  b ee n d e ten  v ie r ten  Stu- 
d ie n ja h re  noch  bis zur  A b leg u n g  der  s tren-  
gen Prtifungen, bez iehungsw eise  E r l a n g u n g  
des t ie ra rz t l ic h e n  D iplomes, je d o eh  n ich t  
la u g e r  ais sechs M ona te  an  der A n s ta i t  zu 
ve rb le iben  haben .

E in e  E rs t re c k u n g  des P rak lu s iv te rm i-  
nes  w ird  n u r  in besonders  beriicksichti-  
guagsw iird igen  F a l le a  ausnahm sw eise  fiir 
kurze  Zeit zuges taaden .

Die e in g en h a n d ig  g esch r ien e n en  und 
g e h ó r ig  g e s te m p e l te n ,1) an  das k. u. k. 
Reichs- (k. u. k. gem einsam e)  K riegsm ini-  
s te r iu m  g e r ic h te te n  Gesuche s ind  ausnahm - 
weise in  diesem  J a h r e  und  zw ar je n e  um 
A u fn a h m e  ais M il i ta ry e te r in a ra k a d e m ik tr  
in  die k. u. k. T ierarz tliche  H ochschu le  in  
W ie a  bis 20. A ugus t  beiin K om m ando  d ie­
se r  A ns ta i t ,  j e n e  um A u fu a h m e  ais M il ita r  
y e te r in a ra k ad em ik e r  in  die k. ung. T ie ra rz t l i ­
che  H ochschu le  in  B udapes t  bis 20. Ju l i  
beim 4. K orpskom m ando in  B udapes t  eiu- 
zu b r ieg en .  Den A ufn a h m sg e su ch e n  sind 
beizuschliessen :

a) D er  H e im a tsch e in  ais N achw e is  
der  S taa tsb ii rge rschaf t  (ó s te r re ic h isc h e ,  un- 
g a r isc h e  oder die bosn iseh -hercegoy in ische
L andesangeho rigke i t )

b) D er T au f  oder G eburtsschein .
c) der  N achw eis  tiber den led igen  

S tand .
d) E in  S it tenzeugn is  (ais  solches die- 

n e n  die S c h u lz e u g n is se ; m a n g e l t  in  densel-  
ben  die e n tsp re c h e n d e  A n g ab e  oder is t  seit 
d e r  A uss te l lung  des M a tu r i ta tszeugn ise s  e in  
Z ei traum  yon m ehr  ais 6 M ona te  yerflos- 
sen, so ist  e in  S it tenzeugn is  von der  zur 
A u ss te l lu n g  dcsselben  beru feuen  B ehórde  
(P o iize ibehó rde  oder G cm eindeyors tand )  bei- 
zubringen , im le tz te ren  F a l le  auch  n ac h  zu 
weisen, w om it der  A s p i ra u t  s ic h t  w iihrend 
des e rw a n te n  Zei traum es besehiiftigt und 
wo er s ich  au fgeha l ten  h a t 2).

*) Das Gesuch, das m ili ta ra rz tl iehe  
Z euga is  u n d  der  Reyers s ind  je  m it  e iner  
S tem pe lm arke  yon 1 K., die i ib r igen  Beila- 
gen  des Gesuches, w e n n  sie n ic h t  s e h o a  
ges tem pelt  sind, m it  je  e ine r  S tem pelraa rke  
yon 30 b. zu yersehen.

2) Die u n te r  c) u n d  d) an g e fu h r te n  
N.achweise k ó n n en  m i t t e L t  e ines D okum en- 
tes e r b r a c h t  w erden .

e) Das Im pfzeugn is  n u r  dann , w enn  
die Im p fu n g  in  dem w il i ta ra rz t l ich e n  Zeug- 
n isse  n ic h t  bes ta t ig t  ist.

f) Das yon einem  M il i ta ra rz te  ausge- 
s te l l te  Z eu g a is  iiber die phy s is ch e  K riegs-  
d ien s t tau g l ich k e i t .

g) Die S chulzeugnisse  der  le tzten  vier 
K lasseu  des yolls tiindigen G ym nas ium s oder 
der  R ealschule  uud  das Z euga is  tiber die 
au e iner  so lc h ea  M it te łschn le  m it E rfo lg  
b es tan d e n en  M aturi ta tsp ri ifung .

h) d*r Revers des A sp i ra n te n  h ins ich -  
t l i ch  der  V erpfl ieh tung  zur s ie b en jah r ig en  
aktiyen m il i ta r t ie ra rz t l ich e n  D iens tie is tung  
im  k. u. k. H eere  fiir d ie au f  K osten  des Mi- 
l i t a ra ra r s  abso ly ie r teu  t ie ra rz t l ich e n  S tud ien .

D ie U n te r sc h r i f t  des Reyersaus te l le rs  
ist  ge r ich t l ieh  oder no ta r ie l i  zu lega lis ie rea  
u n d  w enn  d ieser  m in d e r ja r ig  ist, m uss dem 
Reyerse  auch  die Z n s t im m u n g  des V aters  
oder Vorm undes, d a n n  in  A n s e h u n g  der  
W ich t igke i t  der  V erpfl ich tung  auch jene  
des K ura to rs  (P f legschafts )-  beho rde  beige- 
se tz t sein.

Die R t is e n  der  A sp ira n te n  aus dem 
stiindigen A u fe n th a l tso r te  iu  die k. u. k. 
T ie ra rz t l iche  H ochschu le  in  W ien und  in 
die k. ung. T ie ra rz t l iche  H ochschu le  in  B u ­
dapest  erfo lgen  au f  R echnung  des M il i ta ra rs .  
Zur B e s tre i tu n g  al ler  soas t igen  A uslagen  
(fiir Verpflegung, U n te rk u n f t ,  Gepack, L ohn-  
fu h re n  etc.) e rh a l t  j e d e r  A sp ira n t  e in  P au-  
schalle  yon drei K ro n e n  tiiglich.

U n m it te lb a r  nach  E rlanguasr  des t i e r ­
a rz t l ich en  D iplom s w erden  die M ilita rve te-  
r in a ra k a d e m ik e r  a s se n t ie r t  u n d  efolgt d e reń  
E rn e n n u n g  zu M il ita r-  U n te r t ie ra rz t-  Stell- 
yer tre tern .

Die yo lls ti ind igea  A u fn a h m sb e d in g u n -  
g en  s ind  der  P ro v iso r is ch en  V orseh r if t  tiber 
die A u fnahue  yon A sp ira n te n  in die k. u. 
k. T ie ra rz tl iche  H ochschu le  in  W ien , d an n  
in  die k. ung. T ie ra rz tl iche  H ochschu le  in 
B udapest  behufs  H e ra n b i ld u n g  zu m i l i ta r ­
t ie ra rz t l ich e n  B erufsbeam ten  (D iens tbuch  
E- 5, b) en th a l ten ,  w elche du rch  die k. k. 
Hof- und  S tab tsd ruckere i  in  W ien  zu be- 
z iehen  ist.

Wyroki prasowa
L. cz. Prez. I I I .  56/5 (3) [5900]

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Sąd  k ra jow y jako prasowy orzekł 

na  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P ań s tw a ,  że 
w broszurze p o d t y t u ł e m :  „Kościół a Socya- 
l izm “ W ydan ie  Czerwonego S z tandaru .  K ra ­
ków 1905 odbitej w d r u k a m i  W t. Teodor- 
czuka w Krakow ie,  zamieszczone ustępy  1) 
s t roua  6, od s łów „W  te n  sposób dueho- 
w ieńs tw o“ do s łów „dla swoich najdroż-  
szyeh“, 2) s t ro n a  38 i 39, od słów „Jak 
k ap ita l iśc i11 do słów „N ajw iększe zb ro d n ie1',
3)̂  s tro n a  40, od słów „N iezna czy to “ do 
s łów „do n ic h  n am aw ia ł" ,  4) s t ro n a  41, 42, 
od s łów  „G dyby C hrys tu s"  do s łów „K ró­
les tw a Bożego", zaw iera ją  znam iona  w y s tę ­
pku z §§ 302 i 303 u. k., że zakazuje się 
rozszerzania ty c h  ustępów.

O. k. Sąd  krajow y jako p rasow y, S. III .
K raków , dn ia  %i, lipca 1905.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. 117,5 (1) [5865 3 - 3 ]

P rzec iw  W eron ice  Grochołowej, której 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  powiatowego w N iep o ło ­
m icach  przez W ojc iecha  Siwka pozew o w ła ­
sność i hip. p rzep isan ie  parcel g r .  lk. 375 
i 376 w W oli botorskiej.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę  n a  dzień 28. s ie rpn ia  1905 o godz. 
w pół do 10 rano.

Celem strzeżenia  p raw  W eronik i G ro ­
chołowej, u s ta n aw ia  się p an a  adw. dr. B us ia  
w N iepo łom icach  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie kuran-  
dkę w rzeczonej sp raw ie  n a  je j  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi,  łub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje .

O. k. Sąd  powiatowy, Oddzia ł II.
N iepołom ice,  dn ia  1. l ipca 1905.

L. cz. O. I. 159/5 (1) [5873 3 - 3 ]
P rzec iw  niewiadom ej z życia i m iejsca 

poby tu  Rozali Serafin , w nies iony  zos tał do 
c. k. sądu  powiatowego w Żydaczowie p o ­
zew o za ies ien ie  spó łw łasnośc i  rea lności 
lwh. 1642 ks. gr.  gm. Żydaczów.

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono ro z ­
p raw ę  n a  dzień 29. s ie rpn ia  1905 o godz. 
w pół do 9 rano  w tut. sądzie, w biurze 
N r.  11.

Celem strzeżenia praw  Rozalii Serafin  
u s ta n aw ia  się p ana  Ję d rz e ja  Serafina  w Ż y­
daczowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępow ać będzie po­
zw aną w rzeczonej spraw ie  n a  je j  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie  się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, d n ia  19. czerwca 1905.
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L. 394. [5838 2 - 3 ]

Dr. Jo a c h im  K rug , adw oka t w K ra 
koweu p rzes ied la  się  do Ja ro s ław ia .

Z W ydzia łu  Izby adwokatów. 
P rzem yśl ,  dn ia  19. l ipca  1905.

L. cz. P rez .  2274  18 P ,5  [5884 1 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

P a n  P rezy d en t  c. k. wyższego sądu 
krajowego we Lw ow ie  m ia n o w a ł  n a  mocy § 
301 proc. kar. d la  III .  zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów p rzy s ięg ły ch  w roku 1905 
przy e. k. sądzie obwodow ym  w T arnopo lu  
e. k. rad c ę  D w oru  jako  p re z y d e n ta  tegoż s ą ­
du dr. M icha ła  Stefkę przewodniczącym , a 
w iceprezydenta  M ieczysława L achow ca, r a d ­
cę wyższego sądu  kra jow ego Józefa P a l iw o ­
dę, tudzież radców M a ry a n a  M ayera, J a n a  
Cybyka, Izydora  M ydłowskiego, E m ila  K o­
brzyńskiego, dr.  M aurycego  M o rg en ro th a  i 
S tan is ław a  Gałeckiego zastępcami p rzew odn i­
czącego sądów przysięg łych .

P osiedzen ia  tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 11. w rześn ia  1905 o godz. 9 p r z e d p o ­
łudn iem .

Z P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol,  d n ia  21. l ipca  1905.

L. cz. P rez. 554 18 P /5  [5909]
O b w i e s z c z e n i e .

D la IV. zwyczajnej kadency i sądów 
przysięg łych , k tó ry ch  posiedzenia w c. k. 
sądzie k ra jow ym  k a rn y m  rozpoczną się  d n ia  
4 w rześn ia  1905 o godz. 9 przed  po łudniem , 
zamianowało P rezydyum  c. k. wyższego sądu 
k rajow ego P rzew odniczącym  W icep rezyden ta  
sądu krajowego z ty tu łem  P re zy d e n ta  sądu  
obwodowego S tan is ław a  Przy łusk iego , zaś 
zastępcami tegoż c. k. radców  wyższego są ­
du k ra jo w e g o :  H e n r y k a  N ita rsk iego ,  Sylffe 
tego Dzierżyńskiego, S tan is ław a  A u g u s ta  
P rom ińsk iego , dr. Ju l ian a  Sopotnickiego i c. k. 
r adców sądu  krajow ego Ja n a G ar l ie k ie g o ,  G rze­
gorza Ch&raka, L udw ika  Dyonizego Herasy- 
tuowicza, E d w a rd a  N ah lik a ,  F i l ip a  Drezle- 
rai S tan is ław a  Wierzbickiego, S tan is ław a  J a ­
sińskiego i Józefa Ohanowieza.

Z P rezydyum  c. k. Sądu kraj.  karnego .
Lwów, d n ia  21. l ipca  1905.

L W. 69.166. [5897]
O b w i e s z c z e n i e .

W  tegorocznem  dnia  19. l ipca odbytem  
losowaniu  prem ij z fu n d acy i ś, p. W in c e n ­
tego Łodzią Ponińsk iego  d la  czeladników 
rzem ieśln iczych, k tórzy  z powodu ubóstw a 
n ie  m ogą zostać m a js t ram i  i założyć sam o i­
s tnego  w arsztatu ,  wzięło udzia ł 419 cze­
ladników.

P re m ie  wylosowali nas tępu jący  cze­
ladnicy:

I. p rem ię  w kwocie 1548 kor. J a n  
h rz y w y t czeladnik  kuśn ie rsk i ,  rei .  r z y m . k a t ,  
Urodzony dn ia  23. w rześnia 1871 w Kutko- 
rzu> zam ieszkały  we Lwowie,
„ II .  p rem ię  w kwocie 1290 kor. Ju l ian  
j-dearezyk, czeladnik  kuśn ie rsk i ,  rei. rzym. 
a a V, urodzony dn ia  5. lu tego  1870 w Kę- 

acŁ> zam ieszkały  we Lwowie,
, . I I I .  p rem ię  w kwocie l t  32 kor. Miko- 
^&J G łuchy , czeladnik  p iekarski,  rei. gr.  kat.,  
Urodzony w Ohorośnie, zam ieszkały  we 
Lwowie,

IV . p rem ię  w kwocie 774 kor. F r a n c i ­
szek A ndrze j  2 im. Czerny, czeladnik k r a ­
wiecki, rei. rzym. kat.,  urodzony  w K rako­
wie, zam ieszkały  w Z am ars tynow ie  koło 
Lwowa.
?  W ydziału krajow ego K ró les tw a  Galieyi i 
Lodomeryi wraz z W ie lk iem  K sięstw em  

K rakow skiem .
Lwów, dn ia  19. l ipca 1905.

Piotrowski.

L - Cz- Cw. 348/5 (1 )  [5819]
, Przec iw  Leonow i i W iktory i M icha i ł­

om z Turzy, k tó rych  obecne miejsce po- 
ylu j es{ n ieznane,  w nies iony  został c. k. 

sądu obwodowego w Ja ś le  przez Józefa Gą­
siora z R zep ienn ika  s trzyżew skiego pozew o 
Zap ia tę  sum ę sumy wekslowej 526 kor. zpn. 

. . N a  podstaw ie  pozwu w ydano  w dniu  
’Zej w yrażonym  w ekslowy nakaz zapłaty.

. Celem strzeżenia p raw  pozw anych  Leo- 
dr L ^ i k t o r y i  M ichalików , u s ta n a w ia  się p. 

e° d o ra  S ienkiewicza, ad  w. w J a ś le  ku­
f r e m .

zWŁa ^ sa ż e  k u ra to r  zastępow ać będzie po- 
i w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt
się ezpieezeristwo, dopóki oni w sądzie 
nują 16 2głoszą lub pe łnom ocn ika  n ie  zamia-

C u
' *■ Sąd obwodowy jako hand low y,
-r Oddział II.

asł°, dnia 10. l ipca 1905.

L. cz. E,-d ^  [5863]
• E .  988/5 (3 )  m ie isc a  pobytu
Dla niewiadomego z ■ Lkałemn w

J a n a  A n ton ia  p rz e d te m  zamieszk. _  w 
M alin iu ,  w  sp raw ie  egz. J a % ,  bor(J  2 4  
W o jk o w ie  przeciw  n ie m u  o 21

hal.  zpn. m a być doręczoną u ch w a ła  z dn ia  
7. m aja  1905 1. cz. E . 988/5 (1),  k tórą  p o ­
zwolono przymusowej lieytaeyi rea lności lwh. 
61 gm . Malinie.

P oniew aż n iewiadom o gdzie J a n  ń n t o ń  
przebywa, us tanaw ia  się mu w celu s trzeże­
nia jego praw, k u ra to ra  w osobie p au a  adw. 
dr. Ł o jasiew icza w Mielcu.

Tenże k u ra to r  zastępować będzie J a ­
n a  A n to n ia  w rzeczonej spraw ie  n a  jego  
aoszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się n ie  zgłosi lub  pe łnom ocn ika  n ie za­
m ianuje .

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dn ia  5. ezerwca 1905.

L, cz. E .  315/5 (1 )  [5895]
A n ton iem u  Rzepie n iewiadom em u z 

m iejsca pobytu  w Ja w o rsk u  w spraw ie  to ­
czącej się p rzed  c. k. sądem  powiatowym  w 
W ojniczu przeciw  niem u o 190 kor. zpn. 
m a być doręczoną uchw ała  z d n ia  6. l ipca  
1905 1. cz. E .  31o 5, k tórą  dozwolono p rz y ­
musowej sprzedaży rea lności lw h .  68 i 124 
ks. gr.  gm. Jaw orsko  obj. d łużn ika  A n to ­
n iego Rzepy w łasnych .

P oniew aż niewiadom o gdzie A n to n i  
Rzepa przebyw a, us tanaw ia  się w celu s t rze ­
żen ia  je g o  p raw , k u ra to ra  w osobie p ana  
Ję d rz e ja  Rzepy w Jaw orsku .

Tenże k u ra to r  zastępować będzie go 
w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pe łm ocn ika  n ie  zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, d n ia  6. l ipca 1905.

L. Prez. 1823 (18 5) [-5879]
N a  trzec ią  zwyczajną d n ia  1. w rześn ia  

1905 rozpocząć się m a jącą  kadencyę sądu  
p rzysięg łych  w Nowym Sączu, zam ianow ani 
zos tal i:  p rezyden t E d w ard  K ostka przewo­
dniczącym, radcy sądu  k ra jow ego J a n  Sito- 
wski, dr. Teońl M atusińsk i,  F ra n c isz ek  P i-  
sztek i Witold Paw łow ski je g o  zastępcam i.

P rezydyum  c. k . sądu  obwodowego. 
Nowy Sącz, d n ia  22. l ipca  1905.

L. cz. Cw. IV. 1871/5 (1) [5814]
Przeciw  p. Izrae low i Reiberowi, k tó ­

rego miejsce pobytu j e s t  n ieznane ,  w n ies io ­
ny  zos ta ł  do niżej w ym ien ionego  c. k. sądu 
przez p. H. L. H iittnera ,  kupca we Lwowie 
pozew o 2100 kor. zpn.

N a  podstaw ie  pozwu nakazano  pozw a­
nem u do 3 dni zabezpieczenie przez złoże­
nie gotówki do depozytu sądowego lub w n ie ­
s ien ie  zarzutów,

Celem strzeżenia p raw  pozwanego, usta­
n aw ia  się dr. Jab łońsk iego ,  adw. w e Lwowie 
kura to rem , k tóry  go zas tępyw ać będzie w 
rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie  zaminnuje.

C. k. Sąd k rajow y ja k o  handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dn ia  17. l ipca 1905.

L. cz. Cw. I I .  517/5 (12) [5780]
Przeciw  p. Zofii K łobukow skiej,  której 

miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  krajowego jako  h an d lo w e­
go w K rakow ie przez Tow arzystw o  w zaje­
m nego k red y tu  w K rakow ie pozew o 3800 
kor. zpn.

N a  pods taw ie  pozwu wydano  nakaz 
zap ła ty  w dn iu  22. k w ie tn ia  1905 do I. cz 
Cw. II. 517/5 (1).

Celem strzeżen ia  p raw  pozwanej,  u s ta ­
n aw ia  się  p. dr. Józefa D ro b n e ra ,  adw. kraj.  
w K rakow ie,  kura to rem .

Tenże k u ra to r  zas tępyw ać będzie ku- 
r an d k ę  w rzeczonej spraw ie  n a  je j  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki ona sam a w są­
dzie się n ie  zg łosi lub pe łnom ocn ika  n ie  za­
mianuje.

C. k. Sąd k ra jow y jako  handlowy.
O ddział II.

Kraków, dn ia  28. czerwca 1905.

L. cz. Cw. 960/5 (2) [5853]
P rzec iw  H erm anow i V ers taad ig o w i i 

Sam uelow i Koretzowi, k tó rych  miejsce po ­
bytu  je s t  n ieznane ,  w nies iony  zos tał do c. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez B ank  
związkowy w Rzeszowie pozew o 600 kor.

N a  podstaw ie  pozwu wydano nakaz  za­
p ła ty .

Celem strzeżenia p raw  H e r m a n a  Ver- 
s ta n d ig a  i S am ue la  Koretza, u s ta n aw ia  się 

dr. W a ch t la ,  adw. w Rzeszowie k u ra ­
torem .

T enże k u ra to r  zastępować będzie H e r ­
m a n a  V ers ta n d ig a  i S am uela  Koretza w rze ­
czonej spraw ie  n a  ich koszt i n iebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się n ie  zgłoszą 
lub pe łnom ocn ika  n ie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, d n ia  18. l ipca 1905.

Doniesienia prywatne.

s *
Krakowski Zakład Witraży, Oszkleń artystycznych b 

i Fabryka mozaiki szklannej jg

P r o t .  W .  E k i e l s k i  i  A .  T n c h  f j

Kraków, ul. Wolska 36.
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Ozdoba każdego p o k o ju ! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 
ściennych i 11.000 dywanów przędą łóżka, tak, *-z shenille) po
że jestem  w możności sprzedawać w spaniały ^*-*7 * *  obydwóeh stro­
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 cm t. szeroki, 200 cm t. d łu g i, o powabnych desenia h : 
lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po z ł. 2*50 za zaliczką. Szczególnie poleca się gdzie jest 
wilgotne mieszkanie, gdyż dywany te są grube i nie przepuszczają wiieoei Piękne dywaniki przed łóżka, 

tylko po 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary

J U L I U S Z  H O I T A S C H  Goding, Np 7 0 , Morawa.
Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się napiw rót bez tru

dnośei i zwraca pieniądze.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, IŁLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, Z URN ALE, 
przyjmuje prenumeratę z dosta?/ą w miejscu iub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - -  - ..................

$gucya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
EEEEEEE Lwów, Pasaż Haugmana 9.

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

Z a .  t r a y  K o r o n y  f r a n c o
(cena księgarska siedm koron)

■ w y s y ł a m y  ć L z i e s i ę > ć  r ó ż n y c h ,  t o m ó w

„ l i b ł i f t e k i  I « w o s c i “
A ires: Biuro f l z i e i i M i ,  t e  Lwowie, Pasaż Hausmaia 9.

fSuggaagi SsSafilfSil SSsS M i ASsSS SlSSSiSI SESliłSI
Północno Niem. Lloyd,

(Norddeutscher Lloyd) );
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYI

we £wowie, pasaż jfausmana 9.

  -

Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto­
wymi parostatkami:

Do Stanów Zjednoczonych Ameryki:
(Yowego Yorku , Ballim ore, ©a!veston)

Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
B ile ty  ko le jow e do każdej stseyf Pó łn oc . Am eryki.

Karty okrężne do jazdy „Na około §w1ata“.
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak ładownych jak i mor­

skich udziela i bilety sprzedaje:
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie,

Pasaż Hausmana 9 «
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Ę p  redakcyjny eh ogłoszeni.-*- do WRssystkieh 
i i i  ’)ft/ dzienników !>vjmgk$tilt,
rg: k rakow sk ie , warsaawskJtfh, wł*?*

d^s^iłirh* fr&aćttH&igli
|5 |i '.sTJiisopisnri fa^howceh wjiojseo^yehj ?,&-•
*  **ifcjseowyi»h i /.agranioy.nyeh, sW ow is- fjfp feOp.ze i ty su rk i do og^oazod,

j>r^Birsfirslę wsisislkle j*i grają

M k& w  I og lo& fóS
przyjmuje

A J e u e y s  d a t f  
SOKOŁOWSKIEGO

» •  tw#wle, P a ss i Haasmaita i. 8
Kosztorysy gratis. £

© a s a

O rob ise  G ggtoszen ia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem  4 halerzy .

Św ieży miód deserow y kuracyjny
najlepszy 5 felgr. 6 kor. 60 hal. franco 

Korzeniewicz em. naucz. Iwaniczany.

Robię papierosy 5 centów od setki 
Zamorska, ni. Hausnera 10.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3 '20, Souehong K. 4 1 — , Son 
eliong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 ' — za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów.

Rozpisanie oferty
na budowę Ukr. ruskiego Domu 

Akademickiego we Lwowie.
K nnitet budowy Ukr. ruskiego Domu 

we Lwowie chce oddać w przedsiębiorstwo 
budowę 2 piętrowego domu „do k!ueza“ we­
dług planu i warunków, które można oglądać 
w kancelaryi nauk Towarzystwa im. Szew­
czenki, ul. Czarnieckiego 1. 26 I piętro, mię­
dzy 10 a .12 rauo i 6 a 7 wieczorem.

Opi czętawane oferty uprasza się nadsyłać 
do tejże kancelaryi w terminie przedłużonym 
do dnia 3. sierpnia 1905 włącznie.

Lwów, dnia <5 lipc t 1905.
KOMITET.

Tylko jak długo zapas wystarcza.

Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możności 
kilka tysięcy metrów chodnika o 4 5 taniej sprzedać. 
Niech nikt n :e zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 

wykorzystać.
Ten elegancki i trwały chodnik jest 65 em. szeroki 
na obydwie strony jednakowy w eleganckich kolo­
rach i kosztuje meter 40 kr. Każdy zamawiający 

będzie zachwycony taniością.
Pierwszy morawski dom wysyłający towary

JULIUSZ HOITASCH, G S iit t ,  Kr. 91
Setki podziękowań i obsfalunkćw otrzymuję. Jeśli 
się nie nadaje, przyjmuje się nupowrót bez trudności 

i zwraca pieniądze.

M orawa.

P. T. Gospodynie.
Proszę przy zakupnie mebli, materaców, koł­

der etc żądać wy ściółkę z waty dra Bisehoffa, która 
jest chemicznie od zyszezona i preperowana prze­
ciw molom, pluskwom i wszelkim owadom, gnieżdżą­
cym się w meblach tapicerowanych. Cienki pokład 
tej waty chroni meble od wszelkiego rodzaju ro­
bactwa. Arkusz waty dra  Bisehoffa wielkości 80/220 
etirt. kosztuje tylko 1 zł. W ysyłka 4 arkuszy opła­
cona. Odsprzedającym rabat. Każda paczka waty 
jest zaopatrzona marką ochronną i podpisem dra 
Bisehoffa, rra co trzeba zwracać baczną uwagę. Wy­
łączna sprzedaż d a Gal cyi i Bukowiny w składzie 
kołder i materaców Józefa Schustera we Lwowie. 
Kopernika 5. Materace czysto włosienne, obłożone 
watą dra Bisehoffa są zupełnie pewne przed plu­
skwami, moiami etc. nadzwyczajnie elastyczne, 
miękkie i polecam tikowe, jako d-skonałą nowość, 
stosownie do wagi i jakoś i włosienia po zł. 18, 20, 
24, 26, 28 do zł. 35 za 3 poduszki; te same materace 
bez waty dra Bisehoffa znacznie taniej.

Materace z trawy morskiej obłożone watą 
dra Bisehrffa po zł. 10 50 i 12 zł. za 3 poduszki. 
Stare twarde materace włosienne przerabiam i ob­
kładam watą dra Bisehoffa możliwie najtaniej. Ma­
terace sprężynowe z podwójnym pokładem waty dra 
Bisehoffa po zł. 22 od łóżka, bez waty 18 zł. K ołdry 
wełniane obłożone watą dra Bisehoffa absolutnie 
pewne przed molami od zł. 8, 10 12 do zł 16 
Kołdry zwykłe od zł 3-50, 4 50 i 6 50. Kołdry a tła ­
sowe, spód z pięknej satyny francuskiej, obustronnie 
do użytku po zł. 14, 16, 18 do zł. 40 poleca spe- 
eyalna pracownia kołder i materaców JÓZEFA 
SCIIUSTERA we Lwowie, Kop rn ika 5.

T o w a r zy stw o  p o ń c z o sz k o -  
w y o h  m a szy n  dla z a ję c ia  
d o m o w eg o  poszukuje pań i pa­
nów do pończoszko rej roboty na 
naszej maszyn e. Pojedyncza i 

k® szybka robota — przez cały rok 
zajęcie w domu Żadna umie­
jętność nie jest potrzebna do tego. 
Oddalenie nie przeszkadza, u r ­

żną łatwo sprz-dać tę pracę.

Thos. H. Whitfick & Co., Prag,
P e te rsp la tz  7. I .  — 277.

P r ^ ą p r o w a d i e M a
pat. wozy 6 i 8 metr

s a  c a ł o ś ć *

52 własnych wozów meblowych patentów.

C I E 9  i  J E L L I I E I
Wiedefi, Sehottenrisg 27, 

B udapeszt, I r a n y  Janos u teza  34.
lwów, Jagielloński 22

4 0 8 .

M a t e r y e
meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych

W. AOAiSKi, Lwów,
M o te l  C fe o rg łJ a -

Konkurs.
Niniejszem ogłasza się konkurs na jedna sty- 

pendyuiu 210 kor. rocznie, dla ucząc j się młodzieży, 
zapisem ś. p. Sylwestra Antoniego Brzezińskiego 
ustanowione

W arunki osiągnięcia są następujące;
1, Nazwisko i pochodzenie polskie, bez ró­

żnicy obrządków, ub gi stan rodziców, urodzenie we 
wschodniej części Galieyi oraz uczęszczanie do gi- 
mn^zyum we Lwowie, Brzeżanach lub Złoczowie

2. Młodzież, imienia Brzezińskich i Kreeho- 
wieekieh, przy równych kwalifikacyaeh ma pierw­
szeństwo.

3 Ci, którzy te stypendya otrzymają, obowią­
zani będą według woli fundatora przykładać się do 
nauki dziejów, l i te r  tury i archeologii polskiej, i w 
tej mierze mają oprócz zaświadczeń szkolnych, każ­
dego roku przedkładać kuratorom ustną lob p ise­
mną rozprawę.

Młodzież ubiegająca się o to stypendyum ma 
się zgłosić 1 stami frankowanymi, opatrzonymi świa­
dectwem ubóstwa i zaświadczeniem szkolcem osta­
tniego półrocza, po dzień 28 sierpnia 1905 do p. 
Kazimierza Obe-tyńskiego w Stronibabach p K rasne.

Załączone dokumenta będą zwrócone, należy 
więc podać dokładny adres.

Ci, któ ych podania nie zostana uwzględnione, 
otrzymają dokumenta bez odpowiedzi.

Ostatnie nowości!
Nadszedł świeży transport najnowszych lornetek

w dużym, wyborze najnowszych wzorach.

■VW
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Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.)

K O P E R N I C K I  i  S Y J T

Ł w * w , p lM  H a i t e k i  1. i .

Zafcłail w i f lu w i f C B U u n t o w y  
O L G I  F U i I P F I

z h-gienicznio urządzonym pensyonatem
(Lwów, Zimorowicza 1. 3)

prow adzony pod firm ą im. F e l i c j i  z W a s i ­
lew skich  Boberskiej, obejm ujący szkołę lu d o ­
wą (z p raw em  publiczności)  sześcioklasowe 
liceum  pod k ie row nic tw em  prof. W ład y s ław a  
Bojarskiego i k u rsa  dw uletn ie  do m a tu ry  
nauczycie lskie j.  K o n w e rsa c ję  f rancuską  i n i e ­
miecką, naukę  g ry  n a  fo rtep ian ie  i m a la rs tw a  
pobiera ją  p en sy o n a rk i  s ta łe  w Zakładzie. 
K aa ce la ry a  Zakładu o tw ar ta  codziennie rano 
od godziny 9 do 1, w yjąw szy świąt. W pisy  

od 1 egzam ina  w stępne  4. w rześnia.

Eueli pociągów kolej o wy cli obowiązujący z dniem 1. maja .1905 r. (Czas środkowo-europejski).

Pociąg
posp. | osob.
p r z T e h .  o g .

12-21

~ l
2-31 |li

6-0U

— 6-10

7-20
----- 729
___ 7-50
___ 8-05
___ 8-15
___ 818
— 8-50

10 05
__ _ 1035
___ 11-45
___ 1155

130 -----

1-40 —

— 1-50

2-30
—

3 45

4.32
5-00

— 5-25

___ 5-30

—
545

8-40 —

_ 9 10

— 9-20

9-50

10-20

— 10-50

TO o
N a d w o r ze c  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, W oro- 
elity od 1/7 do 30/9 w ł) Delatyna (od 1/10 do 30/4), Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Seretbu, Rado wiec, 
Dorny W atry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r­
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sąeza, (p. T ar­
nów), Zakopanego, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl), 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Korozmezo (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethn, Czudina, Brodiny, Putny, 
Dorni? W atry (od 1/7 do 31/8). Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bi odów. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaczowa. 
z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) W ieliczki, Orło­
wa, (p. Tarnów). Mezó Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl), 
z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Korósmezó. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lnbac. iwa. 
z Ławoeznego, Kałusza, S tryja, Borysławia, Kochawiriy. 
z Podwołoczysk, Kopyczyuiec, Husiatyna, Potutor. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa Iwo­
nicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl) 

z Ickan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey (p. Zuczkę), Setethu, Raiow iec, Berhomethu 
(w poniedziałek), Suczawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł,), Dro­

hobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suohy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar­
nów), Mielca (p, Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk," 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa. 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sąeza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z Ickan, (Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Ozortkowa, Kórósme- 
zó, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sti yłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl).

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy.

P o c iąg
I posp. 1 osob.
1 odch. o ę.

1 1 2 - 4 5

r

1 3 "s i

—

—

4 - 1 5

— 6 1 5

~~ 6 - 3 0

___ 6 5 5
— 7 - 3 0

8 - 2 5 —

— 8 - 3 5

_ 9 0 0

— 9 - 2 0

1 0 5 5

— 1 1 - 1 0

2 - 0 0

2 - 4 0 —

2 - 5 0 —

— 2  5 5

___ 4 - 1 0
— 4 - 2 0
—- 5 - 5 0

5 - 5 8

6  2 5 1
-- 6 - 3 5 -

_
7  3 0

— 9 0 0

— 1 0 0 5

— 1 0 - 4 0

— 1 0 5 5

- 1 1 - 0 0

- - 1 1 . 0 5

— 1 1 1 0

SS e  Ł  w  o  -m r a,
% dw oroa g łó w n e g o

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącia (p Tarnów), 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosraezo (od 
1/5 do 30/9 wł.). Kałusza, Seretu, Berhomethu, Ozu lina  No­
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sauoka, Mozo Laboreza, Rymanowa, Iwo­
nicza., Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. Dę- 
bicę), Orłowa, Wieliczki, Oświęcima.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Korósmezó, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia­
tyna, Ozortkowa 

do Jaworowa.
do Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or­
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzega, 
N. Sąeza, Orłowa, Wieliczki, Oświęcima, Zakopanego, jfp. 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, Strzyłek-Topolniay. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
i- Iwonicza, Jasła, N Sącza, Orłowa
do lekan  W orocht; (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 

Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ćzu- 
dina, Raiowiec, Suczawy. 

do Podwołoczysk,(Odessy,Kijowa),Brodów,Potutor,Grzymałowa 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Z Jeszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy­
małowa. 5 1

do Ickan, (Botuszan, Jass. Bukaresztu), Potutor, Kałusza, Czort- 
kowa,, Zaleszczyk, Wyżnicy, Korosmozó, Kocmania, Dorny 
W atry, Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (V7iednia, Wrocławia, Beriina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyro .«a (p. Przemyśl), Jacła Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów, 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawiuy 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora Ohyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Korozmezo (od 1/5 do 30/9 wł.). 
do Jaworowa

do Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. Przem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęcima. 

do Rawy ruskiej, Sokala. , *
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł-), Chyrowa, Sauoka, Rymano­

wa, Iwonicza, Jasła, 
do Ickan, Ozortko-wa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny , Dorny 
Watry, Suczawy.

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wro«ławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoczysk, Potutor. Kopyczyniee, Skały, Iw ania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia,

2Foclągi loka ln e-
z Brzuehowic od 14. maja do 11  września wł. 6 50, 7/50 rano, 955 przed 

południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, L46 po południu tylko
w niedzielę i rz. k. święta 3*05, 416, 5 00 po poł.; 7*41 i 8-55 wieczór.

z Janowa 818  rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 w ł) , 4 32 popołudniu, 
8-45 wieczór (od 14/5 do 10,9 wł.) i 9’25 wieczór (od 14/5 do lu/9 wł. 
co niedzieli i rz. k. święta), 

ze Szezerca od 1/6 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór.
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 11 52 wieczór.

do Brzuehowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 8 30 rano (tylko 
eo niedzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedziele i rz. k. 
święta) 2-10, 3 20 po południu; 6 10 7*30 i 775  wieczór, 

do Rawy ruskiej 1P15 w nocy (każdej niedzieli).
do Janowa 6-55 rano, 9 15 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), P35 po poł.

(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta), 3'08 po połud (od 
14/5 do 10/9 wł.) i 5'58 po południu.
do Szezerca L55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i  rz. k. święta), 
do Lubienia wiel. 2-15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. św ięta).
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N a d w orzeo  ,,P o d sa m o z e“
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Ozortkowa, Potutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz­

czyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa,
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Gzortkowa 

Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.
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6-43

11-15

11-24

Z d w oroa „ P o d za sB o se-
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 

Ozortkowa
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk,

Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozortkowa

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa,

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. -  Ozas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
Baju bilety, jllustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać uioźna, przez cały dzień w biurze miejsktem e. • - P'i wszelkiego innego r o d z a j . ,___

stwowyek, pasaż H ausinana 1. 9.

Z drukarni WŁ ŁosiUekiego, (pod zarządem J. Niwdopada), u l. Csarmeokiego 1. 1 2 . —  Telefon Nr. 527 . Papier s fabryki Braci Fiałkowpkicb


